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Francja w obronie Pomorza
Stanowcze oświadczenie premiera Lara la

Niemcy muszą zrezygnować ze swych zakusów

Nr. 264

Paryż, 13 . i i . (Tel. wł.). W  dn. 12 bm. 
Tzba deputowanych zebrała się na sesję 
nadzwyczajną. Będzie to zapewne ostat­
nia sesja przed wyborami, a zatem zain­
teresowanie obradami wzrasta tem wię­
cej, że mówi się o projekcie reformy wy­
borczej. 60 interpelacyj, szereg dekre­
tów do uchwalenia, preliminarze budże­
towe, rozprawy w komisji finansowej i 
komisji zagranicznej.

Pierwsze posiedzenie miało przebieg 
spokojny. Izba ustaliła, że dyskusja w 
sprawie polityki zagranicznej odbędzie 
się w dn. 17 bm. W  toku posiedzenia 
podczas ożywionej rozprawy, poświęco­
nej zagadnieniom bezrobocia i porządku 
obrad premjer Laval postawił kwestję 
zaufania i uzyskał 59 głosów większości

Na czoło obrad wysunie się rozprawa, 
dotycząca polityki zagranicznej. Obrady 
niewątpliwie będą obfitowały w wydarze­
nia sensacyjne, gdyż prem jer Laval zło­
ży sprawozdanie z ostatnich rokowań dy­
plomatycznych. Zarówno koła paryskie 
iak i berlińskie czynniki polityczne przy­
pisują tym obradom doniosłe znaczenie.

Znaczenie tych obrad tem więcej spo­
tęgowało się po oświadczeniu premjera 
Lavala zło żon em na posiedzeniu połączo- 
nych komisyj finansowej i zagranicznej. 
Oświadczenie to podajemy na innem 
miejteu.

Cała prasa francuska z uznaniem oce­
nia to  męskie i stanowcze oświadczenie 
premjera Lavala, D om inuje przekonanie, 
że stanowisko zajęte przez Lavala JEST  
DECYDUJĄCA O DPRAW A ZABIE­
GÓW DYPLOM ATYCZNYCH ZE 
STRONY NIEM IECK IEJ A JED N O ­
CZEŚNIE OTW ARTYM  I SZCZERYM  
AKCENTEM ZGODNEJ W SPÓ PRA- 
CY Z PO LSK Ą na terenie polityki za 
granicznej.

W związku z tem opinja paryska w yra­
ża się z uznaniem o zdecydowanej i jas­
nej linji polityki polskiej. Zwraca się 
uwagę, że NIEM CY OSADZONE ZO­
STAŁY W  SW YCH ZAKUSACH I ZA­
PĘDACH REW IJONISTYCZNYCH  
NA M IEJSCU i że dalsza propaganda 
berlińska, czy polityka, jeśli tego nie bę. 
dzie chciała zrozumieć — na nic nie m o­
że liczyć ze strony Francji.

Głosy prasy paryskiej mówią wyraźnie, 
że Niem cy są dzięki swej agresyw nej po- 
Htyce żądań i uroszczeń są zbiornikiem 
fermentów, że, jeśli nie zmienia swego 
stanowiska, s a m e  b ę d ą  o d p o ­
w i e d z i a l n e  z a  z g u b n e  n a ­
s t ę p s t w a .  Pokój — stw ierdzają 
1'istna paryskie —  będzie i musi być za. 
chowany. Niemcom Stahlhelm u i tvm 
Niemcom, które wodzą opinię E uropy na 
manowce trzeba powiedzieć: W ARA I 
n i e  POZW OLIM Y NA DALSZE  
PRZETARGI I SZACHERKI D Y PLO ­
MATYCZNE. E uropa zbyt wiele już do­
świadczyła ciężkich przejść, aby nie o r­
ientow ała się dziś w  zgubnych prądach, 
zagrażających jawnie pokojowi europej­
skiemu.

Oświadczenie prem jera Lavala cała opi. 
pin francuska przyjęła z zadowoleniem. 
Jest ono jeszcze jednem dowodem C O ­
RAZ SILNIETSZEJ W SPÓŁPRACY  
W ZAKRESIE PO LITYK I ZAGRA. 
.NICZNEJ M IĘDZY FRANCJĄ A POL­
AKA.

(Od w łasn ego  k o resp o n d en ta  *  Part i a l
W  kołach niemieckich oświadczenie 

prem jera francuskiego wywołało zdener­
wowanie i konsternację. U trzym uje się 
opinja w Paryżu, że akcja dyplomatyczna 
ambasadora niemieckiego tak ożywiona

w ostatnich dniach skończyła się fiaskiem.
To, co powiedział prem jer Laval w ko- 

misjach finansowej i zagranicznej brzmi 
według dziennika „P e tit Jou rna l“ jak na­
stępuje:

PO W IED ZIA ŁEM  KANCLERZOW I RZESZY, ZE ZANIM NIEMCY  
OTRZYMAJĄ POŻYCZKĘ, MUSZĄ UZGODNIĆ W IELE SPRAW  I NA  
W IELE SPRAW  MUSZĄ SIĘ ZGODZIĆ. POW IEDZIAŁEM , ŻE TRZEBA. 
SPOW ODOW AĆ O DPRĘŻENIE UM YSŁÓ W  I ŻE TO ODPREŻEN1E NA 
ST4-PIĆ MOŻE TYLKO W TEDY, O TLE

Niemcy zrezygnują ze swych roszczeń 
co do Pomorza

CO DO ANSCHLUSSU I O ILE

manffcslacic Stahlhclmu zoslaną stłumione
JEDNEM  SŁOW EM  POWTEDZTAŁE M, IŻ TRZEBA PRZEDEWSZYST 
KIEM  UZGODNIĆ I USPOKOIĆ NA SZĄ OPINJĘ.

Niewątpliwie w tym samym duchu | mówienie w dn. 17 bm. na posiedzeniu 
prem jer Laval wygłosi zasadnicze prze- poświęconem polityce zagranicznej.

Niema
kwestii „korytarza* 

a islnrcie ty łk u  nieHiasuconu 
im p erializm  niem iećhi

Zagrzeb, 14. 11. (PAT). „Jutro" w arty­
kule pod tytułem „Prawda o t. zw. kory­
tarzu polskim“ zamieszcza obszerne stu* 
djum prof. Solara o stosunkach polsko-nie­
mieckich. Przypominając historię stosun­
ków polsko-niemieckich od najdawniejszych 
czasów, autor przedstawia poszczególne 
etapy niemieckiego Drang nach Osten i 
konkluduje, że niema kwestji korytarza, a 
istnieje tylko nienasycony imperializm nie­
miecki, chcący pochłonąć ziemie polskie.

Boia sie Gdyni
Prasa w lcdcksku  o p o lskim  

porcie
Wiedeń, 14. 11. (PAT). Tygodnik eko­

nomiczny „Die Börse“ w artykule wstę­
pnym wywodzi, że nadzwyv^cajny rozwój 
Gdyni jest nie tylko konkurencją dla Gdań­
ska, lecz także i Bremy. Zwiększający się 
przywóz do Gdyni bawełny am erykański) 
i egipskiej wywoła* 1 importerów Bremy 
obawy, iż Polska uczyni z Gdyni polsk* 
port bawełniany; Dla pokrzyżowania tych 
planów Brem? zamierza zniżyć wszelkie 
opłaty i taryfy dla odbiorców bawełny / 
Polski.

Krwawe wypadki
w 1? dniu procesu przywódców Centrolewu

Zeznania starosty Staniszewskiego
(o) Warszawa, 14. 11. (tel. wł.) Wczoraj

w procesie posłów z Centrolewu w dalszym 
ciągu przesłuchiwano świadków oskarżenia. — 
Byli to ostatni świadkowie ze strony proku* 
ratora.

Pierwszy składał zeznania św. Pajewski, 
który słyszał rozmowę w nocy, poprzedzają* 
cej krwawe wypadki w Alejach Ujazdowskich. 
Pod oknami jego mieszkania, położonego na 
przeciw lokalu PPS rozmawiało 5 mężczyzn. 
Z rozmowy ich świadek wywnioskował, że 
chodzi o strzelaninę w Alejach Ujazdowskich. 
Jeden z owych mężczyzn mówił do drugiego: 
— „Józek dobrze się ‘spisał“.

O KRWAWYCH WYPADKACH W TO* 
RUNIU ZEZNAWAŁ STAROSTA GRODZ* 
KI W TORUNIU STANISZEWSKI. Mówił 
on o manifestacji Centrolewu w Toruniu w 
dniu 14 września. Na tydzień przed tym ter* 
minem NPR złożyła podanie o zezwolenie na 
urządzenie wiecu i pochodu. W sprawie tej 
konferował ze świadkiem star. Staniszewskim

pos. Pawlak z NPR. Świadek zezwolił na 
urządzenie zebrania, nie dał jednakże zezwo* 
lenia na urządzenie pochodu ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. Pos. Pawlaf prosił, 
aby nie przysyłać policji na zebranie i nie 
wzmacniać posterunków policyjnych na uli* 
cach, by nie drażnić tem manifestantów. Mis 
mo zaręczeń pos. Pawlaka, starostowie sąsied* 
nich powiatów donosili świadkowi, że na pro* 
wincji kolportowane są wiadoro iści, iż nawet 
wbrew zakazowi władz pochól odbędzie się.

Pos. Pawlak na zapytanie świadka w 
dalszym ciągu zaręczył, że pochodu nie 
będzie. Na zebranie został wydelegowany 
komisarz policj., Pierwsj /  przemawiał 
pos. Pawlak, po nim przedstawiciele Pia­
sta, Wyzwolenia i PPS. Mówiono również 
o obronie granic przed zakusami Niemców. 
Jednak dominowały we wszystkich prze­
mówieniach momenty przeclwrządowe. Z 
tłumu padały okrzyki: Precz z Piłsudskim. 
Na zakończenie pos. Pawlak powiedział, że

Akademien olmicpol§cn w Warszawie 
prigDotowufą nowe wystąpienie

(o) Warszawa, 14. 11 . (tel. wł.). Wczoraj 
po kilku dniach względnego spokoju wśród 
młodzieży akademickiej dało się znowu 
odczuć pewne podniecienie, w związku z 
zaoowiedzianemi na dziś nabożeństwami w 
kilku kościołach za duszę śp. Wacławskie­
go, studenta uniwersytetu wileńskiego, któ­
ry zginął w czasie ostatnich zajść. Na wy­
padek ewentualnych ekscesów zarządzono 
ostre pogotowie policja.

Dowiadujemy się dalej, że władze bez­
pieczeństwa sporządziły dokładny spis 
aresztowanych podczas ostatnich zajść stu­
dentów celem przedstawienia ich władzom 
wojskowym, Pon:eważ są oni zawieszeni

w prawach akademickich, tracą również 
prawa wojskowe i mają być pozbawieni 
ulg wojskowych i powołani do szeregów.

Komisarjat Rządu zarządził zdjęcie za­
wiadomienia o nabożeństwach za duszę śp. 
Wacławskiego, gdyż było podpisane przez 
naczelny komitet akademicki, instytucję 
nielegalną.

Z Wilna donoszą, że starosta gnodzki 
Iszora i zastępca komendanta policji w 
Wilna e, Dąbrowski, otrzymali dymisję na
skutek pewnych niedociągnięć ze strony 
policji w czasie wypadków w WUnie, wsku­
tek czego doszk> do krwawych awantur.

Mzwiiczaiitc posiedzenie Radu Ligi Narodów
(o) Paryż, 14. 11 , (tel. wł.) Pierwsze ' 

posiedzenie Rady Ligi Narodów, zwołane 
przez urzędującego przewodniczego Brian- 
da d<o Paryża na sesję nadzwyczajną, celem 
załatwienia konfliktu chińsko-iapońskiego,

odbędzie s'ę w dniu 16 bm. o godz. 4 po 
poł. w historycznej sali zegarowej francu­
skiego urzędu spraw zagranicznych.

Min. Zaleski wyjażdża dzisiaj do Paryża.

pochodu nie będzie. Tłum jednak wołał. 
Chcemy pochodu! Prezydium wiecu we­
szło do sali restauracyjnej, a niedopflno- 
wany tłum począł formować pochód. Po­
chód formował się czwórkami. Z przodu 
ustawiono kobiety i dzieci Z boku ustawi- 
wiła się milicja PPS. Świadek sam zwró­
cił się do tłumu, który jednak n:e usłuchał 
wezwania do rozejścia się. Kiedy pochód 
ruszył, świadek zawezwał policję. W pe­
wnej chwili podszedł do świadka chłopiec i 
wskazał na jednego z milicjantów, mówiąc, 
:ż ten pan ma rewolwer. Świadek wzy­
wał ponownie tłum do rozejścia i podszedł 
do wskazanego milicjanta. Wówczas oto­
czyło starostę kilkunastu milicjantów i po­
częło go bić. Świadek odniósł 3 rany tłu­
czone w głowę . kilkanaście siniaków. W 
międzyczasie nadeszłs policja. Świadk? 
odwieziono do szp.tala a policja przystąpi­
ła do rozproszenia tłumu, który w dal­
szym ciągu nie słuchał wezwan a do rozej­
ścia s:ę, tak iż policja musiała nałożyć ba­
gnety. Przedstawiciel PPS zwróc.ł się do 
policji, aby powtrzymać jej akcję, i zarę­
czał, że sam uspokoi tłum. Tłum jednak 
nie usłuchał i ZACZĘTO STRZELAĆ DO 
POLICJI. Aresztowano kilkanaście osób; 
odebrano kilka rewolwerów i kastetów. 
Jest znamiennem, że na 59 aresztowanych 
żaden nte należał do Piasta ani NPR i ani 
jeden nie pochodził z Torunia. Wszyscy 
aresztowani byli członkami PPS a feden 
z nich był z Warszawy, poszukiwany przez 
policję za działalność komunistyczną. Ba­
dany w tej sprawie przywódca mii.cjl PPS 
z Grudziądza Hinz zeznał, że czynniki par­
tyjne wezwały milicjantów, aby przed 14 
września zaopatrzyli się w broń oraz wy­
ruszając do Torunia, przygotowali żywność 
na 2 dn .

Prokurator: „Czy policja strzelała do 
pochodu?"

Świadek: „Wydałem bezwzględny zakaz 
strzelania do tłumu.“

Następnie świadek stwierdził jeszcze, że 
o rozruchy w Toruniu była sprawa sądowa. 
Zapadł wyrok skazujący 7 osób na kary 
więzienia od 6 miesięcy do 2 lat«
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Gdyby Polska cmiaia Gdańsk zniszczyć
m usiałaby usłuchać rad niemiecko-gdańskich
Min. Sfrasburger o doniosłe! roli ludności polskie! w W. Flieście

Na uroczystej akademii w sali Cafe Derra w Gdańsku w dniu 11 listopada wygłosił p. Minister dr. Strasburger, Generalny Komisarz Rzes 
czypospolitej przemówienie, w którem określił doniosłą rolę społeczeństwa polskiego w Gdańsku. Przemówienie to, które ujmuje sytuację 
i zadania ludności polskiej w programowe ramy podajemy w najważniejszych szczegółach. (Przyp. Red).

0 lednolily front polski w Gdańsku
Z radością wielką mogę stw ierdzić — 

mówił p. M inister, —  że w naszym spo­
łeczeństwie polskim idea zbliżenia wza­
jem nego i porozum ienia robi szybkie po­
stępy. Na terenie naszych tow arzystw  i 
organizacji w Gminie Polskiej, Z jedno­
czeniu Zawodowem Polskiem , M acierzy 
.Szkolnej itd, zacierają się różnice zdań.
W szystko  dzielące nas zanika, a węzły 
łączące w zm acniają się. Ma to dla całej 
Polonji, a niemniej dla jej stosunku do 
Polski wielkie znaczenie. Spory nie m ają 
ż a d n y c h  p o d s t a w  r e a l n y c h  
w G d a ń s k u .  Zapytuję się W as bo­
wiem, gdzie w Gdańsku jest miejsce na 
jakiekolwiek spory polityczne wśród P o ­
laków? Niem a wśród nas odmiennych re­
alnych program ów  politycznych. Niema

Rola Polaków gdańskich jako mniejszości naród.
Dzięki coraz większemu zjednoczę- dotąd niestety nie była należycie zrozu­

m iana przez niemiecką ludność W . M. 
Gdańska.

Spraw y m niejszościowe dzielą zazw y­
czaj narody i państwa. Jednak wobec za 
sadniczego życzliwego stanow iska R zą­
du polskiego do tubylczej ludności gdań 
skiej i jej właściwie zrozum ianych ittte 
resów, ludność polska nie może stanowić 
niebezpieczeństwa dla W . M iasta a prze. 
c;wnie może być m edjatorem  w stosuru 
kach polsko-gdańskich.

różnic interesów i poglądów zasadni­
czych. Każdy dobrze m yślący Polak mo­
że mieć jeden ty lko program  nie różniący 
się zresztą od program u Rządu polskie­
go. W S P Ó Ł P R A C A  Z R ZĄ D EM  M A R­
SZAŁKA P IŁ S U D S K IE G O  JE S T  I 
M U SI BYC W Y Z N A N IE M  W S Z Y S T ­
K IC H  P O L A K Ó W  NA T E R E N IE  W . 
M. GDA ŃSKA. Gmina Polska, Koło 
Polskie, Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
M acierz Szkolna, M łodzież akademicka 
i t. d. stoją na tej platform ie. W szyscy 
wiedzą, że z Rządem polskim walczyć 
nie wchodzi dla Polaka w rachubę i n i e  
m a  n a  t o  w G d a ń s k u m i e j 
s c a. W szyscy popierają politykę całego 
narodu.

n :u rola społeczeństwa polskiego nabiera 
więcej sił i znaczenia. Ludność polska 
może skuteczniej przeprowadzić obronę 
swych interesów. M niejszość narodowa 
polska, jednakże silna i zgrana, p rzep ro ­
wadzić może nietylko obronę swych iti- 
eresów własnych lecz także całego Gdań­

ska i może być pośrednikiem pomiędzy 
Gdańskiem a Rzecząpospolitą Polską. 
Takie właśnie zadanie mniejszości naro ­
dowej polskiej i taka jej rola w Gdańsku

Polacy gdańscy w obronie interesów calci 
ludności w. Miasta

Ludność polska w Gdańsku przyczy- 
niła się i przyczynia nieraz kti dobru 
i korzyści Gdańska, a zwłaszcza sze ro ­
kich mas pracujących W . M iasta. Przy 
taczam jeden przykład z ostatnich dni: 

Rząd polski zm uszony był koniec z . 
ilościami budżetowem i do przeprowadzę 
nią pewnych planów redukcyjnych, które 
miały w dotkliwej mierze, bo w odniesie­
niu do około 8oo ludzi dotknąć kolejarzy 
Dyrekcji Gdańskiej —  tak polskiej jak 
niemieckiej narodowości. Rząd polski bo ­
wiem chce płacić i jest zdecydowany p ła­
cić sumiennie swe zobowiązania i nie 
wykręcać się z m iędzynarodowych spłat 
i świadczeń. Nasi posłowie pp. Lendzion 
: Czarnecki, widząc zagrażające ludno­
ści gdańskiej, mającej zarobek na kole­
jach niebezpieczeństwo, wystąpili u 
władz polskich w Gdańsku i W arszawie, 
przekonali je i razem z nimi uratow ali 
posady ludności polskiej i niemieckiej. 
W spólna akcja K om isarza Generalnego, 
Prezesa D yrekcji i poszczególnych mini. 
sterstw  w W arszaw ie wydała owoce, k tó­
rych błogosławiony skutek odczuje w ie­
le rodzin kolejarzy w Gdańsku. T utejsi

kredyln na robolu
p u b lic z n e  w  P»?sce

W ministerstwie robót publicznych pro­
wadzone są intensywne prace nad opraco­
waniem i zestawieniem planów robót pu 
bi eżnych o szerokim zakresie, które mają 
być sfinansowane przez Bank Wypłat Mię 
dzynarodowych w Genewie. Pozostaje to w 
związku z międzynarodową akcją na fron­
cie walki z bezrobociem.

Prace ministerstwa robo publicznych 
w tym zakresie mają być zakończone w cią 
gu bieżącego miesiąca, aby plany już w po 
czątkach grudnia mogły być odesłane do 
Genewy. W pracach tych uczestirczy spe 
cjaln e w tym celu przybyły do Warszawy 
ekspert z ramienia Ligi Narodów, inż. 
Okęcki.

W zakres planowanych robót publicz­
nych wchodzi przedewszystkiem budowa 
dróg bitych i szos w całym kraju, oraz bu­
dowa : ulepszanie arteryj komunikacyj­
nych w miastach. Część prac przy budo­
wie dróg i ulic, które mogą być prowadzo­
ne w sezonie zimowym, rozpoczęta będzie 
leszcze w grudniu.

Polacy zdolni są więc obronić nietylko 
Polaków, lecz także Niemców gdańskich 
Niemiecka prasa i ludność naturalnie o 
tem nie piszą i nić mówią, co Polakom 
i Rządowi polskiemu zawdzięczają. Jest 
to t a k t y k a  d ł u g o l e t n i a ,  
a c z k o l w i e k  m a ł o  p i ę k n a .

Dwie stocznie
Przytaczam  drugi przykład: Mamy 

dwie stocznie w Gdańsku, jedną bogato 
subwencjonowaną oficjalnie i pracującą 
zwłaszcza na rzecz zamówień sowiec­
kich, o których się dużo mówi i pisze; 
drugą zaś Stocznię w spółpracującą z 
Polską i żyjącą głównie z jej zamówień. 
Cieszymy się naturalnie, że stocznia ma

zamówienia z zagranicy. Niemniej prze- I 
to nic ulega wątpliwości, że właśnie ta 
stocznia z zamówieniam i zagranicznemu 
największe przechodzi trudności. T ym ­
czasem na stocznię w spółpracującą z Pol. 
ską nastąpił właśnie w tych dniach spe­

cjalny atak. N iemniej przeto ta stocznia 
bądź co bądź dzięki zamówieniom pol­
skim przez długie lata na ogól ma pracę 
i daje zatrudnienie wielu tysiącom  gdań­
skich robotników, przedew szystkiem  nie- 
mieckiej narodowości.

Gńubu Polska poillęła rękawicę...
Z pewnej strony w każdej dziedzinie 

niemal rzucają Polsce rękawicę. Gdyby 
Polska podjęła rękawicę, stanąłby 
Gdańsk wobec zapytania, kto ma dać 
szerokim  m asom  ludności W . M. Gdań­
ska pracę. M usimy sobie bowiem jasno 
zdać sprawę z tego, że nie paradam i ani 
okrzykam i w rodzaju: „Zurück zum 
Reich“ m ożna nakarm ić szerokie masy 
ludności W . M iasta, lecz raczej dając im 
pracę i zatrudnienie. Z żywnością i bez- 
robociem ma się podobnie. W alka z bez­
robociem n i e  m o ż e  p o l e g a ć  
n a  p r o j e k t a c h ,  lansowanych / 
pewnych kół w yrzucenia pracujących tu 
obywateli państwa, które daje G dańsko­
wi pracę. R olnictw o gdańskie chce, aby 
utrudniono dowóz żywności z Polski ce- 
lem uzyskania lepszej konjunktury  dla 
gdańskich kół agrarnych. Czy to się na­
zywa o b r o n a  i n t e r e s ó w  r o ­
b o t n i c z y c h  g d a ń s k i c h ,  je­
żeli ceny na żywność przez zamknięcie

dowozu z Polski byłyby podbijane sz tu ­
cznie w górę? P atrząc na niektóre w yda­
rzenia i posunięcia w Gdańsku dochodź« 
się. mimowoli do przekonania, że IS T O ­
TN Y M  OBROŃCĄ GDA ŃSKA JE S T  
PO LSK A . G d y b y  P o l s k a  c h c i a ­
ł a  G d a ń s k  z n i s z c z y ć ,  m u ­
s i a ł a b y  u s ł u c h a ć  r a d  ni c- ,  
m i e c k o - g d a ii s k i c h  u. p. W Y ­
COFAĆ S W Ó J U D Z IA Ł  W  STO C ZN I 
G D A Ń S K IE J, ZABRAĆ D Y R E K C JE  
K O L E JO W Ą  LU B  W STR ZY M A Ć  D O ­
W Ó Z T A N IE J  ŻY W N O ŚCI. Ale P o l­
ska nigdy nie walczyła z Gdańskiem, 
przeciwnie wykazuje się, że kto jest za 
interesam i istotnem i Gdańska, musi być 
za polityką pokojową wobec Polski, a 
K A ŻD E U D E R Z E N IE  W  P O L S K Ę  
JE S T  ZA RAZEM  U D E R Z E N IE M  W 
GDAŃSK. P raw dę tą  zaczynają pomału 
rozumieć także sfery, które jej dotąd ro 
zumieć nie mogły lub niechciały.

tińflńsk i Polska nierozerwalnie złączone
W Gdańsku często piszą i mówią o 

ścisłej łączności kulturalnej i innej z R z e ­
szą niemiecką. W obec tych stale pow ta­
rzanych z naciskiem dekląracyj warto 
przypomnieć ludności Gdańska, że istn ia­
ły i istnieją także mocne węzły h isto ry ­
czne i kulturalne, a p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  p o t ę ż n e  w ę z ł y  g o ­

s p o d a r c z e  z P o l s k ą .  Tych
węzłów nikt zniszczyć nie może. ŁĄ CZ­
NOŚĆ G DA ŃSKA Z P O L S K Ą  JE S T  
NA ZA W SZE N IE R O Z E R W A L N A
D latego w tym dniu św ięta narodowego 
polskiego poświęcam te słowa Gdań­
skowi.

Niech mmwoozowie norodn!
W tej chwili uroczystej zw racają się 

oczy nasze z Gdańska żywionego i u trzy ­
m ywanego przez Polskę z wdzięcznością 
ku tym  najwyższym  przedstawicielom  
Państw a Polskiego, k tórzy się opiekują 
całością naszych interesów wspólnych, 
ku Prezydentow i P aństw a p. Ignacem u 
Mościckiemu i pierwszem u M arszałkowi 
i.Budow niczem u Odrodzonej Polski P ił­
sudskiemu. Jestem  prezkonany, że dzia­
łam w rńyśl uczuć w szystkich obecnych.

jeżeli wezwię ich do pow stania i do 
wzniesienia okrzyku: „N iech żyje Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej Mościcki, 
niech żyje M arszałek P iłsudsk i!“

O krzyk wszyscy obecni na akademii 
zryw ając się z miejsc pow tórzyli z zapa­
łem, a burza oklasków nagrodziła impo­
nujące przemówienie, które jakby żyw ­
cem w yjęte było z duszy i serc szerokich 
mas ludu polskiego w Gdańsku.

n m

No w® profett prawo małżeńskiego
iv oświeileniu §cn. Makarewicza z CSirz. Dem.

Senator prof. Juljusz Makarewicz, czło­
nek Komisji Kodyfikacyjnej, udziielił wywia 
du w sprawie uchwały Komisji KodyLka- 
cyjnej, dotyczący prawa małżeńskiego oraz 
związanych z tem pogłosek o wykluczeniu 
jego ze stronnictwa Chrz. Dem.

Komisja Kodyfikacyjna — stwierdza 
prof. Makarewicz — dzieli się na sekcje, 
w których opracowuje się poszczególne pro 
jekty. Po przyjęciu projektu przez sekcje, 
projekt dostaje się do władzy najwyższej 
t. zw. Komitetu organizacji prac (od r. 1931 
zwanego Kolegjum uchwałającem).

Decyzja merytoryczna należy do sekcji. 
Tam toczą się debaty w jakim kierunku ma 
iść dana ustawa. Komitet organizacji prac 
ma jedynie władzę kontrolującą nad stro­
ną techniczną danego projektu. Inaczej być 
nie może, skoro sekcja pracuje rrad projek­
tem całe lata, a komitet organizacji prac 
przegląda go w ciągu kilku godzin.

Projekt uchwalony przez Komisję Ko­
dyfikacyjną otrzymuje minister sprawiedli­
wości, który według swego uznania przed­
kłada go ciałom ustawodawczym. Zmian 
w projekcie dokonać może równie dobrze 
Ministerstwo, jak Sejm lub Senat. Projekt 
jest tylko materiałem do dyskusj' dla ciał 
ustawodawczych.

Prawo małżeńrk e opracowywano w 
sekcji i pod!-arn sji cale 'ala w najw L "zej 

'o w i.ad omem, że jak:-ajemnicy, getyz

kolwiek system komisja przyjmie, zawsze 
narazi s'ę na krytykę. Podobno członko­
wie podkomisji związani byli słowem ho­
noru w kierunku zachowania najściślejszej 
tajemnicy, co do treści obrad. Komitet or­
ganizacji prac otrzymał projekt uznany za 
owce starannie przygotowanego kompromi­
su w łonie sekcji.

Lojalnie zapewniłem członków Komite­
tu — mówi dalej prof. Makarewicz — że 
będę głosował przeciw projektowi z chwi­
lą, gdy wejdzie on pod obrady ciał ustawo­
dawczych. Zaznaczyłem, że pod względem 
prawniczym, pod względem techniki kody­
fikacyjnej projekt jest bez zarzutu — czego 
naieżało się spodziewać, skoro pracowali 
nad nim pierwszorzędni specjaliści. ,,Nie- 
mniej nie mogę za projektem tym oświad­
czyć się — powiedziałem wówczas — ze 
względów zasadniczych i proszę o zwolnie­
nie mnie od głosowań.a“. Członkowie Ko­
mitetu stanowisko moje uznali i od głoso­
wania mnie zwolnili.

Projekt na posiedzeniu Komitetu orga­
nizacji prac referował prof. Koschenbahr- 
Łyskowski, były długoletni profesor Un - 
wersytetu Katolickiego we Fryburgu, zna­
ny z przekonań katolickich.

Debata nad zasadami katolickieml lub 
nickatolickleml na posiedzeniu komitetu 
toczyć się nie mogła ze względu na kró t­
kość czasu, jaki i na cel posiedzenia Komi­

tetu, władzy nadzorczej nad stroną ściśle 
jurydyczną. Debata taka niewątpliwie mu­
siała toczyć się w sekcji lub podkomisji, 
jednak ze względu na tajemnicę tych obrad 
nic bliższego o tem nie wiem.

W końcu sen. Makarewicz stwierdza, że 
zarząd dzielnicowy Ch. Dem. na Małopol- 
skę Wschodnią powziął w dniu 7 bm. jed­
nomyślną uchwałę zawiadomienia zarządu 
głównego, że w postępowaniu mojem, po­
dobnie jak w postępowaniu senatora Thul- 
liego nie widzi nic, coby naruszało prze­
pisy statutu stronnictwa, a równocześnie 
żąda wobec ataków prasowych pełnej sa­
tysfakcji 1 rehabilitacji dla nas obu.

Co dalsza przyszłość przyniesie, tego 
oczywiście w obecnej chwili przewidzieć 
nie można.

Silan zdrowia 
» in . Jc«Srz«iewicza

Minister wyznań religijnych i oświece­
nia pubbeznego, p. Janusz Jędrzewicz, za­
niemógł poważnie na owrzodzenie kiszek 
i od dwóch tygodni przebywa w szpitalu.

Stan zdrowia min. Jędrzewicza o tyle 
s ę poprawił, żc już wkrótce będz‘e mógł 
opuścić szpital; okres rekonwalescencji 
min. Jędrzewicz spędzi na wsi.

ü -  - - - - -  - - - - - -  - - - -  —  - -  -- - -- -  ......... —  -
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99Polnische Wirtschaft"
zmieniła sie na państwo potężne i groźne

Znam ienny artyk u ł w organ ie  Hitlera
„Przyjaciel nasz od serca“ — Hitler i jego 

prasa interesuje się zawsze i stale Polską i jej 
sprawami. Ostatni nnmer „Völkischer Beo­
bachter“ z dnia 12 bm. nr. 316 podaje olbrzy­
mi artyknł p. tyt.: Nauka polska jako broń 
polityczna pióra dra v. Leers'a, z którym 
warto zapoznać naszych czytelników przynaj­
mniej w wyjątkach.

„Bezgraniczna niemiecka głupota — pisze 
autor z rozbrajającą pokorą — dozwoliła pol­
skiemu sąsiadowi stać się potężnem państwem. 
Większość Niemców niema nawet pojęcia o 
tern co sąsiad ten właściwie myśli i JAK 
JEST GROŹNY- Mamy znawców Chin, Peru 
i t. d. lecz wyjątkowo mało znawców Polski. 
Każdy wykształcony Polak mó^i po niemiec­
ku lnb conajmniej potrafi po niemiecku czy­
tać — Niemiec jednak stoi przed! tajemnicą 
polskiego tekstu, jakby przed tybetańską lite­
raturą. Polak może się łatwo orjentować w 
sprawach niemieckich, Niemiec skazany jest 
tylko na przekłady polskich dzieł. Ponieważ się 
Polski nie zna nie rozumie się jak jest niebez­
pieczną!
„GŁUPIE NIEMIECKIE PRZYSŁOWIE".

Głupie przysłowie (das dumme Schlagwort) 
o polnische Wirtschaft — czytamy dalej — 
przyczynia się do tego, by Polaków uważać za 
leniuchów. Brak znajomości polskiego życia 
intelektualnego sprawia, że się je osądza jako 
mało wartościowe. Zapomina się o tern, że lite­
ratura polska była orężem w polskiej walce 
wolnościowej. — Wielki powieśeiopisarz 
Adam(!U) Sienkiewicz nie napisał ani jedne­
go wiersza swych powieści np. „Krzyżacy“, 
„Bez dogmatu“, „Mały rycerz“ (zapewne Wo­
łodyjowski?), w których by nie płonął dziki(?) 
polski duch narodu polskiego. Bohaterowie 
jego byli zawsze Polakami lub przodkami Po­
laków, choćby nawet chodziło o badaczy Afry­
ki, np. Staś Tarkowski z „Pustyni i Puszczy“ 
czy też pierwsi chrześcijańscy męczennicy(!). 
Z poezyj Jana(!H ) Słowackiego z potężnej po­
wieści Stefana Żeromskiego „Mściciel“ z każ­
dego wiersza ludu polskiego tryska się jak 
z pod kowalskiego młota dzikie, śmiałe (wild 
und tapfer) poczucie przynależności do „pol­
skiej Matki-ziemi“, niecierpliwy, demoniczny 
lecz pociągający w swej bezwzględności duch 
narodu.

POLSKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Polak chciałby zaanektować księżyc i słoń­

ce, lecz w izbie jego łażą szczury w przed­
wczorajszych ubraniach — twierdzi rosyjskie 
przysłowie (nie słyszeliśmy o takiem). Tej pol­
skiej idei narodowej podporządkowane są: 
nauka, sztuki piękne, wszystkie duchowe war­
tości narodu polskiego! Czy to będzie muzyk 
Paderewski, czy uczony, czy pisarz — zawsze 
polskość używała ducha jako broni narodowej.

,,Narodowa idea polska — czytamy dalej — 
domaga się przestrzeni, i gdyby, kiedykolwiek 
broń Boże spolonizował całą Europę jeszczeby 
mu było mało! My Niemcy — ciągnie dalej 
hitlerowski badacz polskości — musimy wie­
dzieć o tern, że naród polski w przeważającej 
większości uznaje oderwanie od Niemiec na­
szych wschodnich prowincyj, także terenów 
zamieszkałych przez ludność wyłącznie nie­
miecką. (Nie wyłącznie panowie hitlerowcy!) 
Polacy przy tej aneksji uciskają niemieckie i 
nie-nemieckie mniejszości, w Prusach Zacho. 
dnich(?) podlegają barbarzyńskim gwałtom 
polskim.

Autor nie może darować i naszym history­
kom i naukowcom ich naukowego stwierdzenia 
słowiańskich prahistorycznych zabytków na 
ziemiach polskich i z iron ją przytacza również 
stwierdzenia prof. Rudnickiego, że „mieszkań­
cy wyspy Rugji tęsknią za powrotem do pol­
skiej macierzy“.

105.441 I p .  inw alidów  
w Polsce

Według opracowanej ostatnio statysty­
ki, ogólna liczba inwalidów wojennych w 
Polsce, pobierających zaopatrzenie ze skar 
bu państwa, wynosi 105.441 osób. W ciągu 
roku leżąceg o  przybyło w wyniku dodat 
kowej rejestracji 13.759 inwalidów, oraz 
około 3.000 wdów i sierot po inwalidach.

Wdów po inwalidach, zdolnych do za­
robkowania jest 48.797 (w porównaniu z 
ubiegłym rokiem przybyło 3.644), s ;erot 
przy matce 61.180, sierot zupełnych 6.348.

„Nie należy jednak — kończy antor —- 
śmiać się z tej bezwstydnej nieprawdy... ta po­
lityka jest śmiertelnie poważna! (Todesemst). 
Nie należy lekceważyć profesorów — myśli 
ich bowiem mogą przeniknąć do umysłów mil- 
jonów (już przeniknęły!). Na zakończenie 
autor oświadcza, że należy ,,panów Polaków 
poprosić równie nprzejmie jak i stanowczo, 
aby swą bezwątpienia cenną miłość Ojczyzny 
ograniczyli tylko do prawdziwie własnego kra­

ju, a nie rozciągali jej na ziemię cudzą, do 
której roszczą sobie prawa“.

Zrobione, hitlerowski autorze! Ogranicza­
my nasze uczucia narodowe, tylko do własnej, 
prawdziwie własnej ziemi, ale tej —. WY­
DRZEĆ SOBIE NIGDY NIE DAMY!

Byłoby dobrze — zdaniem naszym — gdy­
by pozatem autor dr. Leers pogłębił jeszcze 
porządnie i wszechstronnie swą wiedzę o 
Polsce.

Z Mehl harijhaMurziisMy

R A D  L E € Z V
reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów, choroby zapalne 
i bóle pooperacyjne. Kurację radową 
w domu umożliwiają każdemu suche

OKŁADY RADOWE „RADIUMCHEMA '

z wieczną promieniotwórczością z St. 
Joachimsthal.
Żądajcie bezpłatnych ' prospektów: 

„RADIUMCHEMA“, Warszawa,
Śniadeckich 22, tel. 8—83—ri. (2397

W zmocnienie ochrony  
w ierzycieli

przed niesumiennymi 
dłuźnihami

Jak  słychać, w łonie czynników miaro­
dajnych rozważana jest sprawa ustawowego 
wzmocnienia ochrony wierzycieli przed nie 
sumiennym’ dłużnikami.

Wzmocnienie to ma nastąpić częściowo 
w drodze sądowo-administracyjnej, a czę­
ściowo w drodze ustawodawczej. Co do 
drogi ustawodawczej, to mają być przygo­
towane nowele do obowiązujących dotych 
czas ustaw w dziedzinie egzekucyjnej, u- 
padłośoiowej itd., a równocześnie mają być 
podjęte prace nad gruntowną reformą ca­
łokształtu ustawodawstwa w powyższym 
zakresie.

Karuzela opozycyjna

Spis ludności
w budynkach wojskowych

Spis ludności w budynkach wojskowych 
przeprowadzony zostanie przez wojsko­
wych komisarzy spisowych, mianowanych 
przez miejscową komendę garnizonu w po­
rozumieniu z władzami spisowemi.

Wojskowi komisarze spisowi przepro­
wadzą w budynkach wojskowych spis lud­
ności zarówno wojskowej jak u cywilnej.

Sprawa współdziałania władz spisowych 
z władzami wojskowemi omówiona została 
szczegółowo w specjalnej instrukcji.

Za oszukańcze bankructwo 
i sfałszowanie bilansu

b. poseł endecki Jan Kwiatkowi w sadzie apelacyjnym
skazany zoslal na rok wiezienia

W kwietniu b. r. sesja wyjazdowa S. O. ze 
Starogardu rozpatrywała w Wejherowie spra­
wę b. posła Stronnictwa Narodowego Jana 
Kwiatkowskiego kierownika „Centrali Rolni­
czej“ w Wejherowie i jego syna Jana, proku­
renta tejże firmy.

Akt oskarżenia zarzucał Kwiatkowskiemu 
zbrodnię oszukańczego bankructwa z § 239 p. 
2 i 4 ustawy upadłościowej, występki z § 240 
L. 1, 2, 3 i 4 i z $ 241 ustawy upadłościowej, 
z $ 85 o spółkach z ogr. odp., sprzeniewierze­
nie z § 246 k. k. a synowi Kwiatkowskiego — 
oszustwo w jednym z wypadków popełnione 
wspólnie z ojcem.

Po przesłuchaniu szeregu świadków i bie­
głych Sąd Okręgowy wydał wyrok, mocą któ­
rego Kwiatkowski Jan sen jor został skazany 
na 1 rok i 3 miesiące więzienia oraz 100 zł- 
grzywny, a Kwiatkowski Jan junjor na 2 ty­
godnie aresEtu z zawieszeniem kary. Od wyro 
ku tego zarówno oskarżony jak i prokurator 
wnieśli apelacje.

Rozprawa apelacyjna odbyła się w ub. 
czwartek w Wejherowie na sesji wyjazdowej 
S. Apel. z Torunia. Skład sądu stanowili pp.: 
s. ap. Kurkowski jako przewodniczący, s. ap. 
dr. Halski i s. okr. dr- Stachecki. Oskarżał p. 
prokurator Marczak.

Na ławie oskarżonych zasiadł Jan Kwiat­
kowski senjor (syn był nieobecny). W charak­
terze obrońców występowali pp. adwokaci 
Hoppe i Zalewski z Gdyni.

Jako świadkowie zeznawali pp: Jadwiga 
Hinzówna, Kazimierz Nawrowski i Feliks 
Kuchta dawniejsi urzędnicy ,»Centrali Rolni­
czej“.

Proces Kwiatkowskiego w sądzie okręgo­
wym tak szeroko omawialiśmy niedawno w 
naszem piśmie, że nie widzimy potrzeby po­
wtarzania długiej litanji nadużyć oskarżonego 
objętej aktem oskarżenia; zatrzymamy się je­
dynie na głównych faktach.

Wszyscy trzej świadkowie złożyli zeznania, 
obciążające dla oskarżonego Jana Kwiatków-

Bolszewicka żagiew propagando
na żaglach  flo tą  francuskiej

Donoszą z Marsylji, że w celu zaprote­
stowania przeciwko ewentualnej obniżce 
płac oraz likwidacji części floty handlowej 
w porcie marsylskim, co zagraża zwiększe­
niem się bezrobocia wśród marynarzy, ma­
rynarze wszystkich stopni i wszystkich spe 
cjalności, odmówili pełnienia służby pomię­
dzy godz. 7 a 13 w dniu dzisiejszym. Ze­
brali się oni w gmachu giełdy pracy a nastę 
pnie wysłali delegacje do prefektury i do 
inspektoratu morskiego, w celu złożenia 
protestu, dowodzącego rządowi, że zamie­
rzone zarządzenia skazałyby 1500 maryna­
rzy na bezrobocie.

Po znanym tragicznym buncie morskim 
w Anglji, który w znacznym stopniu przy­
czynił się do upadku prestiżu Wielkiej Bry- 
tanji — czerwona propaganda święcić po­
czyna triumfy nawet w złotodajnej Francji.

Po buncie marynarzy niemieckich w Ro

sji sowieckiej, nadchodzi wiadomość z Ber­
lina, że kapitan i oficerowie przybyłego 
z Leningradu parowca „Lina Kunstmann“ 
stwierdzają, iż na skutek interwencji nie­
mieckiego konsula generalnego w Lenin­
gradzie, władze sowieckie zdecydowały się 
na wydanie zbuntowanych marynarzy nie­
mieckich, którzy, po zlikwidowaniu strajku 
na okrętach niemieckich, pozostali w Rosji 
sowieckiej. Nad marynarzami tymi władze 
sowieckie roztoczyć miały już nadzór, a 
przekazanie ich nastąpić ma przy najbliż­
szej sposobności.

Czy jednak ich wydadzą przyjaciele z 
Rapallo? — Zobaczymy... W każdym ra­
zie z zaniepokojeniem stwierdzić należy, że 
promienie czerwonej gwiazdy sieją spusto­
szenie w trzech najpotężniejszych flotach 
świata: Anglji, Niemiec I Francji.

skiego senjora. Po odrzuceniu wniosku obro 
ny, dotyczącego przesłuchania rzeczoznawcy 
p. Kamrowskiego zamknięto postępowanie do­
wodowe i po przerwie obiadowej nastąpiły 
przemówienia stron.

P. prokurator Marczak w swojem przemó. 
wieniu stwierdza, że punktem kulminacyjnym 
przestępstw oskarżonego było sfałszowanie 
bilansu z 27 roku, chwiejącej się w posadach 
finansowych „Centrali Rolniczej44 z której 
oskarżony mimo katastrofalnego stanu finan­
sów czerpał nadal wysokie sumy na swoje u- 
trzymanie, a nadto prowadził Centralę na t a . 
kiej samej stopie, jak za czasów rozkwitu te ­
go przedsiębiorstwa.

Dalej stwierdził, że przewód udowodnił, że 
oskarżony nie zgłosił na czas npadłości ,,Cen 
trali Rolniczej" narażając tern na szkodę wio­
le osób, że oskarżony puszczał w obieg weksle 
grzecznościowe jako towarowe oraz żc zaliczki 
na kupno parceli przez kilka osób zamias' 
przekazać do „Banku Kaszubskiego" wciągnę' 
do kasy „Centrali“

Wskutek tych i innych przestępstw oskar­
żony, działając dla przysporzenia sobie korzy­
ści majątkowych naraził wiele osób na straty 
wynoszą ogółem około y2 MILJONA ZŁO­
TYCH.

W zakończeniu p. prokurator uważa wy­
miar kary nałożony na oskarżonego w pierw­
szej instancji za zbyt niski i wnosi o skazania 
oskarżonego w stosunku do popełnionych prze 
zeń przestępstw. \

Obrońcy w swoich przemówieniach starali 
się obalić akt oskarżenia i zbić wywody pro­
kuratora przyczem mec. Hoppe omówił prz'* 
stępstwa pozakonkursowe a mec. Zalewski 
przestępstwa konkursowe.

Po przemówieniach i ostatniem słowie o 
skarżonego sąd ogłosił wyrok. Uchylający wv 
rok poprzedniej instancji i skazujący Jan: 
Kwiatkowskiego (senjora) na 1 rok więzienia, 
300 zł. grzywny i poniesienie kosztów postępo 
wania sądowego; Jana Kwiatkowskiego (j 1 
njora) sąd uniewinnił.

Zasądzonym przysługuje kasacja.

f
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Wofna na Mciisice
Samochody pancerne i okręfg wojenne w walce

i  bandytyzmem
Największą sensacją dnia jest wojna, ja­

ką wydał rząd bandytom korsykańskim. 
„Wojna" jest w tym wypadku jedynem od- 
powiedniem słowem, gdyż do walki z ban­
dytyzmem, pleniącym się na uroczej tej wy­
spie od wieków, użyto nietylko żandarme- 
rji, ale j samochodóy pancerne, oraz pew­
ną liczbę okrętów wojennych.

BELLACOCIA OBCHODZI UROCZY­
STOŚĆ FAMILIJNĄ.

Nie pierwszy to raz Francja używa sił 
zbrojnych dla poskromienia bandytyzmu na 
Korsyce. Już Napoleon III zmobilizował 
cały oddział wojska, złożony z samych sta­
rych wysłużonych żołnierzy, którzy przez 
długi czas prowadzili na Korsyce walkę 
podjazdową z bandytami, teroryzującymi 
ludność wyspy. Jeszcze pięćdziesiąt lat 
temu żył na Korsyce osławiony bandyta 
Bellacocia, prawdziwy król gościńców. W 
wolnych od wypraw zbójeckich chwilach pa 
sał swe liczne trzody, był bowiem bogatym 
gospodarzem. Doczekał się licznego po­
tomstwa, a w końcu cała ludność jego wsi 
rodzinnej Bastelica, złożona była z samych 
jego krewnych i powinowatych. Każdy ślub, 
chrzciny, albo pogrzeb obchodzono w Ba­
stelica bardzo uroczyście i głośnem strzela 
nriem na wiwat, a żadarmi, słysząc te wy­
strzały, zwykli byli mawiać: „Bellacocia 
obchodzi uroczystość familijną“.

Bandytów, jak Bellacocia, namnożyło 
się z czasem na Korsyce. Jednym z naj­
sławniejszych był zastrzelony przed kilku 
dniami Bartoli, który na każde zawołanie 
miał do swej dyspozycji 80 uzbrojonych od 
stóp do głów ludzi. Autorytet Bartoliego 
był tak wielki, iż uznawały go nawet 
władze lokalne, które nieraz posługiwały 
się jego wpływami, n. p, podczas wyborów. 
Nie było wypadku, by kandydat popierany 
przez Bartoliego doznał porażki. Do śmier­
ci Bartoliego, który ściągał regularny okup 
z ogromnej części wyspy, przyczyniła się 
jego chciwość.

WALKA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE.
Tym razem nie chodzi jednak o utarczki 

podjazdowe, lecz o walkę na śmierć i ży­
cie, o obławę, która z sieci swych nie wy­
puści ani jednego podejrzanego człowieka. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych n;e ży­
czy sobie powtórzenia scen, jakie miały 
miejsce podczas pościgu zą bandą Cayiglio- 
lim, który padł wprawdzie przeszyty ku­
lami żandarmów, ale drogo sprzedał swe 
życie zabijając dwóch ludzi i raniąc kilku­
nastu. To też dowódca ekspedycji karnej, 
gen. Huot, ma rozkaz aresztowania około 
500 ludzi. Oddział jego, który przybył do 
Ajaccio, zaopatrzony jest w jeden tank, 6 
samochodów pancernych, uzbrojonych w 
armaty i karabiny maszynowe. Mieszkańcy 
miasta nie bez wzruszenia obserwowali ol­
brzymie samochody ciężarowe, któremi

transportowano żołnierzy i żandarmów do 
w.oski Palneca, gdzie niedawno jeszcze „pa 
nował" Bartoli.

DO OSTATNIEJ KROPLI KRWI.
Oddział karny liczy 1400 żandarmów, 

którzy jeszcze przed wszczęciem kroków 
wojennych zaaresztowali kilkanaście osób, 
podejrzanych o wspólnictwo z bandytam’. 
Wśród nich jest niejaki Seweryn Santoni, 
członek rady okręgowej Zivaco, cieszący 
się powszechnym szacunkiem. Ukrywał u 
siebie bandytów i ich łupy. Aresztowano 
również siostrę zabitego Bartoliego, Marję, 
kochankę osławionego bandyty Spady. Po

Henryk Palkert, bibljotekarz Muzeum 
Rolnictwa w Budapeszcie, udzielił ostatnio 
wywiadu jednemu z pism węgierskich w 
sprawie eksploatacji złota w Dunaju. W 
czasie wielkiej wojny Austrjacy podjęli ba­
dania próbne, które wykazały, iż istotnie 
w miejscowości Neresnich w Serbji znajdu-

pierwszych krokach przedsięwziętych przez 
ekspedycję, walka zaczyna wchodzić w sta 
djum końcowe, tembardziej dramatyczne, 
że nad ściganymi objął komendę rycerski 
Spada. Ten napewno nie wpadnie żywy 
w ręce żandarmów i będzie bronił się do 
ostatniej kropli krwi.

U jego boku stoi straszny Bornea, były 
żandarm, znany z okrucieństwa. Reszta — 
to szary tłum, który jednak pod takimi wo­
dzami może dokazać cudów waleczności.

Walka będzie gorąca i krwawa. Ostat­
ni akt tej walki będzie zarazem przekreśle­
niem historj! bandytyzmu na Korsyce.

J. B.

ją się na dnie Dunaju złoża złota. W cza­
sie tych badań, przerwanych upadkiem mo 
narchji a klęską Austrji, wydobywano z 
Dunaju złoto zapomocą specjalnych elek­
trycznych „smoków“, a dzienny połów zło­
ta wynosił około 500 koron austrjackich.

Zgodnie z relacją Paikerta dno górnego

Unikajcie zarazy!
Jedynym, wypróbowanym i zapobiegającym 

wszelkim infekcjom w ustach i krtani, gdzie się 
lokują zarazki grypy, anginy, dyfterytu, szkar­
latyny, odry, jest środek zapobiegawczy Para* 
miot , Erbe".

Paramint „Erbe” są to tabletki o przyje­
mnym smaku i zapachu, stanowią też najsku­
teczniejszy, w/g dzisiejszego stanu wiedzy, śro­
dek dezynfekcyjny wszędzie, gdzie zachodzić1' 
może obawa zakażenia, a mianowicie: przy 
pielęgnowaniu osób chorych zakaźnie, podczas 
epidemji, tak w domu jak i w szpitalach, szko­
łach i t. d.

1—2 pastylek Paramint „Erbe" rozpuszczo­
ne kilka razy dziennie w ustach zapobiegają 
infekcji.

Nie zwlekajcie przeto ani chwili i kupcie 
w najbliższej aptece lub drogerji tabletki Pa­
ramint „Erbe". Dr. L. K.

Dunaju zawiera około pół grama złota na 
metr sześcienny gruntu, według zaś obli­
czeń, czynionych ostatnio przez specjal­
nych ekspertów, złoża złota w górnym Du­
naju sięgają wartości wielu miljardów szy­
lingów,

W Jugosławji, w dolinie Górnej Morawji 
wydobywają codziennie około 30 deka czy­
stego złota, pewne też złoża złota znajdują 
się w środkowym c dolnym biegu Dunaju. 
Eksploatacja złota z dna rzeki dałaby, zda­
niem Paikerta, znakomite wyniki, jednakże 
na podjęcie eksploatacji na szeroką skalę 
potrzeba większych wkładów, wydobywa­
nie bowiem złota z dna rzeki wymaga spe­
cjalnych, nader kosztownych przyrządów, 
przedewszystkiem zaś budowy wielu elek­
trowni w różnych punktach rzeki, oraz ar- 
mji odpow ednio wykształconych inżynie­
rów.

W zakończeniu swego wywiadu Henryk 
Paikert użala się na obojętność rządu i spo­
łeczeństwa węgierskiego w sprawie eks­
ploatacji złota w Dunaju. Zdaniem Paiker- 
ta, dwaj tylko ludzie oceniali należycie do­
niosłość tego przedsięwzięcia, a to: cesarz 
Karol i minister skarbu Wekerle. Obaj 
nie żyją już, a złoto na dnie modrego Du­
naju czeka cierpliwie na gorączkę złota,.. 
i nie może się doczekać.

Wesolu kącik
U MALARZA.

— Co pan robi z namalowanemi przez 
siebie obrazami?

— Sprzedaję je.
— Bajeczne! Drogi panie, oddawaa szu­

kam już dobrego sprzedawcy dla mego ma­
gazynu, może pan zaraz objąć u mnie po­
sadę.

Święto ludu  w Londynie — Wjazd now ego bur­
m istrza

Nowy burmistrz Londynu (Lord Major) Maurice Jenks wjeżdża tryumfalnie w swej karo,
cy dla objęcia władzy. Uroczystości obioru nowego burmistrza Londynu daje rok roczs 
nie okazję do olbrzymiego pochodu w którym bierze udział niemal cała ludność. Podobnie 
jak przy pochodach karnawałowych we Francji, przez ulice miasta przeciągają wozy boi 
gato przystrojone ozdobione humorystycznemi symbolami najważniejszych wydarzeń w ciąi 

— gu roku.

Ifolo w Dunaju
W d olin ie  Górnej ¡foraw ii w yd ob yw ała  dziennie o k o ło  30 deka

$

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow CSC

«41 Przekład autoryzowani! Jerzego I*larlicza
Przez chwilę doznał uczucia nie­

chęci. Lecz uczucie to pierzchło ró* 
wnie szybko jak się pojawiło, bowiem 
dziewczyna wyciągnęła raptem rękę 
i przyłożyła dłoń do czoła Kenta. 
Był to nowy, gwałtowny wstrząs. 
Dłoń nieznajomej miała w sobie 
miękkość i słodycz niezwykłą. Dot* 
knięcie trwało jednak krótko, ręką 
cofnęła się niemal zaraz, a szczupłe 
palce splotły się z palcami drugiej rę 
ki spoczywającej bezwładnie na ko* 
łanach.

— Pan wcale niema gorączki — 
rzękła. — Dlaczego sądzi pan, że pan 
ma umrzeć?

Kent wyjaśnił o co chodzi. Pra* 
wdę mówiąc czuł się dość niezręcz* 
lie. Sądził poprzednio, iż gość przed* 
stawi mu się zaraz po wejściu do 
izby, poczem on sam pocznie zada* 
wać pytania, uprzejme, lecz stano* j 
wcze. Nie przypuszczał także, mimo' 
zapewnień Ó‘Connora, iż dziewczyna 
jest tak skończoną pięknością. I oto 
miast pytać jej o imię i o powód wi* 
-yty, zachowywał się jak idjota, beł*

kocząc coś o sercu i aorcie. Dopiero 
skończywszy mówić, zdał sobie spra*i 
wę z komizmu sytuacji. Niespodzia* 
nie dla samego siebie parsknął nagle 
śmiechem.

— To jest doprawdy szalenie za* 
bawne, panno, panno...

— Marette — poddała dziew* 
czyna.

— To jest szalenie zabawne, pan 
no Marette.

— Nie panno Marette, tylko zwy* 
czajnie Marette — poprawiła ona.

—W każdym razie to bardzo za* 
bawne — ciągnął Kent. — Bo proszę 
sobie wyobrazić, że właśnie zeszłej 
nocy marzyłem gorąco, by mieć przy 
sobie w godzinie śmierci — kobietę. 
Doznać sympatji z jej strony, wi* 
dzieć jak mi współczuje. I oto Bóg 

wysłuchał mnie napozór i przyeho* 
dzi... pani, poto jedynie bodaj, by 
zobaczyć, jak wygląda człowiek ko* 
nający.

W oczach dziewczyny zatańczyły 
złotawe ognie. Policzki, blade poprze 
dnio, zalał zwolna słaby rumieniec.

—: Nie byłby pan pierwszym, któ 
ry przy mnie skonał — zapewniła go. 
— Widziałam niejednego trupa i nie 
przypominam sobie bym kiedykol* 
wiek wiele łez wylała. Wolę patrzeć 
na agonję człowieka, niż niektórych 
zwierząt. Ale pana śmierci wolała* 
bym jednak nie oglądać. Czy jest to 
dla pana pewna pociecha?...

— Owszem — wyjąkał zdumiony 
Kent — Ale dlaczego... z jakiej ra* 
cji... panno Marette...

— Marette — poprawiła ona zno* 
wu.

— Niech sobie będzie, Marette. 
Po co więc przyszłaś teraz właśnie, 
gdy lada chwila mam się przenieść na 
tamten świat. Jak się nazywasz wła* 
ściwie, ile masz lat i przedewszyst* 
kiem czego chcesz odemnie?

— Marette jest mojem jedynem 
imieniem, mam lat dwadzieścia, i 
chciałam pana zobaczyć, żeby stwier* 
dzić, do czego pan jest podobny.

— Brawo! — wykrzyknął Kent — 
Zbliżamy się szybko do sedna spra* 
wy. Ale spytam raz jeszcze — poco?

Dziewczyna przysunęła krzesło o 
parę cali bliżej i Kent doznał wraże* 
nia, że wargi jej składają się do 
uśmiechu.

— Ponieważ .skłamał pan tak 
wspaniale, by ocalić człowieka, któ* 
remu groziła szubienica.

— I ty Brutusie 1 — westchnął
Kent, opadając wstecz na poduszki. — 
Czyż doprawdy przyzwoity człowiek 
nie może drugiego człowieka zabić, 
by nie zasłużyć natychmiast na mia* 
no kłamcy, skoro sam swą zbrodnię 
wyzna. Dlaczego tylu ludzi zarzuca 
mi łgarstwo? Jestem doprawdy cie* 
kaw.

— Sytuacja już się zmieniła —- za* 
przeczyła dziewczyna spokojnie. — 
Teraz wszyscy panu wierzą. Opisał 
pan tak dokładnie szczegóły morder* 
stwa, że przekonał najbardziej opor* 
nych. Żleby było gdyby pan wyżył, 
gdyż niewątpliwie nie minęłaby pa* 
na szubienica. Kłamstwo pana posia 
da wszelkie cechy prawdy. Tylko ja 
jedna wiem co o tern sądzić. Pan nie 
zabił Jahna Barkley.

— Na czem opiera pani to twier* 
dzenie?

Dobre pół minuty dziewczyna pa* 
trzyła mu wprost w oczy. Źrenice jej 
więrciły go nawskroś.

— Na tern, iż wiem kto zabił Ja* 
hna Barkley — rzekła wreszcie z zu* j 
pełnym spokojem. — I to nie był pan!

Szalonym wysiłkiem woli Kent za 
chował spokój zewnętrzny. Wycią* 
gając rękę wziął cygaro z pudelka, 
które mu Cardigan postawił na łóżku
i zębami uciął koniec.

(dalszy ciąg nastąpi).
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Wyzwoleńcy -  dawni niewolnicy
Błękitny general w świetle wynurzeń „Kuriera

Poznańskiego“
W opozycyjnej prasie wszystkich od­

cieni odzywa się coraz głośniej obłudne 
zawodzenac i lament nad tem, że „opinja 
Polski zagranicą jest coraz gorsza“, że 
„straciliimy na zachodzie zaufanie", że „na­
wet już mundur polski nie jest przedmiotem 
powszechnego szacunku i sympatji u naro­
dów zachodnich!!?)“.

Oczywiście prym w tym chórze żałobni­
ków wiedzie prasa i „wodzowie" endeccy. 
Cel tych lamentów jest jasny: pognębienie 
i dalsze ohrzydzanie narodkowi tej okrut­
nej, groźnej... sanacji, która różnych błę- 
oitnym, czerwonym czy zielonym „wielko­
ściom“ spędza codzienny sen z oczu.

Przebiegłe : chytre główki endeckie z 
cielono - czerwonymi towarzyszami do spół­
ki, uznały, że nadszedł czas zebrania plo­
nów ostatnich zmyślonych taktycznych po­
sunięć.

Najpierw rzucono młodzież na żydów, 
•luf na kilka tygodni przed „wybuchem", 
oburzenie młodzieży, zapowiadali wtajem­
niczeni, że będą awantury z żydami. Potem 
wydano antyżydowską ulotkę o „waleniu 
w pysk" —— a potem nastąpiło .oburzenie" 
młodzieży, burdy i awantury uliczne, star­
cie z władzami, oraz gromy na sanację!

Z kolei różaj obcy korespondenci puś­
cili w świat fantastyczne wersje o pogro­
mach żydów w całei Polsce. W świecie 
zawrzało —* obca wroga nam propaganda 
szaleje — „narody zachodnie“ nie tają obu­
rzenia na Polskę. Teraz znowu podnosi 
się krzyk w „narodowej" już prasie w Pol­
sce: patrzcie, zagranica nie ma zaufania 
io  Polaki, sanacja traci szacunek i sympa­
tię u obcych!

Chytre to — mocno, ale jeszcze mocniej 
nikczemne! Trzeba to jasno powiedzieć; 
nie pierwszy ani ostatni to przykład obłu­
dy i perfidii endeckiej.

Weźmy inny „odcinek" walki z sanacją. 
„Błękitny wódz" z  patosem pisze w cudacz­
nym „rozkazie" do endeckich „żołnierzy", 
że:

„sprawa naszych granic zachodnich i na­
szego dostępn do morza była własną spra­
wą tych narodów, sprawą Ameryki, sprawą 
Francji, sprawą mnycb sojuszników. Pow­
stająca Polska i jej armja błękitna rozporzą­
dzały ogromnym skarbem zaufania i sympa­
tii narodów sprzymierzonych... Dzisiaj po 
trzynastu latach, zmuszony jestem podnieść 
błękitni żołnierze głos ostrzegawczy. Ten 
skarb sympatji i zaufania, jakim wówczas 
rozporządzała Polska powstająca, nie fest 
jnż w pełni odziałem dzisiejszej, skoro raz 
po razu w świecie politycznym Europy i A- 
metyki podnoszą się głosy za rewizją granic, 
ZA ODEBRANIEM NAM TEGO, CO DAŁ 
NAM TRAKTAT WERSALSKI, za odebra­
niem nam w szczególności Pomorza pol­
skiego..".
T» tkliwa elegja emeryta kończy się ąpe 

fem... by odeszli ci, co przeszkadzają zespo­
leniu narodu.,, pod wodzą błękitnego Ka- 
narowskiego, Morzyckiego, Rybarskiego 
czy chociażby czarno - żółtego ongiś Sa- 
chy....

Jakie to piękne! Jak za serce łapde, a 
iak człeku głębiej spojrzysz, znowu uwi- 
dzisz zakłamanie i zwyczajną obłudę, 

Tymczasem w „Kurjerze Poznańskim" 
(nr. 480 z dnia 19 października 1931) czy­
tamy, że to, co błękitny generał ogłosił w 
listopadzie 1931 w osławionym rozkazie 
iest powierzchowne i nie wytrzymuje kry­
tyki, że p. gen. Haller był wówczas w 1918 
r. i dziś •— na równi z innymi Polakami — 
tylko „dawnym niewolnikiem, obdarzonym 
wolnośdą, aktem cudzej woli“.

Oddajmy jednak głos endeckiemu „Ku- 
rjerowi Poznańskiemu", który expresses 
verbis tak — naszem zdaniem wyjątkowo 
zupełnie słusznie — pisze:

„Obcy wiedzą, że przed niewielu jeszcze 
laty byliśmy w niewoli. Obecne zwłaszcza 
pokolenie ma ten fakt w najżywszej pamię­
ci. Ono zżyło się z pojęciem Polaka, jako 
istoty gnębionej, dowolnie wyzuwanej z praw 
więzionej, wywłaszczanej i wiecznie się 
skarżącej. A pojęcie Polski związane było 
stale w jego wyobraźni z obrazem jakiejś 
żałobnej postaci bezsilnej i bezradnej lub 
niewolnika, potrząsającego łańcuchem.

Ale pozatem w świadomości cudzoziem­
ca jest jeszcze coś innego, g o r s z e g o  
chyba.  Tkwi w niej przeświadczenie, że 
wolność nasza i niepodległość, to nic dzie­
ło naszych rąk, naszego trudu i ofiary, ale

niespodziewany wynik światowej wojny, 
nieoczekiwana konsekwencja nadzwyczajnej 
konjunktury politycznej dzieło wyłącznie 
świadomej woli wielkich narodów Zachodu.

Jest to pogląd jednostronny, powierz­
chowny, nie wytrzymujący krytyki, ale 
istnieje. A z tego w umyśle cudzoziemca 
dokonywa się przerzut w przyszłość: jeżeli 
w przeszłości w danych warunkach dano 
nam to a to, — w razie zmiany tych wa­
runków może nam to być odebrane. W po­
czuciu przeciętnego cudzoziemca jesteśmy 
jako naród — wyzwoleńcami: dawnym nie­
wolnikiem, obdarzonym wolnością aktem 
cudzej woli.

Mamy dzisiaj pełnię praw, jesteśmy 
równouprawnionionymi członkami w rodzi­
nie narodów. Oczywiście. Ale stwierdzając 
to, podkreślamy jedynie fakt prawny w dzie­
dzinie prawa międzynarodowego. Tu jednak 
chodzi o co innego: nie o pozycję prawną, 
lecz o moralną, społeczną, towarzyską w 
społeczności międzynarodowej. Je6t to w 
pojęciach zagranicy pozycja wciąż jeszcze 
niestety wyzwoleńca. Tu jest źródło owych 
tonów wyższości.
Jakżesz w świetle tycih słusznych

uwag — potępiających mimowoli całą po­
litykę pana Dmowskiego, politykę jahnu- 
żników 1 żałobnic, wygląda ,.manifest — 
ukaz pana Józefa Hallera, który potwier­
dza cudzoziemcom ich powierzchowny i 
nie wytrzymujący krytyki pogląd, że spra­
wa Polski była ich sprawą, a nasza Wolność 
ich łaską!

Poraź pierwszy stwierdza endecja słu­
szność słów i dążeń Marszałka Piłsudskie­
go, który jeszcze w 1915 roku pisał w roz­
kazie:

„Nie chciałem pozwoLić, by w cza­
sie, k;edy na żywem ciele naszej Ojczy­
zny miano mieczami wyrębywać nowe 
granice państw i narodów, SAMYCH 
POLAKÓW TYLKO PRZY TEM BRA­
KOWAŁO...“
O :le „zagranica" mniej nas szanuje, to 

dlatego tylko, że w przeszłości „w ększość 
narodu" endeckich przywódców — żałobnie 
w przedpokojach czekała na akt wyzwole­
nia niewolnictwa, że dziś „zbuntowani nie­
wolnicy" — wyzwoleńcy nie wachają się 
godzić w państwo, byle tylko zwab'ć kilka 
głosów wyborczych i dokuczyć ...sanacji!

Este.

y t a  m a r g i n e s i e

Ich m etodg
Obóz separatystów i dywersjonistów en­

deckich na Pomorzu w swym organie pra­
sowym „Sł. Pom." stara się obłudnie dać 
sobie pełne rozgrzeszenie moralne za wy­
drukowanie kompromitującego „rozkazu" 
ogłoszonego w tem piśmie w dniu Święta 
Niepodległości.

Jest to ta sama metoda, która nie waha 
się nigdy szarpać i szkalować świętości na­
rodowe. Jeśli znaleźli się w „Sł. Pom." 
obrońcy i ostatniej publikacji z dn. 11 li­
stopada — to wystawiają sobie to samo 
świadectwo, jakie swego czasu okazali pu­
blicznie, broniąc czy to separatyzmu, czy 
znieważenia i pohańb.enia Godła Państwo­
wego, czy też pokrywać „biełem" przeróż­
nego rodzaju matactwa partyjne.

Lepiej, aby przestali mówić o sobie. Na 
szacunek liczyć już nie mogą w społeczeń­
stwie pomorskiem. Skończyły się już ,,do­
bre czasy matactw i obłudy. Narodowca­
mi być przestali w opinji, chyba na łamach 
swego pisemka mogą tylko wypisywać bez­
karnie w ten sposób o sobie.

W alka *
w Olszlpnltp

Czynniki niemieckie w Olsztynie po­
stanowiły usunąć dwa polskie zabytki 
znajdujące się w tem mieście. Jednym z 
nich jest figura Chrystusa, stojąca pośrod­
ku rynku „Remontemarkt" z napisem „Idz 
za mną". Drugim jest kapliczka przy ulicy 
Hohensteiner Chaussee z napisem „Od po 
w.etrza, głodu, ognia i wojny, zachowaj na? 
Panie".

Posąg Chrystusa ma być z „Remonte 
markt" usunięty rzekomo ze względów, 
związanych z regulacją miasta mimo, że 
stanowi on pełną charakteru i niczem ru­
chu nie krępującą ozdobę tego mało oży­
wionego placu. Katolickie czynniki niemie­
ckie powzięły w związku z tem zamiar 
przeniesienia samego posagu na Hohen­
steiner Chaussee i umieszczenia go na sto­
jącej tam kapliczce, przyczem napis polski 
zostałby z niej usunięty. Dzięki temu dwom 
polskim pamiątkom odebranoby za jednym 
zamachem ich polski charakter.

130 p ilo tów  
szubowcowucfii w Polsce

W ostatniej VI-ej wypraw ę szybowco­
wej do Bezmiechowej, w polskich klubach 
lotniczych znajduje się 130 wyszkolonych 
pilotów szybowcowych, w tem 29 pilotów 
najwyższej kategorji ,,C", którzy mogą spra 
wować funkcje instruktorów szybownictwa, 
36 kategorji średniej „B", oraz 65 pilotów 
szybowcowych kategorj' niższej „A".

Z ogólnej liczby pilotów szybowcowych 
w Polsce, 106 wyszkolonych zostało na wy 
prawach Aeroklubu Lwowskiego do Bez- 
miechowej (25 kat. „C‘‘, 31 „B" i 50 k-t. 
„A"), 8 na wyprawie Aeroklubu Warszaw­
skiego do Polichna w Górach Świętokrzy­
skich we wrześniu r. b., oraz 16 na wypra­
wie Lubelskiego Klubu Lotniczego do Ust- 
janowej w woj. Iwowskiem.

Ł leki kariikaturzyisty

Ctyliil mi z gazet mój stary, że ma wyjść prawo, z* jak kro tylko zechce, to może do-- 
stać rozwód... A ja mu mówię: „chcesz, to rozwiedź się ale pdmiętaj, że ja rozwódką nie

będę, tylko wałową...“

Proces przeciwko b. burmistrzowi 
m. Wejherowa Kruczyńskiemu i Iow

przed Sadem Apelacyjnym  w Wejherowie
Rok temu w miesiącach październiku, listo 

padzie i grudnia toczyła się w Wejherowie 
przed Sądem Okręgowym sensacyjna rozpras 
wa przeciwko b. burmistrzowi m. Wejherowa 
Kruczyńskiemu i towarzyszom o nadużycia w 
gospodarce miejskiej, która wywołała w Wej« 
herowie i okolicy zrozumiałe zainteresowanie. 
Mocą wyroku Sądu Okręgowego skazano:

Osk. Kruczyńskiego Władysława za cały 
szereg przestępstw przewidzianych K. K. na 
łączną karę 4 lat więzienia i pozbawienia ho* 
norowych praw obywatelskich na przeciąg 
2 lat. Ponadto osk. Kruczyńskiego zasądzono 
na zapłacenie 1000 zł.

Osk .Suszka 1 eodora za popełnione prze» 
stępstwa na łączną karę 2 lat i 3 miesiące wię= 
zienia.

Osk. Frassa Józefa za podobne przedstęp; 
stwo na łączną karę 3 lat ciężkiego więzienia.

Osk. Rocławskiego — na karę 18 miesięcy 
więzienia.

Osk. Zagórskiego Pawia — na karę 2 lat 
więzienia.

Osk. Pestkę Edwarda — na karę 1 roku i 
8 miesięcy więzienia.

Osk. Golskiego Witolda — na karę 7 mie­
sięcy więzienia.

Wszystkim skazanym kary zniżono o ł/s na 
mocy amnestji i zaliczono areszt śledczy. Osk. 
Golskiemu karę zniżono do połowy, przyczem 
zarówno Golskiego jak i Rocławskiego kary 
uznano za odcierpiane w areszcie śledczym.

Ponadto przyznano powództwo cywilne w 
następująeych kwotach:

Od osk. Kruczyńskiego — 10.787 zł. i 28 gr.
Od osk. Suszka, Zagórskiego i Rocławskie* 

go do solidarnego pokrycia kwotę 6.324 zł. 90 
gr. i od osk. Suszka i- Zagórskiego do solidar« 
nego pokrycia kwotę 300 zł.

Osk. Kruczyńską Leokadję i Michalskiego 
Bronisława uwolniono od winy i kary.

Od wyroku tego prokurator zgłosił apela* 
eję.

Rozprawa apelacyjna odbędzie się w dniu 
14 b. m. t. j. w sobotę w Wejherowie w gana= 
ehu Sądu Grudzkiego. Sądzić będzie Sąd Apc* 
lacyjny z Torunia w składzie następującym: 
s. apel. p. Kurkowski, s. apel. p. dr. Halski i 
s. okr. p. dr. Stachowski. Oskarżać będzie p. 
prok. Bieńkowski z Torunia.

Na ławie oskarżonych zasiądą: Kruczyński 
Władysław, Kruczyńska Leokadja, Frass Józef 
i Suszka Teodor, Rocławski Teofil, Pestka Ed­
ward, Golski Witold, Zagórski Pawei * Michał

ski Bronisław.
Świadkowie nie będą przesłuchiwani, jed- 

nie w charakterze biegłych zeznawać będą pp 
Dulny Bernard i Pillert Jan.

Rozprawa rozpocznie się o godz. 9 ran 
i potrwa przypuszczalnie jeden a najwyż< 
półtora dnia. O przebiegu procesu apelacy 
nego podamy szczegółowe sprawozdanie.

Przuwói »boża bo Polski 
wońdle nic icstf aktywny
W uzupełnieniu naszej poprzedniej wiad< 

mości za ag .,,Iskra" podajemy do wiadomości 
Woboc rozpowszechnianych w ostatnie 

dniach pogłosek w sprawie rządowej polityi 
zbożowej, Min. Spr. Wown. w porozumiem 
z Min. Rolnictwa, stwierdza, że celem tej pc 
lityki jest obecnie zapewnienie rolnictwu osin 
gnięcia jaknajszybciej cen opłacanych.

Zakupione przez Państwowe Zakłady prze 
mysłowo-Zbożowc 6.000 ton żyta zagraniczne 
go, mają służyć wyłącznie do wywiązania si 
z zawartych poprzednio umów eksportowych 
Natomiast sprawa przywozu zboża zagranic/; 
nego do Polski dla celów spożywczych, wogól 
nie jest aktualma.
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Dziesięć lal na posierunku
' Obrony Kresów Zachodnich

W dniach 15 i 16 listopada br. odbę­
dzie się w stolicy zjazd delegatów Związku 
Obrony Kresów Zachodnich.

Zjazd obecny jest 3-clm z kolei walnym 
zjazdem delegatów Z, O. K. Z., przypadają­
cym w roku bieżącym w 10-lecie istnienia 
organizacji.

P od hasłem  n y ^ / o n e i  
czu in o ici

10 lat temu, przezwyciężając powojen­
ne zobojętnienie i pewną apatję, Z, O. K. Z. 
przystępuje do zorganizowania społeczeń­
stwa polskiego pod hasłem wytężonej czuj­
ności wobec wszelkich przejawów polityki 
polsko • niemieckiej, oraz działalności 
mniejszości w Polsce. Równocześnie roz­
wija żywą akcję społeczno - polityczną, o- 
bejmującą realizację uprawnień polskich, 
wynikających z traktatów i układów mię­
dzynarodowych; podejmuje pracę nad umo> 
cnieniem żywiołu polskiego na ziemiach 
zachodnich oraz ochronę przed ekspansją 
naszego zachodniego sąsiada.

W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ 
Związek skutecznie współpracuje nad li­
kwidacją mienia niemieckiego i przepro­
wadza rejestrację poszkodowanych.

W DZIEDZINIE KULTURALNO-OŚWIA 
TOWEJ pracuje nad wyzwoleniem ziem 
zachodnich z pod wpływów obcej i wrogiej 
psychice polskiej kultury niemieckiej. Or­
ganizuje obchody, koncerty i wykłady, wy­
cieczki, uniwersytety powszechne, teatr lu­
dowy i t. p,, ogłasza drukiem szereg prac 
o charakterze popularnym, których tenden 
cją jest wciągnięcie społeczeństwa kreso­
wego w obręb kultury narodowej. Wydaje 
liczne prace naukowe w dziedzinie proble­
mu polsko - niemieckiego. Ponadto pro­
wadzi własne perjodyki, jak „Strażnica Za­
chodnia" kwartalnik i dwutygodnik, a wresz 
cie zawiązuje ścisły kontakt z prasą polską 
zapomocą tygodniowego biuletynu, infor­
mującego i omawiającego najważniejsze wy 
darzenia polityczne z zakresu spraw pol-

platormfie współpracy w dziedzinie kultu­
ralno - oświatowej, Związek budził i pod­
trzymywał również zainteresowanie społe­
czeństwa dla doli Polonji zakordonowej, 
organizując szereg imprez propagandowych 
w wewnątrz kraju.

OręDownicu in^ciaitgwy sio- 
łecznci a pedności narodowei

Nie można wreszcie pominąć faktu, iż 
Związek czujnie śledził przebieg zdarzeń po 
litycznych na arenie międzynarodowej, za­
bierając zawsze głos i budząc inicjatywę 
do szerszej akcji społecznej, gdy zachodziła 
tego potrzeba. Dość wspomnieć, jeśli cho­
dzi o czasy ostatnie, o działalności Z. O. 
K, Z, z okazji wypadków gdańskich, wy­
stąpień Treviranusa etc. Osobne słówko 
należy się patrjotycznym i systematycznym 
staraniom Związku O. K, Z. o stworzenie 
jednej listy polskiej przy wyborach do Sej­
mu i Senatu Rzeczypospolitej, celem osła-

Dla kolejarza rzeczywiście n epojętnem jest, 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnie wago­
nu druga noga odmawia mu posłuszeństwa 
i równocześnie odczuwa jakąś niesamowitą 
sztywność w stawach i krzyżu. To są  pierwsze 
objawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu 
zrozumieć", pisze nam pan A. Buk, Siemiano­
wice, Matejki 14, „6kąd nagle wzięła się taka 
sztywność w krzyżu i kolanach, Gdy chciałem 
jak zwykle wskoczyć do ruszającego pociągu, 
zaledwie z wielkim wysiłkiem udawało mi. się 
utrzymać na stopniu. Początkowo przypuszcza­
łem, że przyczyną temu jest zwykłe nadw yrę­
żenie mięśni, ale nacierania i rozmaite wypró­
bowane przezemnie lekarstwa nie przyniosły 
mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne 
i zimne dnie dawały mi się we znaki — bóle 
były wprost nie do zniesienia. Na służbę sze ­
dłem wówczas jak na tortury. Latami całemi I 
męczyłem się tak okropnie, dopóki pewnego 
razu nie zwrócono mi uwagi na Togal. Zawie- |

I bienia niebezpieczeństwa niemieckiego na 
ziemiach zachodnich.

I Wspoisrs óżsnu pracę Z. f*. li. Z.
Na terenie Rzeszy niemieckiej istnieje 

szereg organizacyj bojowych, których ce­
lem jest walka z polskością na wszelkich 
polach. Organizacje te wyposażone w wiel­
kie środki materjalne, liczą miljony zorga­
nizowanych członków,

Dziś Związek O. K. Z,, po dziesięciu la­
tach pracy, liczy 35 tys. członków. W po­
równaniu do cyfr niemieckich, a przede- 
wszystkiem do potrzeb istotnych i realnych 
na terenie Polski, liczba ta jest doprawdy 
niewystarczająca.

W dobie „Miesiąca Propagandy Śląska", 
który odbywa się na terenie całego pań­
stwa, niech każdy, kto docenia wagę prac, 
podejmowanych przez Z. O. K, Z„ zasili 
szeregi Związku i niech te szeregi conaj- 
mniej się zdziesięciokrotnią.

dziony jednak tyloma próbami naturalnie od­
niosłem się z niedowierzeniem i do tego za le­
canego mi leku. Lecz dzięki Bogu dziś nie ża­
łuję doprawdy tej ostatniej próby, gdyż odrazu 
po zażyciu odczułem dobroczynne działanie 

j tych tabletek. W krótce  też powoli bóle ustą- 
j piły, a teraz już zupełnie pozbyłem się tej s tra- 
! szliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi od- 
i zyskałem swe zdrowie"! Podobne doświadcze­

nia poczyniło tysiące cierpiących, którzy przyj- 
• mowali Togal przy reumatyzmie, podagrze, 

rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bólach n e r ­
wowych i głowy, grypi' , przeziębieniach i p o ­
krewnych cierpieniach. Ponieważ Togal w za ­
rodku zwalcza te niedomagania, przeto naw et 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy p o ­
mocy tego środka nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy śro­
dek ten ordynuje, to przecież każdy z zaufa­
niem zakupić go może. W'e wszystkich aptek.

Pom nik Poległych
w Londynie

W  rocznicę zawarcia rozejmu 11 lisi opadu 
zgromadzili się jak corocznie przedstawiciele 
władz, wojska, stronnictw politycznych oraz 
członków domu królewskiego przed pomnii 
kiem poległych celem oddania hołdu pamięci 
ofiar wojny. Przez dwie minuty panowało w 

całej Anglji pełne skupienia milczenie.

Czy wiecie że...
Najdawniejszym rodzajem gry sportowej 

jest poło, które pochodzi z Persji, skąd prze; 
szło do Indji, a później do Bizancjum; w 
Anglji gra u< poło rozpowszechniła się dopie> 
ro w 1863 r.

...5.000.000.000 flaszek lemoniady i napo­
jów bezalkoholowych konsumuje rocznic lud; 
ność Stanów Zjednoczonych.

...Na każdych 10 robotników w Stanach 
Zjednoczonych jeden pracuje w przemyśle 
automobilowym.

W laki sposób pewi@n kolejarz uleczył
sie z reumatyzmu

;ko - niemieckich.

W Jroscc o n a szych  braci 
za  K ordonem

Odrębną dziedzinę prac Z, O. K. Z. sta­
nowi COROCZNĄ AKCJĄ KOLONIJNĄ
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i ziem zachodnich, zapoczątkowana w r. 
1923. W latach 1923—1931 Związek przy­
jął i ulokował na kolonjach w Polsce 53 
tys. 786 dzieci, umożliwiając im — obok od­
poczynku — spędzenie kilku tygodni w 
ATMOSFERZE POLSKIEJ. W r. 1927 po­
wstało Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży Polskiej w Niemczech, które przejęło 
poczęści działalność Z, O. K. Z, w zakresie 
akcji kolonijnej, ale zorganizowanie środ­
ków pomocy wewnątrz Rzeczypospolitej 
spoczywa na barkach Związku O. K, Z.

Szkicując pokrótce dorobek pracy Z. O. 
K, Z. za dziesięciolecie niepodobna nie 
wspomnieć o akcj: Związku na RZECZ 1 'A 
MILJONOWEJ RZESZY POLAKÓW, 
PRZEBYWAJĄCEJ W NIEMCZECH. Or­
ganizując dla rodaków naszych z obczyzny 
wycieczki, utrzymując z nimi łączność na

Antypolskie szykany na Łotwie
i .ich lafcmniczy przebieg na sali sądowe!

Rozprawa przeciwko Związkowi Pola­
ków na Łotwie sprowadziła do Dynaburga 
ośmiu dziennikarzy polskich, cały zarząd 
postawionego w stan oskarżenia Związku 
oraz setkę członków Związku, przeważnie 
chłopów polskich, przybyłych często pie­
chotą z odległych od Dynaburga powiatów.

W korytarzach sądu chłop: polscy oble­
gają adwokata Szabłowskiego, obrońcę 
Związku Polaków, wypytując go o przypu­
szczalne losy sprawy. Niepokój tych pro­
stych ludzi, którzy mimo ciężkich trosk 
materjalnych wykazują tak wielkie przy­
wiązanie do swej organizacji, jest dla ob­
serwatora wzruszające.

Sala rozpraw przepełniona była publicz 
nością polską na godzinę przed rozpoczę­
ciem rozprawy.

Sąd po wywołaniu sprawy przeciwko

Związkowi Polaków na Łotw.e ogłasza, że 
na pisemny wniosek prokuratora, nieobec­
nego zresztą na sali, zarządza bez żadnych 
motywów tajność rozprawy i wzywa pu­
bliczność oraz przedstawicieli prasy do opu 
szczenią sali.

Charakterystycznem jest, że informacja 
o odbyciu rozprawy przy drzwiach zam­
kniętych przywieziona została z Rygi, że 
w Rydze o takiej decyzji sądu wiedziano 
wcześniej, aniżeli w Dynaburgu,

Sprawa przeciwko Związkowi Polaków 
na Łotwie jest wszczęta przez ministra 
spraw wewnętrznych, który zwrócił się do 
sądu z wnioskiem o zamknięcie Związku za 
uprawianie działalności, sprzecznej ze sta­
tutem i szkodliwej dla interesów państwa 
łotewskiego. Ta „przestępcza“ działalność 
polegać miała na uprawianiu akcji polono-

filskiej i dążeniu do oderwania kilku gmin 
od Łotwy, celem przyłączenia ich do Pol­
ski po przeprowadzeniu plebiscytu, a po- 
zatem na przyjęciu do organizacji kilku 
niepełnoletnich członków, co ma być tak 
jaskrawem przekroczeniem statutu, że upo 
ważniało do zamknięcia Związku.

Przewód sądowy trwał do godziny 8,45 
wieczorem, poczem po 10-minutowej nara­
dzie sąd ogłosił decyzję, odraczając ogło­
szenie wyroku do dnia 28 bm.

Decyzja ta wywołała wielkie zdumienie. 
Termin 16-dniowy trudno sobie wytłoma- 
czyć. W społeczeństwie dynaburskiem 
przypuszczają, że sąd chce zaczekać na 
wynik przesilenia rządowego, które obec­
nie trwa i który zdecyduje o przyszłej po­
lityce rządu łotewskiego.

Jftącifo pań

Rodzina, Jarzmo 
mężczyzno“ t kobieta

Na lamach francuskiego „Matin‘a‘‘ to­
czy się w tej chwili zażarta batalja nie­
wieścia przeciwko profesorowi Richet, któ­
ry wystąpił przed kilku dniami z apelem 
do władz ustawodawczych o odebran.e ko­
bietom pracy zarobkowej, Kobieta pracują­
ca — zdaniem profesora Richet — powię­
ksza bezrobocie i niszczy ognisko rodzinne. 
— Od lat dwudziestu —* pisze prof. R, — 
zaszły wielkie zmiany w obyczajach i ży­
ciu społecznem wszystkich krajów. Koble- 
*y zajęte dawniej gospodarstwem domo- 
wem i dziećmi, opuszczają dziś ognisko ro- 
Izinne, by pracować narówni z mężczyzna­
mi. Kobiety urzędują dziś w biurach, ban­
kach, szkołach, fabrykach, zajmują 30 proc, 
posterunków pracy.

Gdyby ustawa progresywnie i roztrop­
nie zmniejszyła ich udział w pracy zawodo­
wej, bezrobocie zmniejszyłoby się znacz­
nie, Lecz nie to jest najważniejszem. Miej­
sce kobiety nie jest w biurze fabryce i 
szkole. Przemawiać przed trybunałem, do­
konywać operacji chirurgicznej, budować 
czy prowadzić samochód, rąbać drzewo.,.

nie tego domagamy się od kob.ety. Misję 
jej i obowiązek, to strzec ogniska domo­
wego.

Przeczuwam — zaznacza prof. Richet — 
że spotka mnie zarzut, że chcę odebrać 
chleb kobietom. Lecz nie! To tylko po­
zory. Wtedy bowiem mężczyzna znajdzie 
łatwiej zarobek. Zadaniem mężczyzny — 
podkreśla autor artykułu — jest zapraco­
wać na życie kobiety! Zmniejszyć bezro­
bocie, pow ększyć zarobki (męskie), pod­
nieść liczbę urodzin, zmniejszyć śmiertel­
ność — czy nie jest to piękne zadanie? 
Jeśli kobiety będą pracowały, nie zreali­
zujemy żadnego postępu. Prawdziwy po­
stęp — to rekonstrukcja rodziny! Rodzi­
na — to rzecz święta! Rodzina z wyjąt­
kiem Sowietów — to podstawa normalne­
go społeczeństwa. Rodzina ginie — jeśli 
kobieta nie jest przy ognisku!".

Profesor Richet wytoczył, jak widzimy, 
nielada kulubryny argumentów w imię ode­
brania kobietom możności pracy. Posypał 
się na niego grad sprzeciwów. Pani Elżbie­
ta Tonscąue, przewodnicząca T-wa polep­
szenia losu kobiet wystosowała do niego 
list otwarty na lamach tegoż ,,Matin'a‘‘. 
„Doświadczenie poucza mnie — pisze ener­
gicznie — że większość kobiet niczego in­

nego nie pragnie, jak móc powrócić znowu 
do ogniska domowego. Trzebaby na to je­
dnak zapewnić ogniska dwom miljonom 
Francuzek, którym wielka wojna i jej skut­
ki wydarły mężów. Już dawno przed woj­
ną zresztą, w fabrykach chętnie uciekano 
s ę do współpracy kobiet, które przyjmo­
wały niższą płacę od mężczyzn i wówczas 
nikt. nie troszczył się o to, jakie to będzie 
miało skutki na życie rodzinne! Może pan 
być przekonanym, że czytelniczki „Ma- 
tin 'a‘‘ podzielają pańskie pragnienie zmniej­
szeń 'e bezrobocia, zniżenie śmiertelności 
dzieci, polepszenie bytu rodziny, lecz nie 
drogą odebrania kobietom nie mającym 
opieki mężowskiej możliwości zarbkowania 
na siebie i istoty przy nich zostawione. 
Takie lekarstwo wywołałoby nędzę, roz­
pacz i samobójstwa!

W tym samym duchu p.szc pan Rcnee 
Garnier, doktór praw adwokatka przy są­
dzie paryskim. „Nie miogę ukryć zdumie­
nia, w jakie wprawiły mnie słowa prof. 
Richet — oświadcza ona w artykule wstęp­
nym „Matin‘a‘‘ z dnia 8 bm. Pan prof. R. 
szuka środka na złagodzenie bezrobocia 
i w tym celu chce odebrać pracę wszyst­
kim kobietom Miejsce dla kobiet jest przy 
ognisku? Zapewne, Lecz dla iluż kobiet

ognisko to będzie zawsze snem nigdy nie 
urzeczywistnionym? Jeszcze przed wojną 
było więcej kobiet niż mężczyzn. Ilość ich 
wzrosła teraz straszliwie!

Cóż uczynisz panie profesorze, z kobie­
tami, które są same, które miały ongiś o- 
gnisko, a są go dziś pozbawione? Czy 
nie lęka się pan powiększyć liczby niepo­
trzebnych, bezczynnych, zasilić klęską pro­
stytucji?

Odbierając kobiecie prawo do pracy, 
traktujesz ją pan jak niewolnicę. Poddać 
wszystkie kobiety pod jarzmo mężczyzny — 
to krzycząca niesprawiedliwość i niemoral- 
ność!

Prof. Richet daje dowód kompletnej po­
gardy dla zasad demokratycznych elemen­
tarnej sprawiedliwości i braku absolutnego 
znajomości rzeczywistości życia praktycz­
nego!".

Biedny profesor Richet! — Zdaje się, że 
gdy może ma on „teoretyczną" słuszność, 
prawda życia dzisiejszego i praktyczne je­
go przejawy, oddają pierwszeństwo argu­
mentom kobiecym,

Dyskusja, która i u nas w Polsce, gdyby 
ją zainicjować na łamach p^asy, dałaby 
ciekawe rezultaty.

t
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W dniu Święto Plłodzicżu
Odezwa Hs. Biskupa Cltclminskieéo

O to nadszedł upragniony przez nas i 
wyczekiwany dzień uroczysty Świętego 
P atrona Stanisław a Kostki, nasze Ś w i ę ­
t o  M ł o d z i e ż y .

Żywiej zabiły wam serca, zapał roz­
piera młode piersi, do ust cisną się moc. 
ne słowa postanowień.

W latach ubiegłych staraliście się w 
miarę sił i możności rozbudować o rga­
nizację, skupić jak najliczniej młodzież 
w szeregach Stow arzyszeń Katolickiej 
Młodzieży Polskiej, pozyskać dzielnych 
współpracowników.

D latego też piękny rozwój organizacji 
waszej napełnia serce moje wielką rado­
ścią.

Miłość ojcowską zachowałem wiernie 
przez w szystkie lata rządów swoich.

Nowe czasy staw iają przed nami nowe 
zadania. Podczas gdy dawniej niczem 
rw ący potok górski szliście naprzód ogar­
niając swą działalnością ogrom ne rzesze 
młodzieży —  w przyszłości czeka nas in­
na praca:

M usicie się skupić, umocnić na zaję­
tych placówkach, z każdego S tow arzy ­
szenia uczynić niezdobytą twierdzę.

Z pieniącego potoku zamienić wam się 
wypadnie w szeroką, z uregulowanem i 
brzegam i i pogłębionem dnem rzekę, na 
której panowałby ruch nieprzerw any.

Zadania wielkie —  choć niełatwe.
Od spełnienia ich nikt uchylić się nie 

może.
Jest mojem życzeniem, aby dzień 

„Św ięta M łodzieży“ stał się jednocześnie 
potężną m anifestacją na rzecz Katolickich 
S tow arzyszeń M łodzieży Polskiej, jako 
tej przedniej straży arm ji C hrystusow ej 
w Diecezji Chełmińskiej.

N iechaj ogół społeczeństwa dowie się, 
że w dobie szczgólnie usilnych zabiegów 
naid zniepraWnieniem duszy młodzieży, 
rosną zastępy młodzieńców, pragnących 
żyć i pracow ać dla spraw y Kościoła i N a­
rodu.

Zapał młodości jest wielki, ale wówczas 
wyda prawdziwie świetne owoce, o . ile 
pójdzie w parze z cennem doświadcze­
niem starszego społeczeństwa.

D latego złóżcie w dniu „Św ięta M ło­
dzieży“ dowód, Kochani Diecezjanie, że 
niezłomnie dążycie do tego, aby młodzież 
pogłębiła swe wychowanie w szczerze 
katolickiej organizacji, jaką są S tow arzy­
szenia K atolickiej M łodzieży Polskiej.

Od W as, Kochani M łodzieńcy z pod 
znaku S. M. P „ spodziewam się, że po 
włączeniu organizacji W aszej do Akcji 
Katolickiej podwoicie gorliwość swoją 
około pomnożenia liczby placówek swo­
ich i pogłębienia wśród nich ducha C hry­
stusowego.

W tej myśli udzielam Wam z głębi ser. 
ca błogosław ieństw a Swego Arcypaster- 
skiego.

Pelplin, dnia 8 listopada 1931 r.
(— ) Stanisław  W ojciech,

Biskup Chełmiński.
* **

To też młodzież polska dum ną być mo­
że z brata swego, w aureoli świętych mo 
dlącego się za Ojczyznę w niebiosach.

A Święty Stanisław K ostka? Czy tak­

że dum nym  być może z całej dzisiejszej 
polskiej młodzieży Czy gdyby dziś zstą­
pił między nas nie pow tórzyłby dawne 
słowa: „D o wyższych rzeczy jestem  
stworzony... niż wasze rozrywki, wasza 
nienawiść, wasze kłótnie polityczne, par. 
tyjne, koleżeńskie?“

Niech dźwiga na śnieżnych skrzydłach 
swego przykładu w górę, w błękit, w  m i­
łość, młodzież polską św ięty P atron  M ło­
dości, ku chwale Bożej, ku pożytkowi 
zm artw ychw stałej O jczyzny! Z. M.
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P a t r o n  m ł o
Wśród naręcza najpiękniejszych kwiatów, 

wieńczących stopnie tronu Królowej Korony 
Polskiej promienieje pierwiosnkową śnieżną 
bielą najmłodszy ze świętych polskich Stanis 
staw Kostka.

Na całej kuli ziemskiej, młodzież kat uli» 
cka wszystkich narodów zwraca ku polskiemu 
pacholęciu błagalną modlitwę o orędownictwo 
przed Bogiem Czystości serca, niewinności du 
szy jakże trudno ustrzec wśród błota, którem 
zbryzgane ścieżki życia! Młodzieniaszek PoU 
ski, rycerzyk Anielskiej Królowej, zapatrzo» 
ny w błękity, omijał brud i kałuże. Syn naj» 
bardziej rycerskiego narodu świata potrafił 
toczyć najtrudniejszy z bojów: ze samym so» 
bą; umiał zakuty w stalowy pancerz woli ucie» 
kać od zła, czającego się podstępnie w ponęt 
tach świetnych zabaw w czasie studjów wie* 
deńskich. Do wyższych rzeczy jestem stwo= 
rzony! — tlómaczyl się słodko bratu i towa» 
rzyszom.

Z zachwytem wpatruje się anielskie obli* 
cze świętego młodzieniaszka i wzywa jego 
pomocy młodzież całego świata. Nietylko 
Francuz, Niemiec, Włoch czy Hiszpan — sy» 
nowie Europy. Pod granatowem niebem czar» 
nej Afryki, wśród wiśniowych gajów Japonji. 
nad żółtą rzeką Jang tse Kiangiem w blaskach 
zorzy polarnej jaśniejącej nad ubogiemi char 
tami Eskimosów — wszędzie gdzie przed Krzy 
żem zginają się pokornie kolana katolickie, 
imię osiemnastoletniego Polaka czczone jest 
gorąco i jak drogowskaz jaśnieje młodzieży 
wszystkich narodów.

Dziesięciolecie S. ML P.
na Pomorzu

Wśród wytężonej pracy, poprzez mozół i 
ofiary, buduje się gmach S. M- P. Rosną jego 
szeregi, rosną w tempie niezwykłym. Zaledwie 
kilkanaście lat mija od chwili zmartwychwsta­
nia Ojczyzny naszej, a już wzdłuż i wszerz 
ziem polskich pręży się organizacja Młodzie­
ży Katolickiej, skupiając obszernie wokoło
160.000 członków, świadomych celu i uparcie 
doń zmierzających. I  nasz odcinek pomorski 
niepoślednie zajmuje tu miejsce. Oto w dniu 
swego dziesięciolecia przedstawia naszemu spo­
łeczeństwu 566 Stowarzyszeń wraz z prawie
20.000 członkami, ©o ważniejsze, przedstawia 
się on w postaci skleconej zbieraniny, lecz w 
formie jednolitej organizacji, objawiającej si­
łę i żywotną dążność do większego rozmachu. 
Skąd jednak pochodzi ten rozmach, skąd ta 
stanowczość organizacyjna w naszej młodzie­
ży? Spróbujmy choć nieco odpowiedzieć na to 
pytanie, wnosząc zarazem choć światła do 
trudności wewnętrznych, na jakie praca w S. 
M. P. i młodzieży wogóle natrafi.

Pewnie, że jako najłatwiejsza odpowiedź 
nasuwałaby się tu myśl dawnego mędrca grec­

kiego Arystotelesa, który mówi: W człowieku 
istnieje taka siła, która pcha go w Stowarzy­
szenia, w społeczność. Leży to już w naturze 
człowieka, że chce, pragnie żyć razem z inny­
mi, a nie zupełnie sam. I  ta siła naturalna po­
woduje powstanie rodziny, szczepu, narodu i 
państwa. Tak, jest to odpowiedź, którą za słu­
szną uznać trzeba w ogólności.

Jeżeli jednak przypatrzymy się naszej 
sprawie bliżej, nie przedstawi się ona tak ła­
twą. Bo — oto młodzieniec w latach, w któ­
rych wstępuje i należy do S. M. P., .przechodzi 
jakiś dziwny okres w swem życiu. Wszystko 
w nim się burzy, niweczą się dziecięce ideały, 
pada w gruzach światopogląd, otrzymany 
przez wychowanie, przed oczyma dorastające­
go człowieka otwierają się jakieś nowe hory- 
zonty — odkrywa on samego siebie, uczy się 
patrzeć w głąb siebie, we własną duszę, z nie­
chęcią przyjmuje wszelką władzę nakazaną, 
jednem słowem okazuje się na eałem polu re­
wolucjonistą. Jeżeli jednak, mimo wszystko, 
odezwie się w nim owa siła społeczna, o której 
mówi mędrzec grecki, nasz młodzieniec idzie i

Młodzież akademicka i opinia
katolicka

Piętnują szkodliwa akcie mącicieli parftjfngch
„Polska" organ kół katolickich stwier­

dza, m. in„ że „O wydarzeniach na wyż­
szych uczelniach nie wszyscy mają takie 
zdanie, jakie głosi organ „Narodowej De­
mokracja".

Jednocześnie „Polska" zamieszcza ode­
zwę Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie". W odezwie 
tej czytamy m. in.:

„Metody, których świadkami jesteśmy, 
a które doprowadzały do krwawych bija 
tyk i demonstracyj ulicznych, wykraczają 
cych poza granice obrony czy uzasadnia 
nia swych postulatów, kategorycznie potę 
pić musimy jako sprzeczne z tradycją kul 
turalną Polski, której strzec jest obowiąz 
kiem młodzieży akademickiej, jako niezgo 
dne z etyką chrześcijańską, wyznawaną 
przez-młodzież polską, a jako przynoszącą 
ujmę tym, którzy je stosują i szkodliwe dla 
słuszności postulatów wysuwanych i dla do 
brego imienia akademika.

Niie tylko tracimy drogi czas przeznaczo 
ny do wznoszenia myśli ku prawdzie, ale 
ostatn:e wypadki, mącą atmosferę czystej 
nauki i w oczach świata naukowego osła­
biają promienie tradycyjne zasłużonej 
chwały zdobiące uczelnie polskie.

Polska Młodzież Akademicka poczuwać 
się musi do obowiązków wynikających z 
charakteru gospodarzy na wyższych uczel­
niach Polski i nie może się dać prowoko­
wać, czy to młodzieży żydowskiej, czy to 
czynnikom poza akademickim, do czynów 
przynoszących ujmę i szkodę Państwu Pol­
skiemu oraz szczytnej i pięknej tradycji au- 
tonomji szkół akademickich.

Wzywamy więc ogół młodzieży do za­
chowania spokoju godnego Wielkiego Na­
rodu i przeprowadzania swych postulatów 
drogą legalną i praworządną“.

Tymczasem pewne organy partyjne na­
szej endecji działają w duchu skrajnej de- 
magogj:, aby stan zaniepokojenia utrzymać 
na terenie wyższych uczelni wśród młodzie 
ży. Mimo. że zajścia wydały już krwawe 
a tragiczne ofiary, czynniki poza akademic­
kie jątrzą w dalszym ciągu. Sprawcy krwa­
wych zajść i zabójstwa muszą być przykła­
dnie ukarani. Ci zaś, którzy słowem j za­
chętą doprowadzili do wywołania niezdro­
wej i podnieconej atmosfery na wyższych 
uczelniach, zostali już dotkliwie napiętno­
wani w opinji. Tem większym w dalszej 
swej akcji okrywają się sromem, że mło­
dzież akademicka i jej nastroje cynicznie 
chce wykorzystać do swych celów partyj­

nych. Atoli młodzież akademicka dobrze 
wie co o tem myśleć. Dowodem tego jest 
powyżej zacytowana przez nas odezwa, 
która mówi wyraźnie o tych, co są odpo­
wiedzialni za czyny, przynoszące ujmę i 
szkodę naszemu państwu.

Odezwa
harcerzy w ileńskich
Harcerze wileńscy wydali w zwiąs 

zku z tragicznemi wydarzeniami w 
Wilnie następującą odezwę:

„Potępiamy organizowanie eksces 
sów antyżydowskich na terenie wis 
leńskiego życia akademickiego, uwas 
żając tego rodzaju wyczyny za sprzes 
czne: a) z zasadami obywatelskiego 
współżycia w Polsce, ugruntowanemi 
postanowieniami naszej konstytucji, 
b) z duchem ideologji, którą Polska 
reprezentuje w Europie.

fikcja tego rodzaju powinna się 
spotkać ze stanowczym bojkotem cas 
lej społeczności akademickiej która 
zdaje sobie sprawę że przynieść ona 
może szkodę tak w życiu wewnętrzs 
nem jak i zaerarticznem Polski

łączy się z innymi. Lecz trudno mu wytrwale 
pracować, szczególnie, gdy praca ta jest po 
ważniejszą. To też łatwo gotów jest zerw;:ć 
się, by znów kiedyś w innej organizacji wystą­
pić i swój rozmach własny, obecnie zdobyty, 
rozwinąć. Stąd też prawie że niemożliwem by­
łoby sprawić, by ta młodzież chętnie szła w 
szeregi trwałej, stałej i poważnej organizacji 
gdyby obok dwu przedstawionych powyżej 
praw (społeczności i rewolucji) nie rządziło 
młodym, dorastającym człowiekiem jeszcze 
prawo trzecie, prawo siły i wielkości. To osta­
tnie sprawia, że młodzieniec wykrzesał z sie­
bie wielki mur i potęgę, tak duchowa jak i fi 
zyczną, że z uwielbieniem patrzy na to wszy­
stko, co jako siła, jako wzniosły autorytet i 
wielki ideał mu się okazuje. Odrzuca władzę, 
jako taką i gdy mu powiesz: „Musisz, bo ja 
tak chcę“, napewno nieusłueha, albo najwyżej 
ulegnie przemocy, lecz skoro przedstawisz mu 
piękno, szlachetność i męstwo czynu, idzie bez 
oporu i z zapałem sprawę wykonuje. Otóż to 
właśnie trzecie prawo rzuca młodzież w obję 
cia organizacji, boć ona, zwłaszcza gdy jest 
wielka, jako moc jej się przedstawia ona, gdy 
jest szlachetna, przyciąga jej duszę, która. 
szarpana rozmaitemi wiatrami przeciwnemi, 
tak tęskni za niewzruszoną stałością i potęg j 
czynu dobrego, organizacja wkońcu, gdy tę 
umiejętnie się prowadzi, umie te musujące si­
ły żywotne młodzieży ustalić, umie nadać nn 
pęd właściwy, bynajmniej nie strupie szały.

Lecz w tych przyczynach, które młodzień­
ca prowadzą do organizacji mają zarazem swe 
źródło, środki, zadania i cele w S- M. P. Ono 
musi dać młodzieńcowi to, cezgo w niem szu 
ka, pełnię rozwoju ducha i ciała, ono musi i 
wykonuje rodzaj wychowawcy szlachetnego, 
który dalej prowadzi pracę, w szkole zaczęto 
a prowadzi właśnie poprzez te lata niespokoj­
ne. Ono też uskuteczni, osiągnie swój cel, sko 
ro doprowadzi młodzieńca do tego, iż chce on 
naprawdę urzeczywistnić wewnątrz siebie ten 
wielki, wspaniały świat wartości oraz ideałów, 
jaki w postaci nakazów Chrystusowej ety’: i 
przed nami spoczywa.

Poepkuu

Lubawa
— Od iskier z komina. Dtnita 5 bm. o godz. 

11,30 powstał pożar w domu dla robotnik ów 
w majątku p. Dąbskiej Kazimiery w Sądzi* 
cach. Ogień został jednak w zarodku stłumi-o 
ny. Opaliła się cośkolwiek podłoga w pokoju 
Szfcodia wynosi 200 zł. Dochodzeniem u jaw* 
niono, iż pożar powstał od iskier wydobywają 
cych się z komina domu, które upadły przez 
otwór w suficie do pokoju.
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Nowelizacja prawa łowlechiego
Na drodie do dalszego rozwoju naszego łowiectwa

O reform ę rozkładu  
gazdy PHP. na wybrzeżu

Pociąg, który stale spóźnia się o blisko go* 
dzinę i pociąg, który niepotrzebnie stoi na 
stacji 20 minut.

Łowiectwo jest jedną z ważnych gałęzi ży* 
cia gospodarczego której rozwój więcej może 
niż inne zależny jest od odnośnego ustawo* 
dawstwa. Ustawodawstwo łowieckie w Polsce 
nadało życiu łowieckiemu właściwy kierunek 
przedewszystkicm dlatego że przy jego budo* 
waniu pilnie współpracowało społeczeństwo re* 
prezentowane przez Polski Związek Stowarzy* 
izeń łowieckich i swoistą cechę nadał mu ów* 
czesny referent spraw łowieckich w Minister* 
stwie Rolnictwa zawołany myśliwy miłośnik 
przyrody esteta i znany literat ś.p. Juljan Ejs* 
mond. Ustawodawstwo nasze łowieckie wy* 
wołało wszędzie słowa uznania stało się wzo* 
rem dla zagranicy a w skutkach swoich w Pol* 
sce przyniosło znaczny wzrost zwierzostanów, 
tak, że obecnie krajowe rynki zostały zapeł* 
nione znaczną ilością taniej i dostępnej dla 
szerokich mas zwierzyny nadto zaś stała się 
aktualną sprawa organizowania eksportu zwie* 
rzyny zagranicę.

Mimo dodatnich skutków, które wywołało, 
wykazuje istniejące prawo łowieckie szereg 
luk i braków, które po 4*ro letniem jego istnie* 
niu koniecznem okazało się poprawić i wypel* 
nić, celem umożliwienia dalszego rozwoju go* 
spodarki łowieckiej w Polsce. Społeczeństwo 
łowieckie zainicjowało więc energiczną akcję 
w celu przeprowadzenia nowelizacji prawa lo* 
wieckiego. Po dyskusji w prasie fachowej i na 
różnych zebraniach zwołał Pol. Związek Sto* 
warzyszeń Łowieckich dwie konferencje 
w Warszawie, które odbyły się z końcem 
września i 10. X. b. r. Reprezentowane były 
czynniki miarodajne, najpoważniejsze organi* 
zacje łowieckie poszczególnych części Pań* 
stwa. Pomorze zastępował p. dr. Łukowicz 
z Chojnic jako delegat Pomorskiego Towarzy* 
stwa Łowieckiego w Toruniu.

ISTOTNE ZMIANY W NOWYM 
PROJEKCIE.

Uchwalony projekt wprowadza niektÓTe 
bardzo istotne zmiany:

Ponieważ w praktyce tworzenia obwodów 
łowieckich wspólnych szczególniej w gminach 
z przewagą drobnej własności okazało się bar* 
dzo utrudnione, przeto uproszczono znacznie 
obowiązujące przepisy i obowiązek utworze* 
nia wspólnych obwodów łowieckich przekaza* 
no władzom administracyjnym. Te ostatnie 
przeprowadzają również wydzierżawianie 
w drodze licytacji wspólnych obwodów łowiec 
kich. Postanowienie to jest o tyle ważne, że 
uniemożliwi legalne niszczenie zwierzostanu 
przez notorycznych często kłusowników, któ* 
rzy drogą wpływów osobistych za bezcen wy* 
dzierżawiali wspólne obwody łowieckie ze 
szkodą dla właścicieli i ich polowania.

Uchwalono pozateni postanowienie ogra* 
niczającc rozpanoszony handel nielegalny 
zwierzyną, postanowienia karne zmieniono 
zasadniczo w tym sensie, że ustanowioną zo* 
stała wszędzie dobra granica kary. Wynagro* 
dzenie za szkody wyrządzone przez zwierzynę 
nałożono w zasadzie na właściciela lub dzier* 
żawcę obwodu łowieckiego na którym wyrzą* 
dzona została szkoda.

PTojekt przewiduje nowość nader ważną, 
mianowicie stworzenie funduszu łowieckiego 
przeznaczonego na rozwój oraz podnoszenie 
kultury łowieckiej.

Projekt wypełnia lukę jaka istniała przez 
pominięcie w obowiązującem dotychczas usta* 
wodawstwie tak ważnego czynnika rozwoju 
stosunków łowieckich jakim są stowarzyszę*

Wesołv kącik
ZŁY INTERES.

Pewien nie grzeszący mądrością miodzie* 
ntec zwrócił się do znanego humorysty nie: 
mieckiego RodyiRody:

— Wie pan, pragnąłbym godzinkę poga-. 
dać z  panem... poprostu wymiana naszych 
myśli...

Nb to Roda?Roda:
— Panie kochany, nie robię nigdy tak 

złych interesów.
OŚWIADCZYNY

Ojciec: Taaak... więc pan chce poślubić 
moją córkę... a czy podoła pan utrzymaniu 
’rodziny?

Konkurent: Zapewnel
Ojciec: lim... niech pan się dobrze zasJat 

*owi, drogi panie, nas jest siedem osób!
JUBILEUSZ.

— Jutro obchodzimy jubileusz naszej siu* 
żącej.

— Jakto możliwe? Przecież państwo doi

nia łowieckie. Centralnemu Związkowi poru* 
cza się reprezentowanie interesów łowiectwa 
w Państwie wobec władz,, podnoszenie kultury 
łowieckiej. Pozatem stowarzyszenia łowieckie 
mają być upoważnione do współdziałania 
z władzami przy naruszeniu ustawy łowieckiej 
a należenie do nich ma bvć nawet warunkiem

uzyskania karty łowieckiej w obwodach współ 
nych.

Społeczeństwo łowieckie wita z radością 
proponowane zmiany i spodziewa się, że szyb* 
kie zrealizowanie noweli prawa łowieckiego 
będzie jednym z najróżniejszych środków do 
dalszego rozwoju naszego łoweictwa.

Ruch pasażerski w Gdyni

Poza wciąż wzrastającym ruchem towarowym rozwija się u« Gdyni również i ruch pasażer* 
ski. Posiadamy dziś trzy własne pasażerskie linje okrętowe zamorskie: PP. „Żegluga PoU 
afca“ obsługująca linję bałtycką, Polsko t Brytyjskie Tow. Okrętowe obsługujące linję Gdy 
nia — Londyn, wzgl. Gdynia — Hull oraz cc linję do Ameryki Północnej. Przeciętna ilość 
Polsko Transatlantyckie Tow. Okr. obsługują pasażerów wynosi na tych linjach około 2000 
przyjezdnych i wyjeżdżających, z których większość przypada na linję do Ameryki. — 

Ruch ten, chociaż jeszcze bardzo nikły, rozwija się wciąż. Port jest prawic wykończony 
w ramach dzisiejszego programu rozbudowy Posiada on 5 basenów, a pozostaje jeszcze 

jako program budowlany na rok najbliższy: zamknięcie od południa basenu Prezydenta, 
związane z tern przebudowy łamacza fal przedbasenem Południowym oraz wykończenie nad 
brzeża w basenie ministra Kwiatkowskiego. Zdjęcie nasze przedstawia basen Prezydenta

w porcie gdyńskim.

Pozorny wzrósł indeksu 
frachtów morskich w Szwecfi

Szwedzku indeks frachtów morskich, we Frachty powrotne 82 85 90
dług iniormacyj „Svexrska Handelsbańku", Frachty z portów
wykazuje w październiku r. b. wzrost o 8 szwedzkich 119 109 119
proc. Ogólny indeks frachtów wzrósł bo- Frachty węglowe 79 72 80
wiem z 96,9 w miesiącu poprzednim do Frachty zbożowe 85 97 101
104,7 jednostek. Ponieważ jednak indeks Frachty drzewne 110 108 117
ten opiera się na walucie, której pokrycie Frachty na masę
w złocie zostało uchylone, przeto w grun- papierową 128 110 121
cie rzeczy wzrost ten jest pozorny. W osta- Wpływ spadku waluty na wzrost inde-
tnlch czasach nastąpił spadek korony ksu frachtów morskich najlepćej ilustruje
szwedzkiej w stosunku do parytetu złota, następująca tablica, która podaj«t tempo
wobec czego można przyjąć, że w paździer wzrostu frachtów w poszczególnych tygod-
niku nastąpił właściwie dalszy spadek ogól niach po uchyleniu pokrycia w złocie ko-
nego indeksu frachtów. rony szwedzkiej:

Biorąc za podstawę koronę szwedzką, 28. X.— 3. X. 98,5
,,Svenska Handelsbanken" ogłasza nastę- 5. X.—10. X. 102,5
pującą tabelę wahań frachtów morskich. 12. X.—17. X. 105,5

paźdz. wrzes. paźdz. 19. X—24. X. 106,1
1930 1931 1931 26. X.—31. X. 110,6

Indeks ogólny 101 97 105 (ł).

ZaKład Przyrodoleczniczy i Wypoczynkowy
O sk a ra  W o jn o w s K ie g o  i Dr. tned. Z. K o e lln e r a

w Zakopanem
OTWARTY CAŁY BOK
Ziołolecznictwo« ŁleKta-oterapja, Hydroterapia. Termoterapia,

Helioterapią.
Prospekty wysyła się na żądan:e. Przyjęcie tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

nie kobieta. Młoda, przystojna, z dobrej ros 
dżiny, maluje, śpiewa, gra, włada 3 językami, 
zgrabna, wesoła, ma szalony temperament, sio 
w<em żywe srebro.

Miody człowiek: — Wszystko to ładne, ale 
mnie potrzebne jest martwe złoto, a nie żyt 
we srebro.

PRZYGODA WIKTORA HUGO.
Wiktor Hugo siedział przy śniadaniu w 

eleganckim hotelu. Przy tym samym stole 
nakryto jeszcze jednemu panu, który zagad* 
nąl wielkiego poetę w te słowa: — Przęprat 
szam pana pan musi być francuzem? <■

— Tak, — odpowiedział Hugo, a po czem 
pan poznaje?

— Bo pan zjada dużo chleba.
Lecz poeta nie pozostał dłużnym:
— A pan, — rzecze, — musi być nicmt 

ęem?
— To prawda! Skąd pan u<ie?
— To bardzo proste, bo pan zjada wszys 

stkol...
Swat: — Powiadam panu, to jest anioł, o --------

piero trzy lata jesteście po ślubie!
— Tak, ale to nasza dwudziestopiąta slut

żąca.
SEN.

Żona chciałaby otrzymać nową suknię, ale 
nie wie, jak męża do tego wydatku przygot 
tować.

— Mężusiu — rzekHa pewnego ranka po 
przebudzeniu — śniło mi się dzisiejszej nocy, 
że kupiłeś mi śliczną sukienkę.

Mąż odburknął: — Taki ja już jestem, mo: 
ja droga. Ubierz się w nią i daj mi spokój.

CHYBIONY ARGUMENT
Mąż jest zrozpaczony, widząc zachwyt żo* 

ny nad najdroższemi modelami. Stara się od* 
działać na nią perswazją:

— Wiesz Różyczko, że im skromniejsza 
s-ukienka, tern wytworniejsze wywołuje wra* 
żenić.

— Zostaw to kazanie dla siebie, wiesz, że 
nie lubię tego bawienia się w wytworność.

MATERJ ALIST A.

Niejdnokrotnie już zabieraliśmy na łamach 
naszego pisma głos w sprawie niedogodnego 
rozkładu jazdy P. K. P. na wybrzeżu.

Poruszaliśmy swoje własne spostrzeżenia, 
zamieszczaliśmy głosy naszych czytelników, 
zajmowały się temi sprawami i inne pisńia po* 
morskie.

Dziś znów zamieszczamy znamienny glos 
naszych przyjaciół na temat stosunków jakie 
ostatnio wytworzyły się na kolejach w powie* 
cie morskim.

Otwarty list
do Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej.

Jak już wiadomo Szanownej Dyrekcji z co* 
dziennych doniesień poszczególnych Naczcl* 
ników Stacyj na linji Puck—Gdynia, pociąg 
Nr. 5512, niemal codziennie przychodzi do 
Gdyni z 40—50 minutowem opóźnieniem. — 
Zapytywani, w tej kwestji, kierownicy ruchu, 
jakoteż i obsługa tłomaczą to tern, że w Puc* 
ku, czy na Helu bardzo dużo ładuje się ryb 
do tego pociągu i ta okoliczność wpływa na 
systematyczne opóźniania.

My zaś, ze swej strony chcemy zaznaczyć, 
że na linji Wejherowo Gdynia, zamieszkuje 
ogromna ilość funkcjonarjuszy portowych, cci* 
nych, ekspedycyjnych, okrętowych etc., któ* 
rzy pracując w instytucjach funkcjonujących 
dzień i noc bez przerwy, muszą zmieniać swo* 
ich kolegów o godzinie 20*ej, jako najdogod* 
niejszej porze przyjętej w Gdyni dln zmiai 
tego rodzaju.

Przeto niniejszym listem, raf, stall pasaże* 
rowie tego pociągu prosimy Dyrekcję Kolejo­
wą Gdańską o bezwzględne usunięcie tego 
niespotykanego zjawiska.

Przy sposobności zwracamy uwagę Dyreh 
cji kolejowej Gdańskiej na inną okoliczność, 
a mianowicie: na pociąg Nr. 5543, który, 
z niewiadomych nikomu powodów, stoi na sta* 
cji Reda, niewiedzieć poco i naco, coś około 
20*tu minut, sam jeden jedniusieńki na sta* 
cji, sycząc przy ogrzewaniu wagonów i spala* 
jąc darmo tylko węgiel i to w obecnych cza* 
sach, gdy po całej Rzeczypospolitej rozlega 
się potężny nakaz Rządu „ o s z c z ę d z a ć ! ! “ 
Zrozumianem byłoby, gdyby ów pociąg oczc* 
kiwał na przybycie innego, lub że linja Reda* 
Wejherowo jest zajęta, lecz nic podobnego! 
Ot poprostu stoi sobie, bo „tek jest w roz* 
kładzie“. Uważamy, że poprawienie rozkładu 
zaoszczędzi pasażerom czasu a kolejom pań* 
stwowym — węgla.

Pasażerowie.
Niewątpliwie Dyrekcja Kolejowa zajmie 

Się tą Sprawą niezwykle ważną dk społeczeń* 
stwa wybrzeża i wyda odpowiednie zarządze­
nia celem usunięcia tych niedomagali.

Na co w oln o  polow ać  
w listopadzie i grudniu

Na podstawie obowiązujących przepisów 
łowieckich w listopadzie i grudniu polo­
wać wolno na następującą zwierzynę: zają 
ce, niedźwiedzie (od 15 grudnia), rysie (od 
15 grudnia), borsuki (tylko do 1 grudnia), 
cietrzewie — koguty, bażanty — koguty, ku 
ropatwy (tylko w woj. warszawsk!em, łódź 
kłem, kieleckiem, poznańskiem, pomor- 
skiem u lubelskiem d wyłącznie do 1 grud­
nia), jarząbki, pardwy, przepiórki, słomki, 
bataljomy, dzikie kaczki, dzikie gfołębie, 
dz ikc  gęsi, dzikie indyki, dzikie łabędzie, 
oraz ptaki krukowate ' drapieżne, z wyjąt­
kiem jastrzębi — gółębdarzy, krogulców, 
wron i srok.

Przepisy te nie dotyczą województw? 
śląskiego.

Puch
— Bazar staraniem SS. Elżbietanek. Dnia 

8 b. m. dorocznym zwyczajem urządza tu 
Bazar z którego dochód przeznaczono na kia* 
szfror SS. Elżbietanek w Pucku.

Bazar odbył się w Domu Kuracyjnym z u* 
działem obywatelstwa całego prawic powiatu. 
Impreza urozmaicona wieloma i eiekawemi 
niespodziankami. Czynny udział w Bazarze 
brali: ks. proboszcz Ed. Fittkau, p. Helena 
Miotkówna i Sodalicja Marjańska.

— Stowarzyszenie Łowieckie. Staranien 
p. Gajdusa, kierownika ekspozytury Starost* 
wa Morskiego w Pucku powstało Stowarzy» 
szenie Łowieckie cclcm którego jest podnie 
sienie zwierzostanu Pucka i okolicy. Nowemu 
Stowarzyszeniu Szczęść Boże.

— Zabawia kolejowego P. W. Dnia 7 bm 
odbyła się w Domu Kuracyjnem zabawa K. 
P. W. która jak zwykle cieszyła się powo« 
dzcnicm.
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Przed nabyciem herbat 
przekonaj się o dobroci 1990

momm
TORUŃ15 Kalendarzyk rzym.-kat.

Sobota ScrafimaHstooaoa
_______ Niedziela Leopolda
_ Nowy dyżur aptek. Do środy dnia 18.

bm. dyżuruje A pteka  „pod Lwem , Rynek 
'Nowomiejski.

Repertuar Teatru.
Sobota, 14. 11. godz. 17 „Jaś i Małgosia“. 
Sobota, 14. 11. godz. 20 „Michasia i jej 

metka“.
— Niedziela 15. 11. godz. 16 „Urwis“. 
Niedziela, 15. 11. godz. 20 „Michasia i jej 

matka“.
Repertuar kin:

Pałace — „10*ciu z Pawiaka“ — dźwięko* 
wice Polski.

Światowid, ul. Prosta „Romans“ z Grctą 
Garbo — patrz ogłoszenie!

Mars — „Melodja szczęścia“.
Corso — „Czerwona Zemsta“.
Lux ul, Strumykowa „Bunt młodości“.

mm m  n  ę? Kinoteatr dźwiękowy 
IW lfjt n 9 i]|. warszawska

Wielkie arcydzieło 
__________ wytwórni „F o x a“

M E L O D I A  S Z C Z Ę Ś C I A
W rolach gZ. najczarowniejsza para Kochanków 

JflNET GAYNOR I CHARLES FARELL.
Nadto Doborowy Nadprogam. Czysty dochód 
przeznaczony na DALSZA BUDOWĘ „DOMU 
ŻOŁNIERZA“ . Najp. sala — Najlepsza aparatura 
dźw. sy*t. „M arconi“ . Początek seansów  o godz. 
17.15,19-tej i 21-ej. w niedz.’od 15,15. Ceny miejsc 
od 1.70—0 30. Dla pp. Wojsk, i Urzędn. zniżki.

X dzie!alno$ci BBWR. w pow. ionmshim
1 ©teasl Radu Powialowef

W dniu 11 listopada r. b, odbyło się 
zebranie Rady Pow.atowej BBWR w To­
runiu przy współudziale wszystkich prawie 
członków tej poważnej instytucji społecznej 
powiatu toruńskiego.

Zebraniu przewodniczył Prezes Rady 
Powiatowej BBWR p. Dr. Wyszkowski z 
Chełmży.

Pomiędzy obecnymi na zebraniu gośćmi 
byli pp. Prezes Rady Wojewódzkiej BBWR 
mjr. Paluch z Piwnic, naczelny redaktor 
„Dnia Pomorskiego“ Dr, Brzeg, Prezes. 
Związku Legionistów Pietruski, Starosta 
Powiatowy Dr. Bogocz, Kierownik Sekr. 
Wojew. Mag.ster Schab, Dyr, Cukrown- 
Inż, Makowiecki, Prezes Kazimierz Chorą­
ży, Vice-Starosta Dołżycki itd.

W zagajeniu podkreślił Prezes Rady 
Powiatowej obecność tak poważnych człon­

ków i gości, nawązując równocześnie przy 
powitaniu Dr. Brzega, do dziś przypadają­
cej dwuletniej pracy „Dnia Pomorskiego“ 
na odcinku Pomorskim dla dobra Państwa 
i Społeczeństwa Polskiego, i to metylko 
ziemi pomorskiej z Gdańskiem łącznie, ale 
też ziemi kujawskiej aż po Poznań.

W krótkim referacie w odmesieniu do 
wielkiej rocznicy Niepodległości zwrócił p. 
Prezes uwagę, że tak jak w wykuwaniu 
granic naszych Marszałek Józef Piłsudski 
jest symbolem wysiłku całego narodu, tak 
też symbolem wysiłku narodu jest Komen­
dant, jeśli chodzi o pokojowy wyścig p ra­
cy, wyścig zmierzający do ugruntowania 
Niepodległości, do zapewnienia Państwu 
potęgi gospodarczej i odporności na wraże 
zakusy.

Tym dwom celom poświęca uwagę

SWEIRY-1RYBOIAŻE
SHALS HI, Szeroka 8.

M miasta
— Wywiadówka w Seminarjum Nauczy* 

cielskiem Żeńskiem w Toruniu. W sobotę dn. 
14 bm. od godz. 17 do 18 odbędzie się se* 
minarjum żeńskiem konferencja wywiadów* 
cza dla rodziców uczennic kursów sem. oraz 
dzieci ze szkoły ćwiczeń. Dyrekcja prosi o li* 
czne przybycie rodziców ewetl. opiekunów.

— Opieka Szkolna przy męsk. szkole wy* 
działowej w Toruniu. W sobotę 14 bm. o godz. 
17 walne zebranie wszystkich rodziców i opie* 
kunów uczniów. Na porządku obrad m. in. re* 
ferat „Jak może się dom przyczynić do postę* 
pów uczniów w nauce“, sprawozdanie zarządu 
i komisji rewizyjnej, wybór nowego zarządu 
i komisji rewizyjnej, utworzenie Koła Przyja* 
ciół Harcerzy itd.

— Five o‘clok pod Orłem. Polski Biały 
Krzyż przypomina, że podwieczorek, cieszą* 
cy się ogromnem powodzeniem, odbędzie się 
w niedzielę 15 bm. w sali „Pod Orłem“ o godz 
16,30.

— Wpisy do szkoły sztuk pięknych przyj* 
muje się w poniedziałek, wtorek, i środę qd 
12—13, Żeglarska 25, II p.

— Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na ogłoszenie o otwarciu nowego sklepu bla 
watów i artykułów męskich przy ul. Szero* 
kiej 28 pod firmą „M. J. Bagiński“.

— Poranek filmu „10*ciu z Pawiaka“. Ki* 
no „Pałace“ w niedzielę, dn. 15 bm. o godz. 
12 w południc urządza poranek po cenach naj 
niższych (50 gr. parter; 1 zł. balkon i loża) 
filmu polskiego pt. „10*ciu z Pawiaka“ dla 
młodzieży szkolnej i tych co nic zdążyli zo 
baczyć jeszcze tego obrazu.

— Wycieczka Krajoznawcza do Łowicza 
Polskie Tow. Krajoznawcze oddz. toruński 
urządza w niedzielę dnia 15. 11. 1931 r. wy* 
cieczkę do Łowicza. Wyjazd o godz. 8.02 
z dworca Przedmieście. W dniu tym wyciecz* 
ka bierze także udział w uroczystości otwarcia 
Muzeum Etnograficznego Polsk. Tow. Krajo* 
znawczego oddz. łowickiego.

€Aoro5v óardła. nosa, us*u 
£>■*. med.

Jf. t t a w v a l s f c i  2X26

ordynuje od %—7 po poludn.
u l .  Ż e ^ I a i s E a  I S  1. p .

C  k u l i s t a
5>r. meti.

M . ^ f in y r r c z a f r o w v s ñ i
ordynuje od po poludn.

u l .  j e é l f l r s f t o  1 3  1. p .

Potworne morderstwo w ościcle
przed

W dniu wczorajszym przed tut. Sądem 
Apelacyjnym rezegrał się epilog potwornego 
morderstwa, dokonanego w kościele parafjal* 
nym w Lubawie na osobie właścicielki real* 
ności Kowalskiej — przez 17*letniego Franci* 
szka Prusakowskiego.

Rozprawa ta rozpoczęła się już przed kilku 
tygodniami została jednak w celu powołania 
nowych świadków odroczona do dnia wczoraj* 
szego. Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
S. A. Klank, oskarżał prokurator Plejewski. — 
Oskarżonych bronili adwokaci dr. Ber i dr. 
Pehr z Grudziądza oraz adw. Niklewski z To* 
runią. Powództwo cywilne ze strony rodziny 
zamordowanej Klementyny Kowalskiej wnosił 
adw. dr. Jezierski. Sprawa ta była przedmio* 
tem rozprawy Sądu Okręgowego w Brodnicy, 
który skazał młodocianego zbrodniarza na 15 
lat więzienia, oraz Leona Sumerskiego na 8 lat 
ciężkiego więzienia, i Drewsa za współudział

sądem
w zbrodni na 15 lat ciężkiego więzienia.

Prusakowski dokonał morderstwa za namo* 
wą Drewsa, który nakłonił go do zamordowa* 
nia jego żony. Krytycznego dnia zabójca spot* 
kał w kościele klęczącą kobietę, jak mu się 
zdawało Drewsową, i kilkoma uderzeniami de* 
ską w głowę zamordował ją. Okazało się, że 
ofiarą morderstwa padła Klementyna Kowal* 
ska, właścicielka realności z Lubawy.

Na wstępie wczorajszej rozprawy prokura* 
tor wniósł o wykluczenie publiczności z sali są* 
dowej, a to ze względu na szereg momentów 
drastycznych, które rozprawa ujawni.

Sąd po krótkiej naradzie zarządził tajność 
rozprawy.

Osk. Prusakowski w ostatniem słowie zmie 
nia swoje pierwotne zeznania i do winy się 
nic przyznaje.

Wyrok będzie ogłoszony w poniedziałek o 
godz. 12 w poi.

W sprawie znalezionych przy ni. św 
hucha przewodów kanalizacyinych
yiidzienha oraz czcśt przewodu Kanalizacoinego umiesz­

czone zoslanu zbiorach mieiskicfii
W czasie robót ziemnych, prowadzonych 

przy ul. Św. Ducha natrafiono, o czem już 
swego czasu obszernie donosiliśmy, na prze* 
wody kanalizacyjne, pochodzące z średnio* 
wiecza. Na głębokości około 3,5 mtr. pod 
nawierzchnią ulicy odnaleziono przewód drew* 
niany kanalizacyjny, o przekroju prostokąt* 
nym, składający się z belki dębowej półkuli* 
ście wdrążonej wzdłuż osi podłużnej, nakry* 
tej deską dębową, miejscami sosnową. Mniej* 
więcej pośrodku znajduje się studzienka z 
sosnowych belek poziomych. Nie przykryty 
w studzience kanał, wskazuje, że studzienka 
służyła jako rewizyjna. Najlepiej zachowała 
sic górna krawędź ściany studzienki, znajdu* 
jące się na głębokości 1 m. poniżej nawierzch*

ni. Kanał posiada wyraźny spadek w kierun* 
ku Wisły.

Jak się dowiadujemy, komisja, która stwier 
dziła powyższy stan rzeczy, postanowiła wyjąć 
z ziemi część przewodu kanalizacyjnego oraz 
studzienkę zakonserwować i umieścić w zbio* 
rach miejskich. Ponadto komisja poleciła wy 
konać pomiary niwelacyjne i inwentaryzacyj* 
ne z uwzględnieniem położenia kanału do 
obecnej ul. Św. Ducha.

Powodem rozpoczęcia obecnych poszuki* 
wań była wiadomość, że przed mniejwięce. 
20 laty w czasie robót kanalizacyjnych zni* 
szczono część tego kanału, przechodzącego w 
poprzek ul. Rabiańskiej.

Napad na Stotoielę
Wczoraj wieczorem nieznani opryszkowie 

dokonali zuchwałego napadu na Władysławę 
Soczyńską, wracającą od pracy z miasta na 
Winnicę, na ul. Piaskową 11. Napastnicy 
rzucili się na samotną kobietę za dworcem 
miejskim, wyrwali jej torebkę z 2 zł i dotkli* 
wic poturbowali. Ranną Soczyńską z kilku 
ranami ciętemi odwieziono do szpitala miej* 
skiego.

ttinMkiBrowar Parowy
Wt. Strakatza w S k i e r n i e w i c a c h

poleca swoje znakomite
piwa Jasne

i monashfiskie
SKtad w Toruniu ul. Czerwona Droga Nr 3 
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¡Reacta tfo w a r z ttn s lw
— Stów. Cbrz. Nar. Naucz. Szk. Powszecb* 

nych Kolo Toruń. — W sobotę 14 bm. o godz. 
18 we Dworze Artusa zebranie. O liczne przy* 
bycie prosi Zarząd.

— Związek pracowników kupieckich Oddz. 
Toruń przypomina o herbatce towarzyskiej w 
Dworze Artusa dzisiaj o godz. 8 wieczorem.

Zarząd.
— Z zebrania „Lutni“. W sali Dworu Ar* 

tusa Odbyło się w ub. czwartek plenarne ze* 
branie Towarzystwa Śpiewu „Lutnia“. Obra* 
dom przewodniczył prezes p. radca Ludwik 
Makowski. Głównym przedmiotem obrad by* 
La sprawa pozyskania dyrygenta, gdy dotych* 
czasowy dyrygent p. Piątkewsk' zmuszony był

z powodu swego stanu zdrowia zrzec się pro* 
wadzenia chóru. Na objęcie dyrygentury zgo* 
dził się p. prof. Pięta. Ponadto omawiano 
sprawę urządzenia koncertów oraz wieczoru 
towarzyskiego.

I leahu
— Przedstawienie dla dzieci. Dziś w sobotę 

dnia 14 bm. o godz. 17*ej (5*ej po poi.) spe* 
cjalne przedstawienie dla dzieci (po cenach 
najniższych. Odegrana zostanie piękna baśń 
dramatyczna w 4 obrazach Or*Ota p. t. „Jas 
i Małgosia“ w znakomitem wykonaniu p.p. 
Porębskiej, Chanieckiej, Kostrzyńskiego, Jej* 
dego i Hańczy.

— „Michasia i jej matka“. W sobotę, o 
godzinie 20*ej świetna, pełna dowcipu i hu* 
moru 3*aktowa komedja Flersa i Cailaveta p. t. 
„Michasia i jej matka“ z ulubienicą Torunia 
p. J. Porębską, p. Mirską Zarembiną, Jawor* 
skim i Bendą w rolach głównych, oraz z udzia* 
łem p.p. Chanieckiej, Małkowskiej, Pawłów* 
skicj, Królikowskiej i Cedzyńskiej, Dębowi* 
cza, Hańczy, Jejdego, Cornobisa i Kostrzyn* 
skiego. W niedziedę dnia 15 bm. o godz. 16*ej 
nieodwołalnie po raz ostatni po cenach zniżo* 
nych słoneczna pełna rodzimego humoru ko* 
med ja B. Katerwy p. t. „Urwis“,

Blok Rządowy, a z nim całe patriotyczne 
społeczeństwo polskie. Tym też dwora 
celom pośw.ęcone były obrady Rady Po­
wiatowej.

WYNIKI PRACY W POWIECIE.
W odniesieniu do potrzeb i wyników 

pięciolecia gospodarcze] działalność. po­
wiatu toruńskiego, wygłosił niezwykle pou­
czający i wszechstronny referat p. Staro­
sta Powiatowy Dr. Bogocz.

Z niesłabnącem zainteresowaniem słu­
chał' obecni przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych powiatu toruńskiego 
półtoragodzinnego referatu o wysiłkach i 
zamierzeń ach samorządu powiatowego, 
którego w reprezentacji tak w odniesieniu 
do Sejmiku jak i Wydziału Powiatowego 
wszędzie przeważa przedewszystkiem do­
bro powiatu i państwa, a nie partyjn etwo 
i brak zrozumienia jak to się często w pra­
cy samorządu spotyka.

Niezwykle ciekawe dane ujęte w refe* 
rac e p. Starosty Dr. Bogocza, podane zo­
staną na linnem miejscu.

Drugi referat o stosunkach polsko-nie­
mieckich wygłosił p. ref. oświat. Masojada 
Referat zakończony jednogłośnem uchwale­
niem rezolucji wykazał, że członkowie R a­
dy Powiatowej i ogół społeczeństwa po­
wiatu, nieustannie śledzi akcję rewizjoni­
styczną i wszelkie zakusy na całość na­
szych granic, a wolność uzyskaną przy nie­
przebranym wysiłku krwi i żelaza, pracy 
mięśni i mózgu, obronić potrafią gdy zaj­
dzie potrzeba i przyjdzie rozkaz.

Cykl referatów zakończył Prezes Rady 
Wojewódzkiej BBWR, zwracając uwagę na 
niektóre momenty organizacyjne, oraz na 
sukcesy, jakie kierunek państwowotwór- 
czy osiągnął w krótkim czasie na Pomorzu. 
Bezpartyjny Blok i Związek Strzelecki to 
są dziś instytucje, w których skupia się 
gros społeczeństwa pomorskiego. Pomorza­
nie nie stanowią dziś rdzeń pracy państwo- 
wotwórczej na Pomorzu. W odniesieniu do 
młodzieży doprawdy zbliżamy się do zrea­
lizowania tego celu, że 150 tys. młodzieży 
pomorskiej z karabinem u nogi, skupionej 
w Oddziałach Związku Strzeleckiego czuwa 
na straży naszych granic.

Dyskusja nad referatami wykazała, że 
członkowie Rady Powiatowej przygotowani 
są do podjęcia tych zadań, jakie Rząd 
społeczeństwu wytycza, to też za Prezesem 
Wojewódzkiej Rady BBWR mjr. Paluchem 
żałować należy, że Prezydium Rady Po­
wiatowej nie urządziło szerszego zebra­
nia, o tym samym poziomie, dla sympaty­
ków i członków BBWR powiatu toruńskie­
go.

fficioluci«
Zebrani na posiedzeniu Rady Powiato­

wej BBWR w dniu 11-go listopada rb. 
przedstawiciele wszystkich warstw społe­
cznych na terenie powiatu toruńskiego po 
zreasumowaniu faktów zmierzających d»o 
naruszenia granic naszych przez Niemcy, 
a w szczególności wziąwszy pod uwagę 
niesłychaną zbrodnię Opaleńską, prowoka­
cyjne obchody graniczne, niesłychane zaj­
ścia na Górnym Śląsku, bezczelne wystąpie­
nia Treviranusa i innych urzędowych 
przedstawicieli Rzeszy, dalej subwencjono­
wanie i inspirowanie sabotaży rusiń- 
skich, nieprzebiarającą w środkach propa­
gandę wewnętrzną i zagraniczną m. in.' 
ostatnie wystąpienie Senatora Boraha, oraz 
niesłychane wypadki w Gdańsku i ustawi­
czne skargi w Lidze Narodów, my przed­
stawiciele powiatu toruńskiego skupieni w 
obozie rządowym stwierdzamy, że ta meto­
dyczna akcja Rzeszy niemieckiej, zwiastu­
ję nam wojnę o całość naszych granic, woj­
nę do krwi ostatniej kropli z żył.

Świadomi powyższego, wzywamy ogół 
patriotycznego społeczeństwa polskiego do 
dalszego wzmocnienia solidarnego frontu 
jedności narodowej w obozie rządowym z 
p. Prezydentem Ignacym Mościckim i p- 
Marszałkiem Józefem Piłsudskim na czele.

E s p i o n a d a £>xiś
Wielka 31oc (&altmikan>
Najpóźniejsze atrakcje 
humor do samego rana 
W niedzielę podczas Fife o’ Clock 
występy J T a p o I s lH e ł
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Odrodzenie Zw.Powsiodeów i Wojaków
na Pomorzu

Opozycyjny Związek wydaje rozpaczliwe 
odezwy dla utrzymania przy sobie oderwą« 
nych placówek Związku, które nie widzą u 
nich żadnej przyszłości, ani żadnej pracy.

Szereg polowyeh ćwiczeń jesiennych prze« 
prowadzonych przez Komendę Główną z Gru 
dziądza otworzył oczy placówkom o co się 
rozchodzi i jakiej roboty wojsko oczekuje od 
naszego Związku i dlaczego żądało przekształ 
cenią organizacji do zadań obrony Kraju.

Kio się zdołał otrząsnąć z zaślepienia par* 
tyjnego, ani nie zrozumiał jakie niebezpie« 
czeństwa czy cha ją na Pomorze, i jakby chęt« 
nie naszą ziemię wrogom podarowano, tego 
musiały zachęcić ćwiczenia połowę przepno* 
wadzone ciekawie i z pożytkiem w szeregu 
powiatów przy realnem poparciu władz woj« 
skowych. Trzeba było uczestniczyć w ćwiczę 
niach, aby zobaczyć jak się brać powstańcza 
czuje w polu z karabinem w ręku, wśród ak* 
cji, która się toczy. A ćwiczenia te nietylko 
w pomorskich powiatach, ale jeszcze lepiej i 
sprawnej przeprowadzono w powiatach po« 
znańskich'. Ćwiczenia ostatnio odbyte w cho* 
dzieckim i wągrowieckim powiecie można po« 
stawać za wzór tego co w tej fazie erganiza* 
cyjnej chcemy widzieć w Związku.

Jasne jest, że uczestnicy są bardzo zado« 
wołem, widzą pracę i do czego się idzie. Wi* 
dząc, że wyrasta tą drogą pogotowie pomor» 
skie', oo dotąd było tylko w planach Zwiąż« 
ku, a teraz staramy się to wcielić w życie.

Myśl ta promieniuje i działa na sąsiednie 
plaucówki i powiaty. Nic dziwnego, że Zwią« 
zek opozycyjny, który liczył, że ktoś się do 
niego zwróci, że go będą prosić i z nim pak« 
tować, czuje się zaskoczony, że akcja idzie 
żywo bez niego i że jest konsternacja na do» 
le, który wcale nie chce służyć partyjnym 
intferesom.

Rozumie się, że z otwartemi rękami przyj« 
mujerny każdą placówkę, która nawróci z błęd 
nej drogi i stanie z  nami do pracy. Że jej 
tego nigdy nie wymówimy i nie będziem mie«

- li do. niej pretensji, że przez pewien okres w 
dobrej1‘wierze była poza Związkiem. Ale ten 
kompromis, którego szukamy według „Piel« 
gnzyma“, to tylko urodził się z wyobraźni i 
marzeniach opozycji, do której nikt nie zwra«

Zm iany
wśród duchow ieństw a  

pom orsk iego
J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski powołał: 

wik. Fr. Grabańskiego z Sianowa do Pogó« 
dek, wik. St. Jarzębowskiego z Pogódek do 
Sianowa, wik. Dt. A. Lied-tkego z Pieniążko* 
wa na kapelana swego, wik. J. Tuszyńskiego 
z Brodnicy do Pieniążkowa przeznaczył do 
duszpasterstwa we Francji, wik. Wł. Ebertów« 
skiego. •,

Zmarł dnia 5 listopada: admin. Dominik 
Rogala w Byszewie, urodź, w r. 1893 wyśw. 
17 czerwca 1923 r.

Podgórz
— Zebranie Sekcji Hodowców Gołębi Po« 

eztowych „Pociąg Błyskawiczny“ przy K. P.
W. Z okazji wydania nagTÓd za loty konkur« 
sowę odbyło się uroczyste zebranie w ub. 
niedzielę. Zebraniu przewodniczył ob. Ławni« 
czak, protokół prowadził ob. Moszewski. Na 
wstępie powitał przewodniczący p.p. Andru« 
szkiewicza i Noskowskiego, delegatów z . To« 
warzystwa „Dobry Lot“ w Toruniu. Po odczy« 
taniu ostatniego protokołu i nadeszłey kores« 
pondencji, zachęcił przewodniczący do gre* 
mjalnego udziału w wystawie, któna odbędzie 
się z początkiem grudnia w hali wystawowej 
w Toruniu, zaznaczając, że celem wystawy nie 
jest zdobycie nagród, ale porównanie swego 
dorobku z dorobkiem innych hodowców .— 
Następnie odbyło się wspólne zdjęcie i roz« 
danie nagród. Zostały rozdane patery do owo« 
cu. komplety na biurko, do herbaty, do kawy, 
kieliszki, menażka, pasza dla gołębi, dyplomy, 
a nawet nagrody pieniężne. Po rozdaniu na« 
giód ku zadowoleniu wszystkich odbyła się 
pogawędka, wznoszono toasty na cześć gości 
i zdobywców nagród. A wynikiem zebrania 
było podanie sobie ręki do dalszej pracy dla 
Ojczyzny.

— Wieczornica Stów. Młodzieży Polskiej
odbędzie się pod osobistym kierunkiem ks 
prób. Domachowskiego, w niedzielę w hotelu 
Centralnym. Na program składa się między 
innemi teatrzyk amatorski „Walka o Kresy“. 
O liczny udział społeczeństwa prosi Zarząd.

cal się z żadnemi propozycjami, ani nie zwró« 
ci. Musi opozycja mieć już duże trudności, 
jeżeli radaby była, gdyby im ktoś kompromis 
zaproponował. Jest tem dziwniejsze, że pe* 
wne powiaty zostawiliśmy im całkiem do dy« 
spozycji, aby mogli swoim członkom pokazać, 
co robią i do czego dążą. Widać członkowie 
nie bardzo są tem zachwyceni, jeżeli trzeba

ratować rzecz rozkazem Nr. 4 i kłamać na 
morgi.

Wskutek opo.ru i zamieszania, jakie wuio« 
sła opozycja, rzecz się trochę przeciągła i to 
co mogło być zrobione w pierwszych mie* 
siącach musi się organizować dłużej, ale cel 
jest tak prosty i jasny, że każdy Polak sta« 
je tu z nami na Pomorzu w jednym szeregu.

Gród Sambora godnie uczcił 
13 rocznicę Niepodległości Polskie!

Jak zazwyczaj Tczew i w tym roku godnie 
uczcił Święto Niepodległości Polskiej. Już w 
przeddzień 11 listopada domy udekorowane 
zostały chorągwiami.

W dniu 10 bm. wieczorem odbył się cap« 
strzyk wojska i organizacyj pw. W godzinach 
popołudniowych odbyła się w wielkiej sali 
Hali Miejskiej uroczysta akadcmja dla mlo« 
dzieży waiyttŁich szkół.

W! daSa Tl bm. o godz. 9,30 nastąpiła na 
rynku zbiórka 2 Bataljonu Strzelców, organi« 
zacyj przysp. wojsk, i delegacyj innych' to« 
warzystw ze sztandarami. Po raporcie ode« 
branym przez dowódcę garnizonu p. mjr. Stu* 
dzińskiego oddziały uzbrojone złożoły broń 
w kozły, i udały się na uroczyste nabożeń* 
stwo, które celebrował ks. wikary Gajdus. — 
Pienia kościelne wykonał chór męski „Echo“.

Po nabożeństwie odbyła się wspaniała de« 
filada przed Starostwem którą odebrał p. mjr. 
Studziński i p. Starosta Stachowski w oto* 
czeniu oficerów rezerwy i przedstawicieli u* 
rzędów i społeczeństwa miejscowego. Świet*

nie się prezentowały oddziały uzbrojone dziar 
skim krokiem defilujące.

O godz. 15 odbyła się akademja dla woj* 
ska i oddziałów pw. zaś wieczorem o godz. 
19,30 w szczelnie wypełnionej wielkiej sali 
Hali Miejskiej przez wszystkie warstwy spo* 
łeczeństwa miejscowego odbyła się uroczysta 
akademja, na program której złożyły się: — 
słowo wstępne p. starosty Stachowskiego, — 
który podkreślając w przemówieniu swojem 
znaczenie Pomorza dla Polski napiętnował je* 
dnocześnie zakusy Niemców na odwieczne 
ziemie polskie, oraz ostatnie niepoczytalne wy 
stąpienia Boraha, następnie p. mec. Ćwiklińska 
wygłosiła piękną deklamację pt. „Jak Pan Bóg 
na bitwę patrzył“ poczem chór męski „Echo“ 
odśpiewał „O święty kraju nasz“ i „Sztanda* 
ry na Kremlu“.

Na zakończenie odegrana została komedja 
w 3 aktach W. Bogusławskiego pt.: „Opieka 
Wojskowa“ w wykonaniu koła teatralnego 
„Scena“, która jak zwykle wypadła wspania* 
le. Dochód z akademji przeznaczony został 
na pomoc dla bezrobotnych.

O s ta tn ie  d n i! N ie  z w l e k a j m y
Już dnia 19 i 20 listopada r. b. rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 

24>ej loterii Państwowej.
GłównajjWĵ raM Co drugi numer wygrać musi.

Losy w cenie i o złotych za ćwiartkę poleca najszczęśliwsza kolektura

„ U Ś M I E C H  F O R T U N Y “
Bydgoszcz* PomorsKa I. Telefon 39. 557

Uwaga t W ostatniej loterji 23»ei wielkie wygrane zł. 200.000, 50.000, 20.000, 15.000 
i 10,000 oraz premja klasy V»ej zł. 200.000 padły w kolekturze „Uśmiech Fortuny“

Kościerzyna w 13-ią rocznice 
Niepodległości

W dniu 11 bm. stolica ziemi kaszubskiej 
uroczyście obchodziła 13«tą rocznicę wskrze* 
szenia Państwa Polskiego. W mieście parno* 
wał wniosły nastrój, udekorowane zaś domy 
zielenią świadczyły że w sercach jej miesz* 
kańców gości radość i zadowolenie. A na 
wzgórzu, ongiś siedzibie landratów, jaśniał 
biały orzeł piastowski, świadek wolności i po* 
wrotu prastarej dzielnicy na łono niepodleg* 
lej Ojczyzny.

Tradycyjnym zwyczajem uroczystości po* 
przedził capstrzyk. Ulicami m. przemaszero* 
wały oddziały przysposobienia wojskowego z 
trzema orkiestrami na czele, W dniu uroczy* 
stości w farze odprawiono mszę św. Kościół 
przepełniony był wiernymi. Po złożeniu mo* 
dłów dziękczynnych Opatrzności i po odśpie* 
waniu Te Deum, na rynku odbyła się defila*

da organizacyj wojskowych przed władzami, 
poprzedzona krótkiem a treściwem przemó* 
wieniem p. starosty Malanowskiego, wnosząc 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeozypo&po* 
litej Polskiej, Prezydenta Ignacego Moście* 
kiego oraz bohatera narodowego Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, któremu dziś składa 
hołd dziękczynny za wywalczeni© wolności 
i niepodległości. W godzinach południowych 
w strzelnicy odbyły isę zawody strzeleckie, 
a wieczorem w Bazarze uroczysta akademja. 
Na program złożyły się występy orkiestry i 
chóru seminarjum naucz., chóru Tow. śpiewu 
„Halka“, deklamacjo oraz przemówienie p. 
Kleinschmidta kier. szkoły powszch. podkre* 
ślając zasługi i czyny. pierwszego obywatela 
Marsz. Józefa Piłsudskiego, stawiając go ja* 
ko wzór wszystkich cnót obywatelskich.

J. i .  hs. bisłf. OhoniewśKii 
w sprawie spisu

Ze względu na olbrzymią doniosłość spisu 
ludności wzywam gorąco Przewielebne Du* 
chowieństwo, aby akcję tę usilnie poparło. Ze 
zwalam, aby tam, gdzie potrzeba, należało do 
komitetów powiatowych.

Pelplin, dnia 3 listopada 1931 roku.
Ks. Stanisław Wojciech 

Biskup Chełmiński.

■mponulącB przebieg  
święta N iepodległości 

w Chełmnie
Już w sobotę wieczór miasto iluminowane 

i przybrane w barwy państwowe wyglądało 
odświętnie. Tłumy wyległy na ulicy, ażeby 
brać udział w capstrzyku. W niedzielę o godz. 
10 odbyło się nabożeństwo w kościele famym 
odprawione przez ks. prób. Bączkowskiego, 
oraz w kościele gimn. przez ks. prof Manthi« 
nja. Po nabożeństwie i opuszczeniu flagi pań* 
stwowej, w czem uczestniczyło całe miasto, 
nastąpiła defilada wojska i oddziałów P. W, 
Główna uroczystość odbyła się na sali kina 
„Halka“ o godzinie 8«ej wieczorem. Sala była 
formalnie przepełniona, na obchodzie nie za* 
brakło nikogo. Do zebranych przemówił prze* 
pięknie profesor K. K. N t. 2 p. Romański. — 
Prawdziwry entuzjazm wywołał marsz fanfa* 
rowy odegrany przez orkiestrę 66 p.p. pod 
batutą p. kpt. Doleckiego. Clou uroczystości 
stanowiło przedstawienie kroniki dramatycz* 
nej w 4 aktach p.t.: „Płowce“, odegranej przez 
uczniów gimn. męskiego. Sztuka, która była 
niezwykle trudną do odegrania, ze względu na 
język staropolski, dekoracje, ubiory, wypadła 
nadspodziewanie dobrze. Zasługą to przede* 
wszystkiem dr .Frankiewicza, który dużo sta* 
rań włożył, aby sztuka wypadła jaknajlepiej. 
Osobiście, przy pomocy prof. Wyrembelskiej, 
reżyserował sztukę. Dekoracje przygotowywali 
pp. prof. Baykowska i prof. Michalski. — Ze 
względu na brak żywości akcji sztuka wyda* 
wała się miejscami nużącą. Z aktorów wyróż« 
nili się p. Zielińska (Kasztelanża), ucz. Gło* 
wacki (Łokietek),’ ucz. Stalmierski (Krzyżak 
Reinecke), ucz. Kortas (Teodoricus — Krzy< 
żak), Jastah (chłopek II.). Pozatem inni ak.to' 
rowie grali zupełnie dobrze. Pod wrażeniem 
nastroju wysoce patrjotycznego rozeszK się 
zebrani do domów o godz. 11.50 wieczorem.

Kronika
— Odznaczeni: Prezes Tow. Powst. i Woj. 

p. Hądzlik otrzymał z Zarządu Głównego z o* 
kazji 13*letniej rocznicy odzyskania niepodle« 
głości Polski „Dyplom Zasługi“. Takiż dyplom 
otłrzyma p. dyrektor Piekarski.

Srebrnym Krzyżem Zasługi odznaczoną zo» 
stała w Chełmnie p. Marja Leszczyńska na* 
uczycielka szkoły powszech. w Chełmnie.

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych i po* 
ległych funkcjonarjuszów policji odbyło się 
staraniem Tow. Kon. Policji we wtorek dnia 
10 bm. W nabożeństwie wzięli udział p.p. star. 
Ossowski, ppłk. dypl. Koc, burmistrz HądzHk, 
komisarz Graczyk i inni.

— Poświęcenie hotelu Centralnego odbyło 
się dnia 10 listopada. Poświęcenia dokonał ks. 
prób. Bączkowski.

— Kurs P. W. w Chełmnie. Komendant P.
W. organizuje w pierwszych dniach grudnia 
b.r. 7*dniowy kurs skoszarowany na zakończę* 
nie II«go stopnia P. W. w Chełmnie w ko* 
szarach 66 p.p. Pierwszeństwo mają członko* 
wie P. W. z rocznika podlegającego wcieleniu 
do wojska.

Uczestnicy kursu otrzymają bezpłatne wy« 
Żywienie i mieszkanie oraz 50 proc. zniżki ko« 
lejowej.

Zgłoszenia przyjmuje się do 15 listopada

Nocne ćwiczenia P. W. w Tucholi
Przygotowane zawczasu ćwiczenia noone 

tucholskiej komp. Powstańców i Wojaków z 
soboty na niedzielę (24. 25. 10 br.) wskutek 
deszczu nieco się utrudniły, mimoto stawiło 
się dość chętnych, a mianowicie komp. Po* 
wstańców i Wojaków i hufiec szkolny, które 
stanowił partję Czerwoną.

W ciszy nocnej wśród niepogody zaciąg* 
nięte zostały w rejonie Bladowa czaty komp. 
niebieskiej pod) dowództwem por. Dianka, 
które miały za zadanie przesłonić przygoto* 
wującą się pozycję obronną bataljonu w Tu* 
choli. Placówki, czujki, podsłuchy, patrole 
wysunięte wprzód, rakiety oświetlające przed* 
pole i strzały karabinowe w promieniu kilku 
kilometrów dawały wrażenie i nastrój skupio 
nego przyczajenia, trudnej i odpowiedzialnej 
służby ubezpieczeń i niepewności położenia.

Tymczasem partja czerwona pod dowódz 
twem ogniomistrza Piotrowskiego maszerując

z Chojnie, szeregiem patroli szuka styczności 
z nieprzyjacielem i wiadomości, gdzie jest i 
co czyni, aby przejść do czynnego działania 
o świcie. Patrole ustalają położenie czat i w 
nagłych ogniach dają odczuć w przestrzeni 
zarys ugrupowania. Wiadomości przesyłane 
łącznikami na główną oś pozwalają dowódcy 
ustalić sobie obraz ugrupowania niebieskich. 
Wówczas skupiwszy siły uderza na jedną z 
placówek na szosie Chojnice — Tuchola pTzez 
zaskoczenie jej ogniem z frontu, a oskrzy* 
dłenicm od północy. Placówka jest zmuszona 
się cofnąć, ale natychmiast następuje reak* 
cja dowódcy komp,, który spieszy z odsie* 
czą na zagrożony odcinek i przeciwnatarciem 
odrzuca napastnika. Umówiony sygnał czer* 
wonej rakiety kończy ćwiczenie.

Po zebraniu się ćwiczących w szkole w 
Bladowie i spożyciu śniadania nastąpiło omó* 
wienie ćwiczenia.

W ćwiozeniach wziął udział prezes Związku 
płk. hr. Mielżyński i w serdecznem przemó* 
winiu podniósł hasła jedności wojackiej i wia 
ry w powodzenie sprawy.

Komendant Główny Związku Powstańców 
i Wojaków pułk. Kustroń z Grudziądza, któ* 
ry przybył o północy na ćwiczenie i dokła* 
dnie kotrolował przebieg ćwiczenia i działa« 
nie obu stron,, omówił rozkazy i wykonanie, 
wydobywając każdy szczegół, który ma zna» 
czne i chwaląc dobrą myśl, czujność i celo» 
wośe działania. Wyraził uznanie tym, któ* 
rych nie odstraszył deszcze i niepogoda. Ci 
bowiem dali świadectwo, że gotowi są spełnić 
swój wojacki obowiązek jaki mi na skraju bo 
rów tucholskich i polskiej linji węglowej przy 
padnie, poczem zwolnił kompanję na zaslu* 
żony po nocnym wysiłku odpoczynek.

- Uczestnik.

■ ■ i
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Obchód 13-tei rocznicy
odzyskania Niepodległości w Siarogardzie

Starogard bardzo uroczyście obchodziło 
J3,to letnią rocznicę Odzyskania Niepodległo­
ści.

Specjalny Komitet Obchodu na kilka dni 
przed uroczystością "wydał odezwę do społe­
czeństwa, w której zapraszał całe społeczeń­
stwo m. Starogardu i okolicy oraz oi-ganizacje 
społeczne celem wzięcia udziału w uroczysto­
ści i udekorowania domów w dniu tym chorą­
gwiami o barwach narodowych.

Dnia 10 o godz. 19.tej odbył się uroczy­
sty capstrzyk» który przeszedł ulicami miasta, 
koncertując przed przedstawicielstwem Wla 
dzy administracyjnej, Starostwem, a na za­
kończenie na rynku został odegrany hymn Na­
rodowy.

Następnie koncertowała orkiestra smycz­
kowa gimnazjum oraz chóry Towarzystw 
śpiewaczych „Lutni“, „Roty“ i Szkoły Wydzia. 
łowej.

Sala podczas akademji przepełniona publi­
cznością. Społeczeństwo polskie naszego mia­
sta rozumie dziejową chwilę jaką jest roczni­
ca Odzyskania Niepodległości i ze spokojem 
oraz powagą manifestowało swoje uczucia j 
radość z uzyskanej Niepodległości.

Pewnym zgrzytem odbiło się jedynie tylko 
to, że kilka organizacyj, między iimcmi Tow- 
Powstańców i Wojaków O. K. VII, Sokół i in­
ni nie uważali za stosowne wziąć udziału w 
tej uroczystości i manifestować, żc Niepodle­

głość Polski jest im drogą.
Organizacje te umieją robić humbugi i ma­

nifestacje polityczne, skierowane przeciw 
własnemu rządowi, lecz by uczcić rocznicę 
Zmartwychwstania Polski to ich niema.

Panowie przywódcy tych organizacyj prze­
czytajcie sobie głos uczciwego Polaka, który 
wychodzi z pośród was, a zamieszczony w 
„Dzienniku Starogardzkim“ pod tytułem - 
„Rocznica Zmartwychwstania Polski“.

Niech głos tego Polaka dotrze do waszych 
serc, że dzień Zmartwychwstania Polski jest 
duiem jedności i braterstwa całego mirou"r 
polskiego.

żył?’1 (cz. 1) — wygi. kpt. G. Baumfcld; 20.00 
„Karpaccy Górale“ — dramat w 3 aktach Ko 
rzeniowskiego.

Poniedziałek, 16 listopada 1931 r.
Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 

11.5« Sygnał czasu; 12.10 Muzyka z płyt; 
13.10 Urzęd. Kom. Państw. Ińsk Met.; 14.45 
Muzyka z płyt gramofonowych — taneczna; 
15.05 Komunikat gospodarczy; 15.15 Przegląd 
komunikacyjny; 15.25 Odczyt ze Lwoa; 15.45 
Kom. Cetatr. Biura Hydrograf, dla żeglugi i 
rybaków; 15.50 Muzyka z płyt gframof.; 16.20 
Francuski, kurs element.; 16.40 Muzyka z płyt 
gramof.; 17.10 „Upiory na Zatnku Warszaw* 
sk4m“, wygi. p. T. Kutz; 17.35 Muzyka lekka 
z kaw. „Gastronomia“. Ork. pod kier. J. Zuc* 
ka i H. Pcwzncra; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
„Wiadomości bież. rolnicze“, wygi. p. .1. Pta* 
tek; 19.30 Muzyka z płyt; 19.45 Pras. Dz. Ra* 
d.i'owy; 20.00 3 pogadanki z cyklu: „Wstępne 
wiadomości o muzyce“, wygi. p. K. Stromcu* 
ger; 20.15 Opera „Traviata“ G. Vcrdi‘ego z 
płyt gramof. w wyk. zespołu teatru „La Sca* 
la“ w Mediolanie; 22.20 Fcljeton p. t. „Teatr 
a kino w Londynie“, wygi. p. T. Drzewiecka; 
22.35 Dod. do dz. Pras. 22.40 Komunikaty; 
22.45 Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka 
tan. z dane. hotelu „PoloniasPalace“. Ork. pod 
kier. Ft. Związka.

Lwów: 15.25 „.Tan Kochanowski a my“ — 
wygi. dr. Józef Skoczek; 19.25 „Znaczenie Po 
morza dla Polski“ — wygi. dr. Jan Rogowski.

Poznań: 17.35 Koncert popołudniowy.
Katowice: 19.20 „Odrodzenie narodowe 

Śląska w XIX wieku“ — wygi. dr Wanda Do* 
browolska.

Kraków: 17.35 Koncert konkursowy; 19.10 
„Przyczyny zmienności w święcie ożywionym“ 
wygi. dr. Teodor Marchlewski.

Udział capstrzyku wzięli: Szwadron 
2. P. Swolerzcrów wraz z orkiestrą oraz 2 
komp. umundurowana i uzbrojona Związku 
Strzeleckiego również z własną orkiestrą na 
czele. Pochodnie do capstrzyku dostarczyła 
miejscowa Straż Pożarna, która również wzię­
ła udział. Capstrzyk wypadł imponująco.

Duia 11 listopada prawie wszystkie domy 
były udekorowane chorągwiami o barfrach na. 
rodowych-

O godz. 10-tej odbyła się na Rynku uroczy­
sta msza połowa, celebrowana przez ks. kape­
lana parafji wojskowej.

W nabożeństwie wzięły udział: 2. P. Swo- 
lcżerów, Związek Strzelecki, K. P. W., Tow. 
Powstańców i Wojaków Kochorowo, Stadnina 
Państwowa, P. W. Pocztowa, Harcerze, Hufce 
Szkolne, Straż Pożarna, oraz przedstawiciele 
władz z p. Starostą na czele, przedstawiciele 
urzędów, delegacja Oficerów Re z. w mundu­
rach. delegacja Związku B. Uczestników Po­
wstań Narodowych, delegacja Ogólnego Zwią­
zku Podoficerów Rez. Rzeczypospolitej Pol­
skiej, oraz wszystkie szkoły i tłumy publicz­
ności- Po nabożeństwie odbyła się defilada. 
Powszechną uwagę zwracały korap. Związku 
Strzeleckiego, które swą postawą, unninduro 
waniem i liczebnością wyróżniły się. z pośród 
innych organizacyj.

O godz. 16-tej, w miejscowem kinie odby­
to się bezpłatne przedstawienie dla 2 P. Szwo­
leżerów i Związku Strzeleckiego.

O godz. 20-tąi odbyła się- uroczysta akade. 
mja o urozmaiconym programie. Przemówie­
nie wygłosił por. rez. Wysocki Jan. Prelegent 
w swem przemówieniu bardzo rzeczowo za­
znaczył zasługi Wodza Narodu Marszałka Pił­
sudskiego nad uzyskaniem Niepodległości, a 
następnie w gorących słowach poruszył spra. 
we Śląska i Pomorza. Przemówienie przyjęto 
oklaskami.

Programy rag ¡owe
Niedziela, dnia 15 listopada 1931 r.

Warszawa: 10.30 Nabożeństwo z W. Pie* 
kar; 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr.; 
12.10 Urząd. kom. Państw. Inst. Met.; 12.15 
Poranek symf. z Filh. Warszaw., zorganizo* 
wany przez Wydz. Oś w. i Kult. Magistratu 
m. st. Warszaw, wespół z Dyr. Koncer. Symf. 
Wyk.: Ork. filh., J. Ozimiński (dyr.), T. Zy* 
gtadło (skrz.) i in.; 14.00 „Co słychać, o czcm 
wiedzieć trzeba“, wygi. dyr. 8. Mędrzecki; 
14.20 K. Kurpiński: Polonez odegra Reprczt. 
Ork. P. P. pod dyr. A. Sielskiego; 14.30 Siu* 
chowisko rolo. p. t. „Sprawa sądowa“, oprać, 
mcc Z Nadratowski; 15.00 D. c. koncertu 
Re-pr. Ork. P. P.; 15.55 Program dla dzieci 
starszych i mlodz.: a) „Co się dzieje na świe* 
eie“ — tygodnik radj. w oprać. J. Milewskie* 
go, b) Fcljeton 11. Ładosza p. t. „Pojechałem 
do Łowioa — kupiłem se śtukę bica“ ; 16.20 
Transmisje z Katowic; 18.30 Kom. Zw. Prac. 
Gmin. Wiejsk.; 18.35 Kom. Tow. do Zach. 
Hodowli Koni w Polsce; 18.40 Muzyka; 19.00 
Rozmaitości; 19.30 Transm. z Katowic; 21.00 
Koncert popularny. Wyk. Ork. P. R. pod dyr.
J. Ozimińskiego, chór Tow. Śpiew. „Harfa“ 
pod. dyr. W. Lachmana, H. Lipowska (sopr.),
K. Butler (wiolonczela), Z. Mossoczy (bas) i
L. Urstein (akomp.); 22.40 Komuikaty; 22.45 
Wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka tan. z 
dane. „Oaza“. Ork. Front Heymann Jazz.

Katowice — Program uroczysty z okazji 
„Miesiąca propagandy Śląska“.

Lwów: 12.15 Uroczysta Akadem ja ku czci 
Henryka Sienkiewicza. Tr. z Teatru Wielkie* 
go; 18.35 „Udział Lwowa w powstaniach śląs 
kich“ — wygi. inż. Jan Nawrocki.

Poznań: 13.05 Koncert popołudniowy; 17.35 
Tematy brazylijskie; 18.50 Pieśni polskie w 
wyk. chóru; 19,45 „Czy monarehizni się prze*

Giełd®
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 13 XI 1931 r. 

franzakcje Sprzedaż Kopne
WALUTY.

Oolary St. Zjedn
DEWIZY

Belgja > i , .
Białogród . . .
Bukareszt , . ,
Odansk . . . .
Holandja . . . 4 , ,
Kopenhaga . . . 
^ondyn . . . , fc ft S •
Nowy York . . » * a •
Nowy York teiegr. . * a •
Bary* .................. t a a
.-•raga . . . • . , • a •
■łztokholm . » » • a a »
■̂ zwa.icarja , » , S a • •
Włochy . . . .
Helsingfors . . .
Berlin (w obrotach nieofic.) #

8 89-8.85

124.71-124,09

33 83-33,67

8.943-8,903 
35 12—34,94 
26.45—26JS

174,77—174,91

2 1 1 . 4 0

Notowania «em!opłO(i6w 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

ca 100 kg. c dn 13 XI 1931 r
2yto nowe suche • . . • • a 24,75—25, 00
Pszenica a a » 25 00—25.50
J ęczmień . . , , .

„ zwyez. przemiał
* • • 27,50—28,50
• a ► 22,25-23,25

Owies pastewny • . . 
Mąka żytnia . . .

a
•

o a 
• •

24.25—24,75

„ „ 65% . . a • • —
„ pszenna 65% , . a 4 • —

Otręby żytnie . . . » a 4 • —
„ pszenne . . , a • a 37.50—39,56

Rzepak i • • 17,25—18,00
W v k a ........................... 16.50—17.50
Peluszka . . . . . . 33.00-34,00
Ziemniaki jadalne . . 3,80—4,00
Groch Wiktoria . . . . 26,00—29,U0
Słoma żytn;a luźna . . 4,50—5,00

„ prasowaca . . • 5,50—6,00
Gorczyca....................... . —

N o to w a n ia  ziemiopłodów  
w B erlin ie

Uony w it.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 13 XI. 1931.

Pszenica nowa * . . * . 222—225
Zyto nowe ft 192-194
Jęczmień jary browar- . • 170—177
Jęczmień przem. pastewny 166—169
Uwieś marchijski nowy . • 145-149
Mąka pszenna . . . . » 28,50—32,50
Mąka żytnia 70% . . , • 26,75-29.00

n n 60% i « > a —
Otręby pszenne . . . » a • 10.50—11.00
Otręby żytnie . » .  • , a 10,50-11,00
Rzepak —
Sienne lniane * . » » , a
Oroeh Victoria . . . » a 24 00-30.00
Oroch drobny jadalny » » a 25,00-28.00
Oroch pastewny . . . . • —
Peluszka.................. ....  . 17,00—19,06
B ó b ................................ 16 50—18.00
Wyka ........................... 17.00—20,00
Lubin nieb:eski . . , . 11,00—12 5c
Łubin ż ó i t y .................. 13,00—15.00
Kuchy imane . . * . * • 13,80- 14,10
Wytłoki suche krajowe , A 6,20—0,30

„ Soja Hamb. , . 12.00—
Ziemn. jadał, białe . —

„ „ czerwone • —
„ żółte . . . —

Dziś w nocy rozstała się nagle z tym światem nasza najuko* 
chańsza i najdroższa matka, teściowa i babka

śh . Wiktoria z Jezierskich Kowalska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek w Poznaniu. Ciężko strapieni

Rodzina Kowalskich i Tymienieckich
Poznań — Toruń Osobnych uwiadomień nic wysyła się.

taxanw
Osobom, które oddały ostatnią usługę Zmarłemu

Śp. Józefowi tar. Dambskicmu
lub wyraziły rodzinie Jego wyraz współczucia składa najserdeczniejsze

P o d iifk o w a n k
ofciec i rodzina

prosząc zarazem o modlitwy za duszę Zmarłego.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
TELEFON 1558 R . Z I E L I Ń S K I  TELEFON 155«
GDYNIA, ULICA ŚWIĘTOJAŃSKA,  DOM ORŁOWSKI EGO

SiELIEAK iSftilA SZ H L A , F A B b Y b / l  LU STER , H U R T . 
SZ K L Ą , $I»ft*ZEA»AZ L3STEW  I O IH IA W A  O S  R A Z Ó W

Przedstawicielstwo płyt szklanych: 2317

., Ł V X ¥ E li “ i „ R O T A L I T H "

Zgubioną
książeczkę wojskową wyda* 
ną przez P. K. U. Koście* 
rzyna, unieważniam.

Rachwal Kazimierz

Baczność! Tanie c n y !  Baczność!
Z ab łau  chemicznego prania, 

prasowania i cerowania art. 
Gdańsk, rtltstadtischer Grc ben47 
Czyszczenie i naprawa fachowa 
i ta-iia wszelkiej garderoby. Che­
miczne czyszczenie ubrania i ko­
stiumów 5.50 guld, płaszcza 5,— 
guld. spodni 2,50 guld. nicowa­
nie ubrania 25,— guld. nicowanie 
płaszcza 20,— guld. oraz wyko 

nywanie now- j garderoby. 
Plisowanie, dekatyzowanie i re­
peracja futer. Wykonuje się wszel­

kie reperacje.
Okaziciel niniejszego ogłoszenia 

uzyska rabatu. 696

Niepodlegającc ochronie lo= 
katorów 4 -ro  pokojow e

mieszkanie
z wszelkiemi wygodami w 
Gdańsku do wydzierżawię* 
nia. Oferty przyjm- adm. 
„ G a z e t y  G d a ń s k i e j “ 
w Gdańsku pod Nr. 1989. 

697

krawiec
kuśnierz

wykonuje nowe i reperacje 
futrzane oraz czyczczenic 
odparzanie płaszczy plm 

szfJwych wytłaczanie deseni, 
dekatyzowanie tanio. Kopeć I 
Sukiennicza 22. 1070 j

Dr. Wiesława Engtich i
osiedliła się w Gdyni
i przyjmuje w chorobach 
dzieci 9—12, 3—5. ul, Świę­
tojańska, dom Ko walczy* 
kowej.

2390

Przebój sezonu

TELEFUNKEN 340
W y t w o r n y  4-1 a m p o w y o d b i o r n i k  

d a l e k o s i ę ż n y !
idealna czystość tonów! Łatwa obsługa!

N O WO Ś Ć !
Skala z prze suwa nemi nazwami stacji. 
Cena  o db i o r n i ka  wr a z  z l a m p a m i :
na prąd zmienny......................... zl. 970.—
na prąd stały * ■ • ■ • ^ I.OTO.^^

Prosimy żądać demonstracji 
w  każdym sklepie radiowym.

RADIO

Tl Li FU N KIN
Najstarsze doświadczenie. Najnowaza kouatrukoja!



r
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SJLOTYj
SĄ N IEB EZPIEC ZN E 
KH.A O R G A N IZ M Y

Al® przed  ntebezpteczeó. 
słwem przeziębienia chro- 

nTę o ry g in a ln e

P A S T IL1 E S

^ Ł D A
w pudelkach « wiwą

V A LD A .
W spt«edeiy w «ptckack 
4 »łUadacH a p t c c m y c h

Reklama dźwignią handlu!

Celem wyrównania
r e d u k c j i  poborów
udzielamy od

dzisiaj
mimo najtańszych cen

rabat kasowy

° 20 %na
płaszcze i suknie

G ohr & Co
doi. E. Wontforra 698

jedynie Jopengasse 52 Gdańsk.

Franciszek Giziński - mistrz rzeźnicki
Gdańsk, Breitgasse 2.

poleca
doskonały wyrób polskiej kiełbasy i inne wyroby 

mięsne, polecając się Szanownym Kodakom.

Zanim !
k u p i s z  n o w e ,  zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, po* 
iedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowę, elektroluxy do odku* 
rzania, futra, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjo* 
poi“ Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu.

Okazta!
S orzeda ją  okazy jn ie :
Maszynę do pisania, piani* 
no krzyżowe, warsztat sto* 
larski, aparat do szwajso* 
wania, bibljoteka orzecho* 
wa. Obuwie męskie, dam* 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze* 
chowe, sosnowe, łóżka mebl, 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318 

Sklep O k a z a n y  
Grudziądz 2232 

ul. Narutowicza nr. 22

7 zwrotnic kolejowych $T 
5 0 0  mtr. toru łącznikowego

komplet,
1 0 0  l n r * » i f  (wag°ników wywrotnych) 

nowych i używanych,

5 0 0 0 mtr. toru kolejki polnej
ze zwrotnicami 5 obrotnicami 

również częściowe

TANIO DO SPRZEDANIA
Zgłoszenia pod Nr. 2500 do Administracji 

„Gazety Morskiej“, Gdynia.
W sp raw ie  sp a d k o w e j

śp. Chrystofa Ruddata
Grudziądz ul. Trzeciego 
Maja nr. 30. wzywa się 
osoby mające pretensje do 
masy spadkowej, jak i osób 
będących w posiadaniu rze* 
czy należących do majątku 
po zmarłym, do zgłoszenia 
się w ratuszu pokój 3*3 do, 

25. bm. Karol Baryła, 
kurator spadku. 342

2 pokoje
i kuchnią wydzierżawię. To* 
ruń',* Bielańsko 17. 2205

Mundury
Szasery

Płaszcze
Ubrania

Futra

z materjalów własnych 
i powierzonychwykonujc

B. POLIWA
1139 TORUŃ 
Dwór Artusa. Teł. 43
K.P. Oficerowie Urzęd» 
nicy specjalne warunki.

Z G R U D Z I Ą D Z A
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W poniedziałek, dnia 16 listopada br. o godzinie 
13 sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Szczepankach na byłej posiadłości P. Kluczyka; 2 bu­
haje, 4 łajowice, powózkę.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 17 listopada br. o godzinie 12 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
ulicy Mickiewicza 25 w podwódzu: samochód osobowy 
„Protos", 3 mtr. kw. desek bukowych i ławę stolarską. 
O godzinie 14-tej przy nlicy Koszarowej 24; 1 lustro 
z konsolą. O godzinie 15-tej przy ulicy Fortecznej 8a: 
nakrycie na leżankę pluszowe.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 17 listopada rb. o godz. 9,30 przed 

południem sprzedawać będę więcej dającemu za na­
tychmiastową gotówkę w Gołębiewie pow. Grudziądz 
co następuje: 2 krowy, 6 świń oraz większą ilość psze- 
oicy. Zbiórka reflektantów przed oberżą. Następnie 
o godz. 10,30 w Rywałdzie i Starej Rudzie pow. Gru- 
driądzr 3 krowy oraz większą ilość pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa. Zbiórka reflektantów przed oberżą 
p. Cichockiego ze zezwoleniem.
(—) Jeranowski, kom. sądowy Grudziądz Kościuszki 7a

ZAWIADOMIENIE.
Znane ie  swej dobroci wuilmłenlle piwo

KOŻŁUt (BOCK! SOW SIM
w beczkach i butelkach, rozpoczynamy sprzedaż od soboty dn. 14 bm. 

o ecem Dioiejszem Szan Klientom do łaskawej wiadomości podajemy

Browar W. Sommer 1 S-ka
G r u d z i ą d z  T e le f .  0 0 .2350

BO

Wielki wybór we wszystkich wielkościach:

DYW ANY

do tego stosowne 
chodniki we wszystkich

tego
Jolki 

szerokościach

szczotki

Boukl
Ręcznej roboty 
Wełniane 
Pluszowe 
Kokosowe 
Horsa 
Linoleum

Chodniki Kokosowe szerokości do 200 cm dla całych 
ubikacji

Maty Japońskie, szczotki do froterowania 
„Mop“, olej do odświeżania mebli 

Zasłony perłowe w pięknych kolorach 
Szyny mosiężne schodowe również chodnikowe pręty 

mosiężne.
Listwy złote, ochraniacze drzwi, chodniki i obrusy 

z płótna woskowego.
Linoleum we wszystkich kolorach i szerokościach sta­

le na składzie o bezkonkurencyjnych cenach. 
Tapety w wielkim wyborze, na które udzielam 10—30 

proc. rabatu.
Wzory chętnie do dyspozycji Szan. KHfeutcli.

P.  H A R S Z L E R
Grudziądz, tel. 517, Plac 23-go Stycznia 1$.

Gr. 214. (1055

Nie żałujcie
wydatku na porady podat* 
kowe fachowca, to się 100* 
krotnie wypłaci. Por adn i a  
podatk. prawnika cm. radcy 
Zacerkownego, załatwia 
najtrudniejsze sprawy po* 
datków, kar i egzekucji po* 
myślnic i tanio. Grudziądz, 
ul. Mickiewicza 17, (naprze* 
ciw gazowni). Specjalista 
w opłatach stcmplowch 
i podatku spadkowym. 344

Latarnie orientacyjne
według przepisów tutejsz. Magistratu 
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

F. Maciejewski
Zakłady Elektrotechniczne 

Telefon 814 Grudziądz Mickiewicza 4

Zegary do automatycznego włączenia i wy­
łączeń. powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

Dohói
umeblowany z niekrępują* 
cero wejściem całe. lub 
częściowe utrzymanie wy* 
najmę. Grudziądz, ul. Gro* 
blowa 18, Jadłodajnia. 341

Stenografii
polskiej, niemieckiej, pisa­
nia maszyną księgowości 
udzielam tanio Grudziądz, 
Kwiatowa 16 piętro—-prawo.

345

Dworzec Autobusowy
Grudziądz

MHBM Tuszewska Grobla Nr. 3-7

Przystań wszystkich autobusów
Stacja benzynowa „P O L MIN"

na miejscu
mm Poczekalnia z bufetem mm ;

Szanownej Publiczności m Grudziądza I okolicy
podaję do łaąkfcwci wiadomości, żc
P R Z E D S Z K O L E

moje mieści się obecnie przy ul. Mi cki ewi cza  22, 
w obszernych, jasnych i dobrze ogrzanych lokalach 
z ogrodem do zabaw. — Dla PP. urzędników spe* 
ejalnc dogodne warunki. — Troskliwa opieka zape* 
wnjona. —- Proszę o łaskawe poparcie i kreślę się

z poważaniem
Ceny zniżone. Stefanja Wotocbówna
343 Gr. nauczycielka.

WRBgjRMWBlWfTTMWIMtill BU.....

£ B Y D G O S Z C Z Y
tego roku nadzwyczaj tanio

Największy wybór M ~ A 
Eleganckie wykonanie 

Najmodniejsze kolory 
znajdziecie u nas 2081

Warszawski Skład Futer
pod kierownictwem Pani

BLAUSTEIH
B Y D G O SZ C Z

D w o rc ó w »  3 3  (14) T e le f o n  1098
Futra damskie z poszyciem od 100 zl. wzwyż.

Darmo FUTRA Dar«!? o
nikt uie da, jednak s p e c j a l n i e  uajniższc 
ceny umożliwią kupno takowego jak: płaszcze, 
błamy i różne skóry na obsady tylko w firmie.-

CENTRALA FUTER
Tel. 865. BYDGOSZCZ Dworcowa 53 
W asn a  pracow nia  ku śn ie rsk a  na 

tH aiscu 188!»

S z k o ła  Z a w o d o w a  Ż e ń s k a , B y d g o s z c z ,  ul. Gdańska 119
urządza

Półroczny K u r s  Gospodarstwa Domowego
czyli kur* gotowania, pieczeniu, szyciu, kroju, prania, prasowania, robót ręcznych 
i t. d. Warunki bardzo dogodne. Początek kursu dn. 15 lis to p .b r . Wpisy cod /.

11-rl w szkole. Uczennice są uprawa, do zniżek kolej.. « córki urzedn.od godz 
do zwrotu szkolnego. 2238 D Y R E K C J A .

‘Jutra
najsolidniej, najiuoduiej oraz 
najtaniej wykonuje p o p u ­
larny w Bydgoszczy 
fachow iec Staniław Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
ur. 7°. 6°3

Pleble
Wszelkiego rodzaju pierw* 
szorzędnej jakości (gwaran* 
ej.) K o m p l e t n e  jadał* 
nie, Sypialnie, Gabi ne t y ,  
Kuchnie i wszelkie wyście* 
łaue, poleca po cenach fa* 
bryeznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rynku) 173

P ia n in a
Jałtnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 

Fabryka Fortep ianów
W. Jahne

Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. W*5 

FUjc: 8646
Grudziądz,

Toruńska 17*19. 
Poznań, Gwarna 10.

Uzyska kulkowe
Neamann I Knitter

Bydgoszcz — Stary Rynek 
Tel. 14S '2088

i Pianina
znanej jakości poleca na do* 
godnych warunkach spłaty 

O. M ajewski
fabr. pianin 55s

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7

Plażcrace
sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych 

Józef Bobkeewicz 
Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy IMacu Jagiełły. »735

Najniższa ceny, 
najdogodniejsze 
warunki spłaty,

W własnym Interesie należy przed zakupem wirów*
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u 
nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się można 

przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMPIE
» u d g o s z c z ,  ufl. Sw . T r ó i c p  «4 b .  

■ Telefon 79. 1967
MM

2 pohoje
kuchnia gazowa, łazienka, 
oddam Bydgoszcz, Gdań* 
ska 42. m. 8. 2293

Okazu tnie
sprzedam jadłodajnię z wv* 
szynkiem w centrum mia* 
sta Torunia, Czarnecki,  
Most Pauliński 6, **88

■ i I
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J E S I E Ń !  2 | N A!
Przez osobisty zakup w pierw szorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkam i pierwszej jakości po nader k o r z y s t n y c h  C0 l 1 3 i h ! ml m

! ! !Już nadszedł wielki transport Q A H O i P O l  I f f  W S T Ą P  — O B E J R Z Y J

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty I

PŁASZCZE: Damskie, Meskie, Dziecięce 
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  
B ie liz n ę  Damska, Heską,  Dziecięcą.

SKŁAD BŁAWATÓW I KONFEKCJI
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK

MATERIAŁY: jedwab, wełniane, baweł. 
GALANTERIA:  rękawiczki, pończochy, 

skarpetki. w
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna!!

G D YN IA, Ś w .-J a ń sk a  v is  a  v is  G ra n d  C afe  — T e l. 15S9 .

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty!

OWIES
ty f o  - pszenice
wagonowo zakupuje i prosi 
o opróbkowaną ofertę, z po* 
daniem ceny franco wagon:

„IRANIYI"
w Toruniu

Przed zamcze 20 — tel. 242.

Lalki
wszelkiego rodzaju reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko* 
pernika 24 I p. 1187

Znakomite
śniadania i obiady rewe* 
lacyjnie tanio smaczne, 

<,bfitc jak na sutem 
weselu p o l e c a
„ P R O  B U S “

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy= 
jezdnych i Znajomych. 

1911

Hormono
‘ściśle naukowa metoda 

o d m ła d z a n ia  Dr. Shpul* 
zapewnia najbardziej zniszs 
czonym i pomarszczonym 
cerom zdrowy i m ło d o ­
c ia n y  w y g lą d . Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodli 

wemi barwikami
g a b in e t  k o sm e ty c z n y

.Mimoza“
ul. Szeroka 37* IŁ P* 420

99

Piece, 
Kuchnie

poleca J 842
po najtańszych cenach 

P. T A R R E Y ,  T o r u ń ,
Stary Rynek 21 — tel. 138

Tańców
salonowych — ostatnie kre* 
aeje Paryża — rozpoczyna 
kurs w Toruniu znany wy» 
kładowca w Radjo. 2354

1IŻ CZAS NAJWYŻSZA
NASYĆ LOS

Pom py ii 
Armatury

artykuły kanalizacyjne i wo*'' 
dociągowe poleca 

P. TARREY, Toru* v
Stary Rynek 21 — tel 13&';

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa* 
sonuje, farbuje» E. Króli* 
kiewicz, mistrz kapelusz* 
nicki, Mostowa 30. 977

24 LOTERII PAŃSTWOWEJ
Ciągnienie i-ej kla­
sy 19 i 20 listopada 
b. r. Około 25 mil- 
jonów złotych do 
wygrania

f i l O W N l  .

WYGRANE P R  E n  J E

300.000 zl
130.000 Zl

1 I n n e

200.000 złotych
175.000
130.000
100.000

i ł

i Inne

P O Ł O W A  ŁO S O W  W Y G R Y W A

CENA ĆWIARTKI 1 0 ,-  ZŁOTYCH
2369

Chemiczna pralnia

„TĘCZA*
T O R U Ń  
Mickiewicza nr. u *
wykonuje ch. czysz* 
czen e damskiej i  

męskiej
garderoba

w przeciągu tygotl* 
nia. Ceny zniżone.

233

Dziewczyna
do dzieci, z praniem, inożc 
się zaraz zgłosić. Wyma* 
gane dobre świadectwa. To* 
ruń, Klonowicza 43, m- 4. 
Heweltowa. 2364

Kapelusze
damskie najtaniej prywatnie, 
przeróbki od 1 zł. Stróiew* 
ska. Łazienna u ,  (gmach 
urzędowy) z bramy I. ptr.

Sale
na zebrania, wieczorki i *a* 
bawy towarzyskie oddaje 
bezpłatnie. Michałowski. 
Sobieskiego *6, telefon 6. 

2373

Polski Zahład
prania

i prasowania bioliznjr
z zapędem elektrycznym 

Gdańsk, Ziegengasse 12.
Na życzenie bieliznę z domu 
się zabiera i z powrotem
w dom przynosi. 2386

Obwieszczenie.
Jarmark na bydło, konie i kramny 

w W ąbrzeźnie, przypadający na dzień 11 listo­
pada, a przełożony na 18 listopada b. r. od­
będzie się we wtorek, dnia 17. XI. 31.

2304

Magistrat
S z w a rc , b u rm is trz .

S z k o ła  tań ców  Eryka Langowsbin
G d a ń s k , B r e ltg a s s e  8/9 T e l. 23283

przynosi jak zawsze 2385
najnowsze modne tańce 1930/31.
= =  Lekcja osobna i dla kółek każdego czasu. =====

P o d  GDYNIĄ
przy slaciikolei.Rumia-Zaćórzc

PARCELE
BUDOWLANE

800 m2 1 więcej już od I.— Zi. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. 1112. n a  d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h

n a  s p r z e d a ż .  i
K. Husche, Ramia nershl

E ® E E E E E ® E w E ® ® E E E E a E ® E 0 ® S® |j

Miisze  I
B
®
[ul
n
E sia/ńoire do óazel, Ratal o g ó w  [■] 
brr1 i g. p. n>ifjbonuje * rpsunńón) i f o t o g r a f i i ------

B th e m ig ta f ia  „®niu Jom orsftiei» " g
E  ¿ Z g ł o s z e n i a  w administracji Sorun, fzerofta Tf ^
®  E

---------------- i s i r i i f i i r s i r i i rE i r in i¥ i r¥ i r i i f i i r i i r i i r i i [ ¥ ! r i i r in m m r i i f ^

HEBLE Teraz leszcze faniei
BRACIA 1EWS
Flosfowa 30 1840

Osiedliłem się w Bydgoszczy Jako

lekarz praktyczny i akuszer
i przejąłem mieszkanie po ś. p. 23*8

radcy zdrowia dr. Schendell

Dr. L. Drunk, Bydgoszcz
Gdańska (149) 42. Tolefon nr. 1368.
Godziny przyjęć: 9—io1/» przed poi, i 3ł/t—S po poi*

Jesienną i zimową garderobo
r  •

w bardzo krótkim czasie, ostrożnie i fachowo.
Chemiczna pralnia i ffarblarnia

KLAFKI & SEEMANN
MISTRZC FARBIARSCY.

FabryKa w Oliwie, Zoppoterstr. 74 Teł. 452.48.
CniNMJ Stadtgraben 13 naroż. Kassu- mpicnri Hauptstr. 
UuAHiil, bischer Markt Telefon 26126 W IU lH ll, 127.
Miejsca przyjęć: Gdańsk, HI. Geistpasse 43 
" 1 Skarszewy, Ryn-  2387

Dr. med. Ludzimll Marzec
osiedlił się 2389

w Toruniu, ui. Prosta 27
przyjmuje od godz. 9—12 i 3 — 5 
(latem ord. w Żegiestowie * Zdroju)

Szkuta
Tańców

W e r n i )  wyucza tańczyć 
bez względu na zdolności 
Nowe tańce na 31/32 rok, 
Ranczella... Steppol... Rum* 
ba... Walc angielski. Że* 
glarska 10, I. p. 2372

onimii mm
kal. 6 mm (wed.

_________ rys.) strzelający z
metalowych naboi do celu. Pa- 
tent Nr. 2295. Bez pozwolenia.
Ceno tylko zł. 12.— (zim . 35). ,, .uArirn»»
100 naboi mosiężnych alarmowych zt.3.— Futerał skórkowy 
1,85, 2,50, 3,50. 5 zt. Wysyłamy za za',leżeniem pocztowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący. “O4
d/Tow. „MONTRE” Warszawa Sienna 27/DP.

Firma egzyst.od roku 1900______

I *
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MO/ZONYCH
wEUROPIE
JE1T GWARANCJA 
ICH DOBROCI

ITSUI
Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpi­

sano: Rolnik Feliks Ankiewicz z Sampławy i żona je­
go Weronika urodź. Łukaszewska, kontraktem sądo­
wym z dnia 6 czerwca 1931 zawarli ogólną wspólność 
majątkową.
R. M. 1678.

Lubawa, dnia 7 października 1931 r.
2409) Sąd Grodzki.

Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpi­
sano: Małżonkowie Stanisław i Honorata urodź. Kijek 
Rejowscy w Gryźlinach kontraktem notarialnym z dnia 
15 stycznia 1931 umówili ogólną wspólność majątkową. 

. R. M. 1676. . :
Lubawa, dnia 2 września 1931 r.

(2411 Sąd Grodzki.

^7 Założenie radia — siły (ah i światła 
FIMIEIEWSHI nadanie! załatwia
7s3a T o r  l i i i  — Róg Stary Rynek, Chełmińska nr. i, I. piętro prawo. 

O r u d z l a d z  — Mickiewicza 4, tel. 816.
akumul., Motory, Żarówki, Telefony, Dzwonki

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B i Ezelmans, Paris (xvi«>

Wyższa Szkoła Techniczna 'hau- 
czająca syst, korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

II. Iniyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia wysyła się
• na żądanie. 7785

824.

Sańm i PoMtczirośei 7025

podajemy do wiadomości, że przyjmujemy
r  •

( d e p o z y t a )
w" złotych obiegowych, w złotych w zlocie 
i w walutach obcych począwszy od l,— zł. 

do każdej wysokość! od których płacimy:
za wypowiedzeniem V» rocznem 9Va%
m kwartalnem 9 %
m j  miesięczne m 8 %
n . „ 14-to dndowem 7 %
0'. • ■ h dziennem 6 %

" . r m rocznem i większe sumy
podług umowy.

Załatwiamy wszelkie czynności bankowe 
a mianowicie:

Otwieramy rachunki bieżące i czekowe, usku­
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy 
obce waluty, dyskontujemy weksle, inkasujemy 
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży­

czek na przystępnych warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

•zybko i akuratnie.
Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski 
całem »wojem majątkiem i siłą podatkową.

Ko nt o  żyrowe:
Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. O. Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

laitinsłwo lania Polskiego dla lakasowanla wtisli.
iZC28dS8Śti

w Gutowie, Telefon nr. 11, 13, 52.

1

Józefa ChronowsKiego
T u l. 1 9 3  P o d g A rz -T o ru ń  T u l. 1 9 5

poleca
■ we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ŚMIETANKA POMORSKA«* 
SŁODOWE,

„KARAMEL POMORSKI** 
KOŹLAK (BOCK)

MNZI6EB SCHUH-KLINIK
Specjalny w a r s z t a t  REPARACYJNY 
OBUWIA WSZELKIEGO RODZAJU

Wulkanizacja obuwia gumowego. 
Zakład elektromechaniczny, 
karbowanie na nowo obuwia i skóry. 
Gwarancja za wykonanie bez zarzutu 

przy użyciu pierwszorzędnego materjalu.
Podeszwy m ęskie od Gnid, 2.80 pocz. 

2319 N apiętki „ „  „  i . _  „
Podeszwy dam skie „ „  1.80 „
N apiętki „  „ „  0.80 „

Obuwie dziecięce według wielkości jak najtaniej.
Szyte i lep ione o gnid. 0,50 drożej.

Bezpłatne odbieranie i bezpłatna dostawa 
na wezwanie telefoniczne pod nr. 244,34

G D A Ń S K
H I D a m m  N r . 1. ró g  H a k e r g a s s e .

Pomorski
Skład Artykułów Technicznych
właśc.: Otton Szulc, Toruń, ul. Roftana 5

- • •
poleca ze »Kładu: 2017

Ą r m a t u r y  parowe i wodociągowe 
P a s y  s k ó r z a n e  i p a r c i a n e  
Ł o ż y s k a  k u l k o w e ,  k l i n g e r i t

o r a z
■ wszelkie artykuły techniczne 255 dla Przemysłu i Rolnictwa. 555

marki

Baterie - Kieszonkowe 
Baterie -

mtEKSTRA
są niedoścignionych jakości. 
Do nabycia w wszystkich 
składach radjo sprzętów oraz 
w składach przyb. rowerów.

Żądajcie tylko baterji 
„EKSTRA*4 Fabryka Baterji 

Toruń, Szeroka 46. j

m  wiercimu
ii ■: Î
cylindry samochodowe według najnowszego 
sposobu fabrykacyjnego i gwarantujemy 

najwyższą dokładność.
Zastępstwo generalne i składnica świato­

wej sławy tłoków K. S. i fllusil.

Kości & Balkowski,
Gdańsk, Altschottland 7—10.

Tel. 26635*36 [2041] Tel. 26635,36

S A L O N  M Ó D
od 33 lat w ręKu obecn. wlaścic.
dobrze zaprowadzony, znany jako solidny
i rzetelny, dobre położenie i 2 piękne
okna wystawowe, z powodu podeszłego

wieku b. tanio do sprzedania
Oferty pod K 233 do Biura Ogłoszeń Wallis, Toruń 
2403

Osiedliłem się w Gdyni
przy ul. 10-go Lutego róg ul. Kołłątaja,

willa „Louise“

Eugenjusz Odyniec
adwokat §̂1

były sędzia S. Gr. w Starogardzie.

Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpi­
sano: Rolnik Franciszek Babski i żona jego Walerja 
urodź. Krzemińska z Rozentala kontraktem małżeń­
skim z dnia 17. 4. 1931 zawarli ogólną wspólność ma­
jątkową. (2413

Lubawa, dnia 24 sierpnia 1931 r.
R. M. 1674. Sąd Grodzki.

o d  zł 1.800
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze
FabryKa Pianin

Bydgoszcz
Śniadeckich 2 

Gdańska 27
Filjei Grudziądz. Groblo- 
wa 4. Gdańsk, Hundegasse

112. 9506

2 Ładne
pokoje umeblowane do wy* 
najęcia Mostowa 20 I.

r:
Lekarz-

F. HawaleK,
G d a ń sk ,

Brotbankengasse 30 
Godziny przyjęć mam.

9 do 1 i 3 do 6
w sobotę 9 do 1. 

Leczenie zębów. Bez* 
bolesne usuwanie. 2345
Włas. laboratorjum 
zębów sztucznych.
Urzędnikom państw, rabat.

kanapę
wyginaną i bibljotekę tanio 
sprzedam. Toruń, Strumy* 
kowa 10 parter m. 2. 2391

Obiady
domowe. Szeroka 37. m. 13 
w podwórzu, Lewandowska 

2392

Zgubiony
dowód osobisty na nazwk 
sko Halina Lcwszecka unie* 
ważniam. 2406

Drzewka
owocowe najtanej (posa* 
dzenie fachowe bezpłatnie) 
nabyć można w ogrodnic 
ctwie Toruń, Targowa 3. 

2346

Rulynowang

pianisto
potrzebny od zaraz do ka< 
wiarni „Polonja'*, Gdynia— 
Oksywie. 2383

Heble
Kompletne pokoje i poje* 
dyncze również wszelkiego 
rodzaju wyścielane. Wiek 
ki wybór. Ceny fabrycz­
ne. Pol ecam każdemu. 
Obejrzenie nie obowiązuje 
kupna, Zajdź i przekonaj się.

Julian Mowak.
Bydgoszcz, ul. Długa 78. 
Dawniej Szpitalna 8.) (275’

Naprzeciwko dworca głOwnego 
Tel. 250-51 i 203-00.

ORIENTAL
wl. Bałtyckie Iow. Terenowe z o. o. 3x00

i*rzeszlo IDO łóżek
Łazienki, płynącą woda

TeSeiony w pokoiacl? GDANSK
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Ty&o prawdziwa 
m tera oryginalnem' 
opak. zapieczętowanem  
I «  nadrukowaną ceną.

Proszą dokładnie zważać na napis

kawa Nacbtigala
i  żadnej innej nie kupować.

Kawa Nacbtigala zawsze dobra.

Ceny za 125 gr. w oryginalnem opakowaniu:
Mr. 12 16 20 22 24

H I T

>ZAŁ1897

ił.
Mr. 28

0.75
32

0.90
36

1 .—
40

1.10
44

z ł .  130
Dziennie pali i sprzedaje sią kilka tysięcy funtów KAWY NACHTIGALA.

1.45 '1 .6 0 ^ ~ i:8 Ó "  HL—

W przeszło 1600 składach 
można nabyć 

k a w ą  N a c b t i g a l a  •

,  DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

l i D Y T A  f i J I D V S i l  8 S ł o n e  w naj* ff O  ig I I l i  d ź w ię k o w e  k in o  R a m o n  N n w a r r o  i milutka D o r o f ^ s »
O K O  I M  K I E V  nowszym arcyf. miłosnym """"'p » ” 1111" V | 1 |  w arcydziele l l / P C A ł l l  M a t l l " ! ! # 4*
p. jf? AVI) 2$ U życiowy dramat wielkiej miłości. IB  r m l i r *  śpiewno*dżwiękowym t vwlŚ9Vlą| i 111111 aj I t

„ ^ W I I B U I I S  Ponadto świetny obfity nadprogr. 1
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 16 listopada o godz. 13 w po!, sprzedaję w 
Nieszawce a Wart za przymusowym przetargiem za go­
tówkę: dryl i krowę. (2408

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 16 listopada 1931 r. o godz. 3 

po poł. sprzedam naiwięcej da i ąc emu za gotówkę:
130 tysięcy szk cegły palonej.
Zbiórka licytantów o godz. 2,30 popoł. w Sołectwie 

Rodak.
Sołtys gminy Rodak pow Toruń.

Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpi­
sano: Małżonkowie Władysław i Leokadja urodź. Ka­
mińska Józefowiczowie z Lewków kontraktem nota­
rialnym z dnia 3 listopada 1930 umówili ogólną wspól­
ność maiątkową. (2412

Lubawa, dnia 2 września 1931 r.
R, M. 1675. Sąd Grodzki.

P M /ICE ........... ........ _
Dziś w sobotę Premiera Wiebywa*y nadprogram! Trupa t

Popieraicic
swcĘo!

Idźcie po

m u
do

Leona Wodzaka,
G c lś U is h  

Rrcitgasse 42.
Tam kupicie wszelkie; 
go rodzaju Ul€K>RC 
i wyściełane (Polster* 
sachenj na dogod­
nych warunkach 

spłaty, I4H

Do wnna jęcia
2 pokoje z kuchnią ume­
blowane w MałymsKacku 
70,— złotych. Kack Szosa 
Gdańska 22. 2360

Przenośne 
piece i 

kaflowe 
i żelazne

t
oraz ogniska 
dostarcza po 
cenie przystęp.

Dasziger Maschinenwerk
Schiesstange 7. Teł. 26960.

N o w o  o t w a r t y

„Billiger Bazar“
Zabawki ilb r z jm i w ybór!

Najtańsze ceny.
K lin ik a  la le k
Ręczne torebki damskie 
Naszyjniki — Walizy 
Teki do akt — Portmo* 
netki — Ozdoby na 

choinkę,
Zadziwiająco tanio. 2340 
Zaoszczędzicie pieniędzy.
„Billiger Bazar“

Gdańsk
Elizabetbkirchengasse 9/10
obok kina U.T. Lichtspiele.

Pokój
umeblowany wynajmę- To» 
ruń, Strumykowa 10 parter

2303

raagirtral
m. Podgórza ma do odda; 
nia większą ilość koksu hur* 
tem po 2,80 zł. loco Ga; 
zownia. 2395

prze*
n \ e d b ^ t e W o . ^

* * * ? £ » * * » * ' 'C Ä flo<}rm*Wfc

P a r t s

i B i s c s i s 5 s c s i E j c e i r e T a r s : ' © S © @ © © © S © § S @ i § .  I H
Z dniem dzisiejszym otwieram |T)$

przy uL Szerokiej 28 g )

Skład bławatów i artykułów męskich
pod f .q  M. J . B A G IŃ S K I

Prowadzić będę towar pierwszorzędnej jakości przy cenach bezkonku­
rencyjnych. Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 

zapewniam zarazem fachową a rzetelną usługą
z poważaniem

M. J. Bagiński

LICYTACJA PRZYMUSOWA II. TERMIN.
We wtorek dnia 17. 11. 1931 o godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie sic w Grudziądzu przy ul. Sienkie­
wicza 12 sprzedaż: większej ilości odzieży, bielizny 
damskiej i męskiej, czapek (damskie i męskie), swetr, 
szafy szklanej i lady, ari. piśmiennych, jednego zegar­
ka kieszonkowego, szali różnej wielkości, parasoli mę­
skich i damskich i 6ukien damskich.

Urząd Skarbowy — Grudziądz-miasto.
2414)

Do rejestru małżeńskich praw majątkowych wpi­
sano: Właściciel domu Ignacy Jackowski i żona iego 
Marjanma urodź. Kuczyńska z Lubawy, kontraktem no­
tarialnym z dnia 20 sierpnia 1931 umówili ogólną 
wspólność majątkowa. (2410
R. M. 1677.

Lubawa, dnia 7 października 1931 r.
Sąd Grodzki

P o d  u w a g ę
l’. T.

Urzedrnków Państwowych 
Wojskowych .td.

Stosując się do wymogów 
obecnej chwili aby dać 
możność wszystkim sie* 
rom pomimo redukcji, 
obniżenia pensji i t d. 
zaopatrzyć się we futra, 
obniżyliśmy nasze ceny 
do niebywale niskiego 

poziomu:
Napr/.

I  Skórki do obsady  po 2.50 i ł .  
s k u lib y  p raw d ziw e  po 15 zł. 
spody w aiaby  oposy po 54 zł. 

„  prawdz. oposy 150 zł. 
M ęskie futra po 150 zł.
Oaiuskie fu tra  po 160 zł.

„fUTERAL' Moszcz
Dworcowa 9 Tel. 3C8 

Wykonujemy we własnej pra­
cowni po cenach wyjątkowo 
tanich wszelkie reperacje 

i przeróbki. 1718

P o k ó j
umeblowany dla starszego 
pana lub emeryta do wy; 
najęcia oferty pod „Sajnot» 
na“ do „Dnia Pomorskiego“. 

24» 5

M te rn e m  a m ä ä

Potrzebny od zaraz samotny

pisarz
gospodarczy

z kilkuletnia praktyką, który 
zajmie się gospodarstwem 
podwórzowem, h o d o w l ą  
b y d ł a  a s p e c j a l n i e  
ś w i ń .  Kandydaci zamilo* 
wani i doświadczeni hodow» 
cy mogą się zgłosić piśmien* 
nic ze świadectwami i poda* 
niem pensji do Majętności 
Płochocin, p. Warlubie pow. 
Swiecie. 2396

Pokój«
słonecznego, dużego, dobrze 
umeblowanego z używaniem 
łazienki poszukuję na Byd* 
goskiem. — Ogłoszenia do 
Adm. „Dnia Pom.“ Toruń 
pod 710,

(fomorsba
D n if ia m io  (Rolnicza #. A.
TELEFON 202 i 211

o  n  u j e

3  o m ń ,  5Ö TELEFON 202 i 211

w vsxeM ñ ie  p r a c e  ivcftodx< |ce  tr safe ve»

przemysłu graficznego
& a  » i  ot d
następujące d z ia ły *

Drudkarnią  - y n tw a ł ig a ia r m ią  - M a z ia r z a m i* *  « Jt i io & n a ffa  - C f f s e i

S Ł U Ż Y  K O S Z T O R Y S A M I  I  F K O J C K T  A M I

P i ę k n o
limuzynę Fiat 503 w dosko* 
nałym stanie tanio sprze* 
dam. Kantorowicz, Toruń, 
Szeroka 18 telef. S. 3407

TANIO!
S Z A L E
wełniane

jedwabne
i mieszane 

w wielkim wyborze

B. WilBDOWlki i
T oru ń

28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

TEATRU TORUŃSKIEGO
W  sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. I 7*tej (5»tej) 
o s t a t n i  r a z  

Przedstawienie dla dzieci
J a i 1 Pialáosla

Bajka w 4 aktach 
Or*Ota.

(ceny najniższe)

W sobotę, dnia J4 bm. 
o godz. 2o*tej

„Ilichasia i  Jej 
W a l k a “

Komedja w 3 aktach 
Flers’a i Caillavet‘a

W niedzielę, dn. 15 bm.
o godz i 6»tej 

nieodwołalnie ostatni raz 
..U R W IS" 

Komedja w 3 aktach 
B. Katerwy.

(ceny zniżone)

W niedzielę, dn. 15 bm. 
o godz. 20»tej

,,[f ichasia i tej 
matka“

Komedja w 3 aktach 
Flersa i Caillaveta.

W poniedziałek dnia 16 
bm. o godz. aołtej

Honccri-Rlcifa
Zygmunt aLi s i c ki  ego 

Fortepian

V
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BIAŁY KRUK. BIBLJA ZA 1200 000 ZŁ. 
W  Londynie sprzedany został niedawno rząd 
ki egzemplarz Biblji — jeden z niewielu dru* 
kowanych jeszcze przez Gutenberga. Osiągnął 
on rekordową cenę 3.000 funtów sztcrlingów 

(około 1.200.000 złotych).

S. O. S. NA ATLANTYKU. SZEREG KATASTROF OKRĘTOWYCH W CZASIE
OSTATNICH BURZ.

W ostatnich dniach szalały na oceanie Atlantyckim gwałtowna burza. Ze wszystkich »tron 
rozbrzmiewały wezwania o pomoc dla zagrożonych okrętów. Na lewo: okręt niemiecki 

adcmBaden, zakupiony przez Amerykę zatonął wraz z załogą. Na prawo mapka zato* 
ki Biskajskiej, gdzie poszedł na dno grecki parowiec Gorgios.

STRZASKANE SKRZYDŁO. PIERWSZE ORYGINALNE ZDJĘCIE KATASTROFY  
FRANCUSKIEGO SAMOLOTU WOJENNEGO.

W: pobliżu lotniska Rochefort rozstrzaskał się w czasie burzy o d rzew  w chwili lądowa* 
nia samolot wojenny francuski V. Z. 6. Dwóch lotników zostało lekko rannych.

FLIRT NIEMIECKO,WŁOSKl 
Z POBYTU MIN. GRANDVEGO W  BERLINIE.

W tym oth wytwornym »atonie hotelu Espionada urządzona została pracownia dla włotk> 
kiego ministra GrandVcgo. W  czasie jego ostatniej wizyty w Berlinie. Wspomnienia z 
rozmów tu prowadzonych unoszą się może nad okrętem „Conte Grande“ którym minó 

ster Italji płynie w tej chwili do Ameryki.

Pokaz nowej metody operacyjnej za pomocą prądu elektrycznego wobec lekarzy amcry*
kańskich.

.  SAMOCHÓD PRZYSZŁOŚCI 
Nowy amerykański wynalazek: zamiast benzyny zgę&zczone powietrze.

Ogłoszenia; wieisz milim. Iia stronic 7-łamowei . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie  ............................................................... 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stron ie  1 zt — w teksie 

15 gr.Drobne za słowo pierwsze słowo podwójnie.
0.60 zł

Dla »oszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeżeniem  miejsca 20^ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lam owej. . . . . .  15 fen 
_ a »  .  u w  u 4 ,  . . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułow e ...................................... . 10 fen
Przy sadowem  ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za term inow y druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Rcaaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w iorunlu, Bydgoska 37 
Rca. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Ęliasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński. 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowledzialuy na Inowroctaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Groblowa 6 

Za ogłoszeńia odpowiada administrada  
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska" , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień kaszubski",
„Dzień Kufawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach 

w Toruniu
........................................3 — zł

z odnoszeniem  do domu w T o r u n i u ........................................... 3.40 zi
rrzez pocztą z o d n o s z e n ie m ...................................................... ....  .  3.36 z<
ood opaską ............................................................... .............................4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . .  . 2.30 zł
l odbieraniem  w adm inistracji wprost ad 2, zagranicą *. gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R EN  U M E R f lT  fl „DNIA KUJAWSKIEGO" miesiącznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 zł 

m iesiącznie 3,09 zł


